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G A Z E T A L W O W S K A

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r  o c r, n  i e 32 K., p ó ł r o c z n i e  15 K., k w a r t a l ­
n i e  8  1 ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: ro  e z n i e  24 K ,  p ó ł  r  o c z n i e 12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 6 0  h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteoznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hel., 
po.ztą 16 hel. — Biura Redakcyi i M m inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego; Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K .; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 li.

Prenumerator o wie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K , 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie z  rv.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W bieżącym roku oprócz dalszego cią­
gu powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
8 8 )

NAWRÓCONY
P O W I E Ś Ć  w s p ó ł c s e s w a

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

XII. 
(Ciąg dalszy).

Pochwała ta mile pogłaskała panią Baliń­
ską, spojrzała więc radośnie na panią Karolinę, 
czekając i z jej strony uznania. Pani Karolina 
milczała jednak, jakkolwiek przysłuchiwała się 
bardzo uważnie całej rozmowie.

Ciotka, zawiedziona w swej nadziei, osą­
dziła, że zapewne ten rodzaj rozmowy nie po­
dobał się, a pragnąc przedstawić 'swego sio­
strzeńca, którego bardzo kochała, jak najko­
rzystniej i zmusić panią Karoling do pochwał, 
odezwała się:

— Wiesz, Karoleiu, w kopalniach dzieją 
się niezwykłe rzeczy, a Ludwik opowiada to 
bardzo ciekawie.

— Gdyby zechciał nam opowiedzieć, by­
łabym bardzo wdzięczna.

Mówiąc to, podniosła zwolna spuszczone 
oczy na kuzyna i spotkała jego jasne spoj­
rzenie, w którem więcej było uczucia i za­
chwytu, niż tego wymagał stopień pokrewień­
stwa. Szybko spuściła oczy, odsuwając bezce­
lowo swą filiżankę.

— Słyszałeś, Ludwiku, prosi cię Karol­
cia, byś opowiedział o kopalni — wmieszała 
się ciotka.

— Bardzo chętnie, tylko nie w tej chwili — 
a widząc ją  tak piękną, powabną, czuł rosnący

drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale­
ksandra Głowackiego) p. t.

„T A M “.
nowelę Elizy Orzeszkowej p. t.

„ZAGADKA".
a także przyrzeczone nam powieści: Gabryeli 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera.

W dziale felietonowym mamy nadto za­
pewnione współpracownictwo takich pisarzy 
jak : Teodor J e s k e - O h o i ń s k i ,  Maryan 
G a w a l e w i c z ,  Jan Z a c h a r y a s i e w i c z  
i w. i.

Z dniem 27 grudnia 1899 biura 
Redakcyi i Adm inistracyi „Gazety Lwow­
skiej" oraz filii Biura korespondencyj­
nego, przeniesione zostały do kam ieni­
cy nr. 12 ulica Czarnieckiego na 2-gie 
piętro.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
grudnia 1899 zamianować najmiłościwiej pro­
fesora trzeciego gimnazyum w Krakowie, Sta­
nisława B e d n a r s k i e g o ,  dyrektorem gi­
mnazyum w Podgórzu.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob-

żal, że ona wyszła zamąż za takiego człowieka 
niemiłego.

— Ja rozumiem pana — odezwał się pan 
Strauchfeld —■ i ja nie zawsze mogę mówić
0 mojej pracy.

— Nawet z żoną ? — zaśmiał sig pan 
Ludwik.

— Z żoną nie mówię o takich rzeczach.
— A o ezem?
— O różnych sprawach....
— I nie potrzebuje natchnienia, jak ku­

zynek — zadrwiła pani Karolina.
— Równe dusze porozumiewają się ła­

tw o— odciął pan Ludwik.
— To powiedział Heine bardzo dowci­

pnie — zaczął mąż.
— Proszę cię, nie cytuj Heinego — prze­

rwała nagle pani Karolina.
— Moja żona nie lubi Heinego — tłó- 

maczył.
— Dlaczego ? — zdziwił się pan Ludwik.
— Bo źle mówi o kobietach.
— Ale przeciwnie ; on żąda od kobiety 

tylko tego, co ona może d ać : chwili szalu i 
zapomnienia.

—- Słyszysz, Karolino, pan Baliński lubi 
tak, jak ja Heinego.

— Równy podoba się równemu — za­
śmiała się z ironią. — Wasze wspólne upodo­
bania nie dziwią mnie.

— Ozy kuzynka sądzi, że kobiety wy­
magają od mężczyzn lub od życia czego in ­
nego? Znam dużo kobiet pięknych i młodych, 
którym wystarcza zupełnie błyszczenie, ma­
jątek, nowy powóz.

— Pan ma zupełną słuszność. Kobiety 
są próżne — potwierdził pan Strauchfeld.

— Ależ Ludwiku, co ty wygadujesz ? — 
upominała ciotka. — Kto wie, ile cierpień
1 łez kryje się pod ‘ zewnętrznym szychem?

— Jednak tego zewnętrznego szychu 
ona sama żądała, więc nie mogę mieć współ­
czucia dla takich cierpień i dla takich łez.

— A czy ona żąda współczucia? — 
spytała lekko drżącym głosem pani Karolina.

chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego urządzenia rowu odwa­
dniającego w kim. 197/8 po prawej stronie 
toru linii kolei lokalnej Piła-Jaworzno, odbę­
dzie się dnia 30 stycznia 1900 o godzinie 10 
rano w gminie Jeleniu.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z 18 lutego 1878 Dz. 
pr. p. nr. 30 w urzędzie gminnym w Je ­
leniu przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Chrzano­
wie lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 13 stycznia.

Prasa niemiecka obszernie komentuje 
mowę wygłoszoną przez cesarza Wilhelma 
w obec przybyłych do niego reprezentantów

1 politechnik niemieckich, aby podziękować mu 
za nadanie tymże zakładom prawa udzielania 
szczególnie zasłużonym i uzdolnionym techni­
kom tytułów doktorskich. Mowa cesarska wy­
warła głębokie wrażenie głównie ze względu 
na ustęp wyrażający pogląd monarchy na so- 
cyalną demokraoyę. Cesarz zaznaczył nasam- 
przód, iż cieszy się, że teraz i w Niemczech 
nauki techniczne zdobywają sobie zaszczytne 
uznanie, którym Niemcy niezmiernie wiele 
mają do zawdzięczenia. A jednak ta gałąź 
nauki nie była przez długie lata dostatecznie 
poważaną i cenioną, nie tak n. p., jak w An­
glii, gdzie synowie najpierwszych rodzin

— Ja z panem zgadzam się, bo chcą­
cemu nie dzieje się krzywda — przytakiwał 
mąż.

— Ozy pan zawsze taki zgodny ? — 
spytał z ukrytą ironią, zniecierpliwiony stwier­
dzeniem tej wspólności.

— Z panem inżynierem zawsze — odparł 
szczerze — bo pan ma słuszność: młode panny 
często wychodzą za starców.

— I ja w młodości, jak tylu innych, 
miałem podobny wypadek. Kochałem się. Ona 
miała twarz M adonny; w oczach jej było 
więcej smutku i poddania, niż goryczy i żalu; 
była piękną, jak zwykle kochanka młodości.

— Nigdy me wspominałeś mi o niej, 
Ludwiku.... Kiedyż to było?

— Dawno, ciociu, bardzo daw no; gdy 
ją spotkałem na jawie po raz pierwszy, du­
sza moja już ją znała, gdzieś w prabycie.

— I co się z nią stało? — dopytywał 
się pan Strauchfeld.

— Co zwykle z ideałami — zaśmiał się — 
poszła za mąż za.... starca. I ja wiedziałem, że 
on ma prawo całować ją, ślinić swemi war­
gami, obejmować drżącemi rękoma, tulić, 
pieścić....

— Co to dziwnego ? On był przecież jej 
mężem — uśmiechnął się pan Strauchfeld.

— Ciociu, chodźmy już— szepnęła pani 
Karolina. — Może ciocia zobaczy mój pokój ?

— Dobrze, moje dziecko. Ludwik jest 
dziś niemożliwy.

Po ich wyjściu zaproponował p. Strauch­
feld :

— Może pan obejrzy moją bibliotekę ?
— Bardzo chętnie.
— Jutro zobaczy pan moje doświadcze­

nia w pracowni.

XIII.
— Może mi pokażesz, Karoleiu, swój 

ogród? — spytała '. Balińska po śnia­
daniu.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel., 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hel. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A.geueya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

kształcą się na techników. Dziś na szczęście 
to się zmieniło i dziś technicy niemieccy roz­
noszą sławę swej ojczyzny po całym świecie. 
Ale i pod innym jeszcze względem technicy 
mają do spełnienia ważne zadanie, mianowi­
cie pod względem społecznym. Technicy po­
zostają w bezpośredniej styczności z wielką 
rzeszą robotników i z tego powodu także 
mogą wpływać na robotników i na ich dobro. 
Niechże więc pamiętają, że wiele zależy od 
tego, jak spełnią to zadanie. Secyalną demo­
krację uważać można za objaw przejściowy, 
który rychło wyszumi. Profesorowie szkół 
politechnicznych powinni upominać swych 
uczniów, aby pamiętali o swych obowiązkach 
względem robotników. Od nich dużo zależy 
i bardzo mogą się przyczynić do uspokojenia 
przeciwieństw społecznych, Cesarz liczy więc 
na nich w tym względzie i niewątpi, że ro- 
zumnem postępowaniem pomogą do uzdrowie­
nia tej choroby społecznej, która szerzy się 
w świecie pod nazwą socjalnej demokracyi.

Gdy organy ultrakonserwatyne te zwła­
szcza, które bezustame nawołują rząd do zastoso­
wania wobec socyalnej-demokracyi jak najsu­
rowszych środków i zwalczania ją wyjątko- 
wemi prawami, wyrażają n.ezadowolenie ze 
słów cesarskich, to natomiast prasa katolicka 
przyklaskuje tym słowom, wypowiadając za­
patrywanie, iż dzisiaj nie wystarczają już dla 
skutecznego pokonywania żywiołów przewrotu 
same surowe zarządzenia. Na masy łączące 
się pod czerwonym sztandarem należy oddzia­
ływać środkami moralnymi, wychowywać je 
w duchu cbrześeiańskim a przedewszystkiem 
starać się o polepszenie położenia materyal- 
nego klas pracujących, bo właśnie wyzysk 
jakiego dopuszczają się niektórzy wielcy prze­
mysłowcy ułatwia w pierwszym rzędzie dzia­
łalność przewrotową zawodowych agitatorów.

— I owszem; chcę się pochwalić kwia­
tami. Może panowie zechcecie nam towarzy­
szyć ?

— Chyba pan Baliński; ja muszę przy­
gotować doświadczenia w pracowni.

Szli od kwietnika do kwietnika. Pani Ka­
rolina, piękna, młoda, świeża, w jasnej sukien­
ce, z wielkiem ożywieniem oprowadzała swych 
gości, a kierując się w stronę parku, weszli 
w aleję róż szlamowych. Stanęła obok krzewu, 
osypanego różami herbaeianemi, pieściła de­
likatnie listeczki i oczekując na ciotkę, zajętą 
nową odmianą gwoździka, rzekła:

— Wczoraj mówił kuzyn bardzo ładnie 
o zapachach kwiatów, mam jednak żal, że 
nie wspomniał o barwach i o rozkoszy, jaką 
sprawia dotknięcie naprzykład listeczków róży; 
dla mnie barwy kwiatów mają urok jakiejś 
pięknej muzyki, która rozmarza i upaja. Czy 
kuzyn nie doświadczał tego?

— Wszak kuzynka żyje ciągle na zie­
mi — uśmiechnął się w odpowiedzi.

Spojrzała ńa niego wielkiemi, zdziwio- 
nemi oczyma i bąknęła:

— I cóż z tego ?
— Jeśli kuzynkę zachwyca promień 

słońca, barwa kwiatów, blask księżyca, migo­
tanie gwiazd, iskrzący śnieg, o ileż bardziej 
raduje się tern wszystkiem ktoś, kto częściej 
przebywa pod ziemią, aniżeli na ziemi.

— To kuzyn pracuje pod ziemią?
— Jako górnik, muszę bywać często 

w kopalni, a gdy po skalistych, czarnych 
chodnikach i pochylniach ujrzę wreszcie niebo 
błękitne nad sobą, słońce, i chociaż by drobny 
kw iatek, stokrotkę po lną, wydaje mi się 
wszystko przepiękne, rozświetlone, harmonijne'". 
Gdybym był poetą, śpiewałbym tylko hymny 
na cześć słońca i kwiatów.

— I  dlaczego kuzyn wczoraj nic nie 
mówił o barwach?

—- Bo nie miałem natchnienia — zrobił 
aluzyę do jej słów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kolumna Mickiewiczowska
we Lwowie

O D E Z W A .

Z radością dzieli się komitet budowy 
pomnika A. Mickiewicza we Lwowie ze spo­
łeczeństwem polskiem wiadomością, że spra­
wa tego pomnika wstąpiła w fazę wyko­
nania.

Na podstawie uchwały pełnego komite­
tu, zawarto mianowicie w dniu 12 b. m. 
z autorem nagrodzonego modelu, artystą rzeź­
biarzem p. Antonim Popielem umowę, we­
dług której p. Popiel przystępuje niezwłocznie 
do prac nad wykonaniem pomnika, tak, aże­
by pomnik zupełnie gotowy mógł oddać ko­
mitetowi, a komitet naszemu miastu i społe­
czeństwu, najpóźniej do połowy października 
1901 r.

W p r z y s z ł y m  j u ż  r o k u  z a t e m  
s t a n i e  we  L w o w i e  k o l u m n a  M i c k i e -  
w i c z a l  Jedno z najgorętszych pragnień mie­
szkańców Lwowa i kraju będzie spełnione.

Spełnienie tego pragnienia a zarazem 
tego świętego obowiązku naszego, umożliwio­
ne zostało głównie dzięki ofiarności gminy 
m. Lwowa, która wiedziona patryotycznem 
uczuciem, ofiarowała na cel budowy pomnika
60.000 koron. Pomimo jednak tej tak szczo­
drej pomocy, komitet, który drobniejszemi 
składkami zdołał zebrać dotychczas około 
czterdziestu tysięcy koron, potrzebuje nieodzo­
wnie jeszcze pięćdziesięciu tysięcy koron, ko­
szta bowiem budowy pomnika obliczone są na
150.000 koron, a komitet, licząc już subwen- 
cyę m. Lwowa, ma dotychczas do rozporzą­
dzenia dopiero około 100.000 koron.

Nie wątpimy jednak, że społeczeństwo 
nasze dzisiaj, gdy sprawa pomnika znajduje 
się na drodze stanowczego rozwiązania, po­
prze jak najenergicznej usiłowania komitetu 
i nie pozwoli, ażeby odsłonięcie kolumny Mi­
ckiewiczowskiej z powodu braku funduszów, 
chociażby o jeden dzień się opóźniło. Jestto 
i przykazaniem obowiązku narodowego i rze­
czą ambicyi naszego społeczeństwa.

Zwracamy się też jeszcze raz do patryo- 
tyeznego ogółu polskiego z usilnem a gorą­
cem wezwaniem: Niechaj ze wszystkich klas 
towarzyskich, ze wszystkich zawodów, ze 
wszystkich ognisk życia publicznego i domo­
wego, niepowstrzymanie szerzy się agitacya 
na rzecz składek na pomnik, który ma być 
syntezą uczuć całego narodu dla umiłowane­
go Wieszcza, — niechaj niepowstrzymanie 
płyną, chociażby najdrobniejsze składki na 
kolumnę Mickiewiczowską we Lwowie.

Lwów, dnia 12 grudnia 1900 r.
Komitet budowy pomnika Adama Mickie­

wicza :
Prof. B r. Radziszewski, prezes, prof. Roman 
P iła t, Adam  Krechowiecki, J . K . Zieliński, 
dr. A . Vogel, Kazim ierz Skrzyński, Bolesław  
Lewicki, J. Chołodecki, dr. Adam  Bieńko­
wski, K . Pepłowski, Michał Rolle, sekretarz 

komitetu.
Uwaga: Składki należy nadsyłać do re- 

dakcyj dzienników lwowskich, lub do skarb­
nika komitetu p. J. K. Zielińskiego, ul. Ja­
giellońska 1. 8 we Lwowie.

D e l e g a c j e ,

Delegacya austryacka.
(Telegram).

W iedeń, 18 stycznia.
W Delegacyi austryackiej na wczoraj- 

szem posiedzeniu załatwiono eztraordma- 
rium  wojskowe. Sprawozdawca tego działu 
P o p o w s k i oświadczył swą zgodę na wyra­
żone przez poprzednich mówców życzenia, w 
sprawie religijnego wychowania w szkołach 
wojskowych. Beferent pragnie, ażeby wycho­
waniu temu dano większe pole do rozwoju i 
jest przekonany , źe zarówno P. minister 
wojny, jak i naczelnik VI. oddziału w Mini­
sterstwie, któremu podlegają te szkoły, oży­
wieni są tem samem pragnieniem. Pomnoże­
nie artyleryi jest kwestyą budżetową, której 
teraz nie potrzeba rozstrzygać, w obec tego, że 
Ministerstwo wojny nie postawiło dotyczących 
wniosków. Także życzenie, aby przy zaopatry­
waniu wojska bardziej uwzględniano produ­
centów krajowych, niż to się działo dotych­
czas, jest ogólnem. Jeżeli delegat Schachin- 
ger — mówi sprawozdawca — życzy sobie 
ostatecznego rozwiązania spornych kwestyj 
narodowościowych w Austryi, to referent może 

■ tylko z całego serca do tego życzenia 
się przyłączyć.

Następnie odbyła się dyskusya nad 
budżetem marynarki. Młodoczech deleg. K a­
f t a n  oświadczył, że nie zgadza się z tem, aby 
marynarka wojenna używaną była wyłącznie 
do celów obrony wybrzeży; ma ona także 
inne zadania, a mianowicie handlowo-polity- 
czne. Mówca porusza stosunki austryackiego 
Lloyda i krytykuje, że Towarzystwo to ma 
wyłączny monopol dla austryackiego eksportu 
i wyzyskuje ten monopol na niekorzyść eks­
porterów ; także szybkość okrętów Lloyda, 
zdaniem mówcy, pozostawia wiele do życze­
nia. Potem omawiał del. Kaftan szereg kwe­
styj szczegółowych.

Delegat G e s s m a n rozwodził się nad 
zmniejszeniem eksportu, określał stanowisko 
ehrześciańsko-socyalnych w sprawie ugody z 
Węgrami i wyraził życzenie, aby zarząd ma­
rynarki wydatniej, niż dotąd, popierał inte- 
resa austryackiego przemysłu i eksportu.

Z kolei zabrał głos komendant mary­
narki baron S p a u n ; oświadczył, ze budżet 
obecny nie zawiera sum potrzebnych na bu­
dowę okrętów , tylko odpowiednie kwoty, 
celem zastąpienia dwóch okrętów starych, nie 
nadających się już do dalszego użytku. Do­
piero w razie znacznego powiększenia floty, mo- 
żnaby uzyskać stosunek odpowiedui do flot 
wojennych innych mocarstw. Zarząd mary­
narki wojennej starał się zawsze w miarę 
możności uwzględniać handlowe interesa Mo­
narchii. Co się tyczy Lloyda, to kierownictwo 
marynarki wojennej nie ma żadnego wpływu 
na zarząd tego Towarzystwa. W dalszym 
ciągu bar. Spaun odpowiadał na liczne in- 
terpelacye szczegółowe.

Po przemówieniu referenta R u s s a  
przyjęto budżet zwyczajny marynarki wojen­
nej — następnie bez dyskusyi przyjęto także 
esctraordinarium i rozmaite kredyty dodatko­
we za rok ubiegły. Poczem obrady zamknię­

to. — Następne posiedzenie Delegacyi odbę­
dzie się dzisiaj.

Delegaeya węgierska.
(Telegram).

W iedeń, 13 stycznia.

Na wczorajszem pełnem posiedzeniu De­
legacyi węgierskiej toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad budżetem Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

P. S z i l a g y i  oświadczył, że budżet 
w ogóle należy przyjąć, co zarazem ma być 
zaaprobowaniem kierunku polityki zewnętrznej. 
(Oklaski). W obec twierdzenia, że Austro- 
Węgry powinnyby rozwinąć w polityce da­
leko sięgającą inicyatywę, oświadcza Szilagyi, 
że do ekspanzywnej polityki brak Austro- 
Węgrom dwóch nieodzownych warunków, 
mianowicie pewnej nadwyżki w sile ekono­
micznej i w kapitale. Co się tyczy trój przy­
mierza, to posiada ona sympatyę Węgier, i nie- 
tylko ulotną i przemijającą, lecz opartą na 
świadomości prawdziwych i dobrze zrozumia­
nych interesów. (Oklaski).

Delegat U g r o n imieniem stronnictwa 
niezawisłości oświadczył, że będzie głosował 
przeciwko budżetowi. Poddał on surowej kry­
tyce expose P. Ministra hr. Goluchowskiego 
a osobliwie ustęp, odnoszący się do Turcyi. 
Ustęp ten jest poniekąd groźbą, wystosowaną 
pod adresem Turcyi. Mówca wypowiada w dal­
szym ciągu zapatrywanie, że współczesne 
Niemcy mają takie same cele na oku, jak 
stare państwo niemiecko - rzymskie, miano­
wicie germanizacyę. Niemcy nie wyrzekły się 
też pretensyi do posiadania prowincyj nad- 
dunajskich. W końcu zarzuca Ugron rządowi 
niemieckiemu wyraźną złą wolę w interpreta- 
cyi punktów zasadniczych konweneyi wete­
rynaryjnej.

Wspólny P. Minister skarbu K a 11 a y , 
zabrawszy głos, zaznaczył, iż nie chce odpo­
wiadać na całą mowę p. Ugrona i pragnie 
powodować się wstrzemięźliwością ; oświadcza 
jednak, że twierdzenie p. Ugrona, jakoby P. 
Minister spraw zagranicznych wplótł do swo­
jego expose groźbę pod adresem Turcyi, jest 
zupełnie niesłusznem. W wywodzie tym nie 
było mowy ani o groźbach, ani o przestro­
gach i wyrażono tylko wynikające ż sym- 
patyi dla Turcyi życzenia. Sułtan jako rozu­
mny i przewidujący władca, wie, co korzyść 
przynieść może jego krajowi, alo jego srum-.- 
ry nie zawsze bywają spełniane i nie zawsze 
znajdują należyte zrozumienie. Austro-Węgry 
nie mieszają się zresztą nigdy do spraw ob­
cych. (Oklaski).

Komisarz rządowy szef sekcyjny, S z e- 
c z e n ,  oświadczył, żejako przedstawiciel Mi­
nisterstwa spraw zewnętrznych, nie może 
pominąć milczeniem zarzutu, jakoby rząd 
niemiecki interpelował mala fide zasady kon- 
wencyi weterynaryjnej. Ministerstwo spraw 
zagranicznych uważa taką insynuacyę w obec 
sprzymierzonego Rządu za niewłaściwą. (Po­
takiwania).

Przeciwko mowie p. Ugrona zwrócili 
się następnie pp. Pulszky, Stefan Tisza i Ko- 
loman Tisza. Wszyscy przemawiali za utrzy­
maniem trójprzymierza, a Stefan Tisza protesto­
wał przeciwko zarzutowi, jakoby Niemcy żywiły 
germanizatorskie tendeneye. Dla Węgier nie

istnieje już żaden powód do obawy, ani ger- 
manizmu, ani slawizmu.

Po przemówieniu jeszcze referenta P a l ­
k a  uchwalono votum zaufania i najpełniejsze 
uznanie dla polityki P. Ministra hr. Gołu­
chowskiego.

KORESPOIDEICYE

B erlin , 11 stycznia.

(Ukonstytuowanie się sejmowego Koła polskiego. — 
Pozycye antipolskie w budżecie pruskim. — Pierw­
sza interpelacya polska. — Zgon majora Szmuli).

Przyjętym od dawna zwyczajem Koło 
polskie w Sejmie pruskim rozpoczęło swoje 
czynności od ukonstytuowania się. Prezesem 
wybrało ponownie wypróbowanego parlamen­
tarzystę p. Stanisława Mottego, wiceprezesem 
hr. Marcelego Żółtowskiego; sekretarzami po­
słów: ks. prałata Stychla i dyrektora ma 
Grabskiego; do konwentu seniorów: j 
nisława Mottego; do komisyi parlamen 
oprócz pana Mottego, posłów: ks. p 
Jażdżewskiego i dr. Szumana; a ich 
pcami p p .: ks. kanonika Neubauera i 
Czarlińskiego; wreszcie do stałych k 
wybrano: petycyjnej p. Wł. Brodni. 
edukacyjnej ks. prałata Stychla, budź 
ks. kanonika Neubauera, do rugów ' 
czych radcę dr. Mizerskiego. Kwestore 
został — wybrany na całą kadencyę —
Wł. Jerzykiewicz.

Koło polskie, o ile się zdaje, żywy we­
źmie udział w dyskusyi nad budżetem, któ­
rego pojedyńcze pozycye dostarczają dość ma- 
teryału do skarg i zażaleń. I  tak "w tegoro­
cznym budżecie podniesiono fundusz dyspo­
zycyjny naczelnych prezesów ku popieraniu 
i wzmacnianiu niemczyzny w polskich dziel­
nicach z 240.000 na 600.000 marek, przy- 
czem kwotę 3.000 marek z tego funduszu 
przeznaczono na dodatki dla niższych urzę­
dników „wypróbowanego ducha niemieckiego", 
ńorącyeh ze skutkiem udział w kursach nau- 
ń  języka polskiego, co ma umożliwiać rządo­
wi rugowanie urzędników Polaków z tych u- 
rzędów, w których znajomość języka polskie­
go ze względu na masy ludności jest nieod­
zowną.

W budżeci
n i w  a pozycya 180.000 marek na popieranie 
i wzmocnienie niemczyzny w Wielkiem Księ­
stwie Poznańskiem, Prusach Zachodnich i ob­
wodzie regencyjnym opolskim (na Górnym 
Szląsku), zamieszkałym przeważnie przez lud­
ność polską.

Pierwsza interpelacya ze strony pol­
skiej pojawiła się w komisyi budżetowej par­
lamentu niemieckiego, a wniósł ją  ks. dr. 
Jażdżewski, zapytując sekretarza państwowe­
go urzędu poczt i telegrafów p. Podbielskie- 
go, czy mu wiadomo, że w ostatnim cza­
sie nastąpiło kilkakrotnie przeniesienie u- 
rzędników pocztowych, mianowicie urzędni­
ków polskiej narodowości, do odległych pro­
wincyj, względnie innych państw związko­
wych, i czy te przeuiesienia polegają na ja ­
kim zasadniczym reskrypcie władzy central­
nej. P. Podbielski odpowiedział, że takiego 
reskryptu nie wydał, i że w ogóle w tym

1)

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(L a  femme nomelle p a r  Paul ct Yictor 

Margueritte).

Nadzwyczaj interesującą książkę mamy 
przed sobą, traktującą o nigdy niewyczerpa­
nej kwestyi emancypacyi kobiet. Kwestya ta, 
coraz więcej zajmująca umysły, kwestya nie 
samej już emancypacyi, ale samodzielności 
kobiet natchnęła dzielną spółkę literacką do 
napisania bardzo zajmującej powieści, którą 
zamierzamy podać w streszczeniu.

„Nowa kobieta" zapewne w Anglii musi 
być już typem codziennym, gdyż panna He­
lena Dugast, bohaterka powieści, wraca z A n­
glii, od swojej ciotki mistres Edyty Hopkins, 
do F rancy i, do rodziców, których przy­
znaje ze smutkiem, że ani ona nie rozu­
mie, ani będzie kiedy od nich zrozumianą. 
Dziwna rzecz! — tak się kochać i tak się 
nie rozumieć 1

Przpominała sobie teraz całe swoje życie, 
jadąc w wagonie obok Miny Herkaert, swojej 
towarzyszki podróży, przypominała sobie swoje 
dzieciństwo i pierwszą młodość spędzoną 
w domu pośród pieszczot co prawda, ale ze 
skrępowanym rozwojem umysłu z powodu 
przestarzałych pojęć i konwenansów świato­
wych i porównywała je z innem życiem, które

pędziła od ośmnastego roku życia w domu ; 
Botki Edyty, gdzie nastąpiło nagłe obudzenie, 
nagły przewrót w jej umyśle ku nowym pra­
gnieniom i wrażeniom stawiającym ją w sprze­
czności z własnymi rodzicami.

Przypominała sobie wybrzeża Anglii po­
rzucone tak niedawno, ciotkę, jej męża i syn­
ków, ich gorące pocałunki na pożegnanie, 
harmonię, jaka panowała pomiędzy tymi mai-' 
żonkami, którzy używając w pełni swobody 
stanowili we dwoje, jakby jedną istotę, po­
myślała sobie, że to była prawdziwa i jedyna 
droga do życia — i żal jej “było!

Śliczna twarzyczka, otoczona puklami ja­
snych włosów, zachmurzyła się nieco przy 
tych wspomnieniach, a towarzyszka jej, Mina, 
kobieta inłoda jeszcze, choć z siwiejącymi wło­
sami, pełna siły, energii, samodzielna, pa­
trzyła na nią oczami błyszczącemi, prześli­
cznej barwy, jakby stali.

— Myślisz o jutrze, drogie dziecko ? — 
rzekła.

— Tak — odrzekła Helena unosząc śli­
czną główkę ruchem takim, jakby chciała od­
rzucić precz troski minione i stanąć do walki 
z przyszłością — jutro będę pełnoletnia 
i wolna !

— Och! wolna!... —  rzuciła Mina po­
trząsając głową z dziwnym wyrazem, w któ­
rym przojawiało się tyle przejść bolesnych, tyle 
zawiedzionych nadziei i tyle zmęczenia, od 
którego twarz jej pobladła a włosy szronem 
się pokryły 1

Helena tymczasem ciągnęła dalej z oży­
wieniem :

—- Jest się wolnym wtedy, kiedy się 
tego chce! A czy ty sama nie jesteś najle-

s pszym przykładem niezależności i odwagi, ty, 
którą życie uczyniło apostołem nowej kobiety 1

Alina za cala odpowiedź uśmiechnęła się 
z wyrazem znużenia na twarzy.

Helena zauważyła ten wyraz znużenia j 
i zwątpienia, a jednakże, jakitnże przykładem j 
dla innych mogło być to życie? Dzieciństwo 
upłynęło Minie w Londynie pośród licznego ro­
dzeństwa, z ojcem pijakiem a matką ślepo, 
bezmyślnie mu oddaną, pośród niezliczonego 
pospólstwa biednych, bez przyjaciół, bez ży­
czliwych nawet. Uciekając od tej nędzy, Mi­
na poszła w służbę i chodziła z miejsca do 
miejsca, aż doszedłszy lat siedmnastu, zna­
lazła opiekę u pewnej zacnej staruszki, która 
się nią zajęła; teraz dopiero rozpoczęła swoje 
wykształcenie, które dzięki nadludzkim wy­
siłkom i gorliwości, uczyniło z niej kobietę 
stojącą na równi ze wszystkiemi zajmujące- 
mi wybitne miejsce wśród piszących. Sta­
ruszka mistres Welvart zostawiła jej umiera­
jąc sześć tysięcy franków dochodu i Mina, 
na którą dotychczas żaden mężczyzna nie 
spojrzał, ujrzała się nagle otoczoną konku­
rentami. Ona jednak poznawszy się na war­
tości tych ludzi, postanowiła sobie, że pozo­
stanie swobodną. Używała swoich pieniędzy 
żyjąc jak jej się podobało, wspomagając bie­
dnych, pracowała nawet, zarabiając. Miewała 
konfereneye we wszystkich miastach stołe­
cznych, była agitatorką w Irlandyi, a niosła 
pomoc rannym pod Plewną; dwa razy .jeź­
dziła do Chicago z odczytem dla kobiet, wy­
dała sławny list: „Prawo kobiet", była jedną 
z głównych agitatorek kongresu feministy­
cznego w Paryżu w r. 1896 a teraz, nieda­
wno, założyła dziennik Przyszłość, który ją 
całą pochłaniał.

Ciekawa rzecz posłuchać rozmowy 
tych dwóch kobiet, a szczególnie tego co 
mówi Alina, feministka p a r  excellence, która 

. jest życiem zmęczona.
i — Czyż nie mówiłaś mi zawsze — rze­

kła Helena z zapałem — że kobieta szanu­
jąca swoje obowiązki, może z otwartem czo­
łem domagać się swoich praw ?

— Zapewne, biedne dziecko! Ale ile z 
nich jest w stanie to uczynić? Nie zapomi­
naj, że ty należysz do szczodrze obdarzonych. 
Pomimo zacofanych pojęć twoich rodziców, 
dzięki twojej ciotce....

■ — Dzięki tobie! — przerywa Holena.
....Twoje wychowanie, spaczone z po­

czątku tak jak wielu innych dziewcząt, które 
odwieczne przesądy pogrążają w nieświado­
mości i bezmyślności, rozwinęło się zwolna i 
rozszerzyło; posiadasz więcej niż marne dy­
plomy, posiadasz wykształcenie inteligentne i 
zdrowe i z dniem każdym coraz więcej sama 
siebie poznajesz. Oprócz tego, majątek osobi­
sty czyni ciebie niezależną. Doskonałe wa­
runki do rozpoczęcia walki. Ale ileż to jest 
w twojem położeniu? Ileż to innych dzie­
wcząt, kobiet, nie może nawet stanąć do wal­
ki, ileż to zgniecionych naprzód, pobitych 
wzgardą opinii, nieubłaganym trybem społe­
czeństwa. Pomyśl o tysiącach tych kobiet, dla 
których małżeństwo .jest niepewnem wyzwo­
leniem, i o tysiącach, dla których staropa­
nieństwo, praca lub rozkosz przymusowa są 
nigdy nieustającą katuszą ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przedmiocie- nie wyszło od niego żadne roz­
porządzenie. Translokacyi dokonała na wła­
sną rekę sama miejscowa dyrekcja. Stało się 
to widocznie z ważnych powodów. Czy na 
urzędnikach, których przeniesiono, cięży wina 
agitacji polskiej, mówcy niewiadomo; windo- 
mem mu jest jednak, że właśnie w polskich 
dzielnicach używano niższych urzędników po­
cztowych do takiej agitacyi, a tego nie może 
tolerować żadna administracja.

Ks. Jażdżewski zastrzegł sobie dalsze 
poruszenie tej sprawy w pełnej Izbie. Ró­
wnież omawiał ks. Jażdżewski sprawę wpły­
wania przełożonych na urzędników poczto­
wych przy wyborach, z czego się wywiązała 
obszerna dyskusya.

Koło polskie i całe społeczeństwo Opol­
skie poniosło dotkliwą stratę w skutek śmierci 
posła majora Szmuli, nieustraszonego szer­
mierza praw narodu polskiego na Górnym 
Szląsku. Szmula chociaż Szlązak, mówił po 
polsku i uważał się zawsze za Polaka. Nale­
żał do centrum i zajmował w niern wybitne 
stanowisko przedstawiciela ludności polskiej, 
jej praw i potrzeb. Polskich interesów bronił 
z ogromną cywilną odwagą, jeszcze wtedy, gdy 
ruch narodowy na Szląsku znajdował się w 
początkowym okresie swojego rozwoju. Przy 
czynił się on znacznie do rozkwitu świado­
mości narodowej polskiej na Szląsku; a to, że 
w ostatnich czasach lud tamtejszy mimo ol­
brzymich przeszkód mógł wybrać do parla­
mentu dwóch własnych posłów: Radwań­
skiego i Strzorlę, jest w wysokim stopniu za­
sługą ś. p. majora Szmuli.

Rzym, 9 stycznia.

i Maffia przed sądem. — Kielich złoty robotni­
ków włoskich. — Z kroniki towarzyskiej. — 
Z Amalii. — Cesarstwo niemieccy w Rzymie. —

P. Mikołaj Czarykow. — Z Padwy.)
Na smutnym procesie o morderstwo se­

natora Notarbartola przez sycylijską rnaffię, 
toczącym się w Medyolanio i zajmującym 
ciągle i to namiętnie opinię publiczną, cię­
ży jeszcze ciągle fatalność tajemniczości. — 
Świadkowie zeznają fałszywie, zaprzeczają je­
dni drugim, obawiają się widocznie zemsty 
maffii, jednem słowem zacierają ślady, kła­
mią na wyścigi. Proces ten, zdaje się, będzie 
miał jedną wielką zasługę: ostrzeże o nędzy 
moralnej panującej w Sycylii. To też rząd 
włoski postanowił wziąć się teraz, korzysta­
jąc !'C sposobności, do wytępienia plagi, to­
czącej wyspę, pójdzie, jak tutaj się mówi, 
al fondo.

Od dawna zapewne nie było tak wa­
żnego, tak znaczącego procesu na włoskim 
półwyspie jak ten. Ważniejszym jeszcze może 
będzie pfroes ex-deputowanego Rafała Palli- 
zoli, jak wiadomo już uwięzionego, gdyż po 
tyra bohaterze maffii spodziewać się należy 
rewelacyj bardzo skandalicznych. Jak dotąd, 
skompromitowani są rozmaici urzędnicy są­
dowi. władza policyjna Palerma, karabinierzy 
t. j. żandarmi, oraz zdaje się, także _ kilka 
osobistości z wyższych sfer palermitańskich, 
z rady miejskiej, Banku sycylijskiego i t. d.

Do dziś dnia proces medyolańs-ki nie 
zdołał jeszcze wykryć przebiegu zbrodni i nie 
przyniósł dowodów morderstwa.

Za to, całkiem niespodziewanie, stał 
się powodem dymisyi obecnego ministra woj­
ny, generała Mirri, który przed laty dziesię­
ciu, kiedy Notarbartolo został zamordowa­
ny, był komisarzem królewskim w Paler- 
mie. Mirri, powołany na świadka, zeznał, iż 
prokurator ówczesny, Yenturini , niedbale 
śledztwo prowadził, na co Yenturini, dziś na 
emeryturze, ogłosił zaraz list Mirrego_ z owe­
go czasu, w którym komisarz upominał się
0 wypuszczenie z więzienia pewnego zbro­
dniarza, uczestnika maffii, gdyż potrzebnym 
będzie przy wyborach do parlamentu.

List był wysoce kompromit ujący i dla­
tego generał podał się niezwłocznie do dy­
misyi i złożył tekę ministra wojny.

A teraz, co nam przyniesie proces R. 
Pallizoli i mordercy, aresztowanego już, Fon- 
tany? Książę Mirto w Palermie udzielił te­
mu ostatniemu asdiim, jak w średnich wie­
kach. i dopiero po układach z policją go wy­
dał. Zdaje się, iż i duka della Yerdura, pa- 
lermitariski milioner, j#st skompromitowany.

Tak więc maffia jest tematem rozmów
1 rózniyslań, o maffii piszą, opiewają ją i przy­
taczają anegdoty. Z i<w-o wszystkiego wypły­
wa, źe Sycylia jest jakby piętą Achillesa, w 
tej nodze czy bucie włoskim. Bo północnych 
ani środkowych Włoch nie można wcale po­
równywać z południowemu Północne Włochy 
należą niewątpliwie i bezwzględnie do pro- 
wincyj przodujących cywilizaeyi europejskiej 
w rozmaitych kierunkach, a nawet wyprze­
dzają taką n. p. F rancję i Niemcy. Ze środ­
ków emi Włochami jest mniej więcej to samo. 
Za to Neapol i Sycylia pozostały hak dalece 
w tyle. że wierzyć się nie chce, iż należą do 
tej samej ojczyzny i wspólnego państwa. Mo­
żna sobie wyobrazić z jakiem uczuciem nie­
smaku Medyolańczycy spoglądają na osobli­
wą. obcą im galerye osobliwych świadków, 
przybyłych z gorącej Sycylii....

„Gazeta Lwowska" z dnia 14

Nie chciałbym, aby winę maffii zrzuca­
no na całe Włochy. Jest to choroba lokalna, 
wyłącznie sycylijska, tak jak „kamorra" jest 
chorobą społeczną neapolitańską. Patrzymy 
na te objawy z tem samem uczuciem pogar­
dy, z jakiem patrzy na nie reszta Włoch, 
obca charakterem, życiem prywatnem i pu- 
blicznem, mająca bardzo mało cech wspól­
nych z sycylijskim partykularzem. Włoch; z 
północy albo ze środka półwyspu czuje się 
tam prawie tak samo obcym, jak my, turyści 
z północnej Europy.

Jak już dawniej wspominałem, Leonowi 
XIII. z powodu Roku Jubileuszowego miano 
ofiarować złoty kielich mszalny ze składek 
włoskich robotników. Doręczenie tego kieli­
cha odbyło się przed kilku dniami. W sali 
tronowej, przytykającej do saloniku prywatne­
go, w którym Papież czasem prywatnych po­
słuchań udziela, zgromadziła się deputacya 
czterdziestu członków rzymskiego „stow. wspól­
nej pomocy dla robotników" (pod wezwaniem 
św. Joachima), pod przewodnictwem prezesa 
Alfonsa Mencacci. Zgromadzeni oddali Leo­
nowi XIII. złoty kielich, na przemowę zaś 
prezesa Papież polecił odczytać swoją odpo­
wiedź, z której wyjmujemy najważniejszy u- 
stęp, zawierający nauki udzielone już poprze­
dnio w Encyklikach: Quod muneris nostri i 
Rerum nooarum.

„O! gdy oni (t. j. robotnicy) pamiętać 
będą o tem, aby się. usilnie trzymać nauk, 
jakieśmy im dali, a które są naukami Ewan­
gelii; jeśli zamkną uszy przed ułudnemi obie­
tnicami programów wywrotowych, a jeśli za­
chowają w całości charakter robotników ka­
tolickich, wtedy rzeczywiście zamienią żelazo 
na złoto, gdyż skromna praca ich rąk. pod­
trzymywana po chrześcinńsku i pobłogosła­
wiona przez Boga, będzie źródłem prawdzi- 
wem bogactw dla ich rodzin, żywotnym ży­
wiołem życia i porządku społecznego, ducho­
wym skarbem zasług dla zbawienia dusz....“

„Jest więc ze wszech miar słusznem, 
aby wasze żądania zostały zaspokojone i ju ­
tro, w7 Święto Trzech Króli odprawimy Mszę 
św. waszym kielichem, ofiarując w nim Ho- 
styę św. pokoju i miłości i modlić się bę­
dziemy za wszystkie klasy robotnicze...."

YL^mmem jest także, jaką wagę w 
Watykanie przywiązują do kwestyi społecznej, 
do spraw robotników. Kiedy Leon XIII. w je­
sieni r. 1887 obchodził juIUeasz ka­
płaństwa, piewszą pielgrzymką jaką przyjął 
po obchodzie, była pielgrzymka robotników 
francuskich, pod wodzą znanego p. Harmela, 
który często w Rzymie się zjawia, na czele 
pątników ze sfer roboczych.

Papież wyglądał stosunkowo dobrze, a 
nadewszystko wykazał rzeźwość umysłu, za­
dziwiającą w tym wieku.

Fantastycznemi są jednakowoż rozmaite 
wiadomości, podawane czy to przez dzienniki 
berlińskie, czy też przez wiedeńskie, nie ma­
jące żadnych stosunków z Watykanem. Czuję 
się v/ obowiązku ostrzedz przed temi kaczka­
mi dziennikarskiemi, elukubracyami rozma­
itych korespondentów, gdyż co chwila jakaś 
nowa, z powietrza schwytana wiadomość u- 
kazuje się w tamtejszych dziennikach. Obe­
cnie ktoś wymyślił słowa, jakoby powiedzia­
ne przez Leona XIII., iż czując koniec zbli­
żający się żywota swego, rad jest, że będzie 
miał następcę w kardynale Gottim i t. p. 
Wszystko to są wymysły wyobraźni korespon­
dentów, tak jak w czasie ostatniej groźnej 
choroby i operacyi przez jaką przeszedł Leon
XIII., wiedeńska Nem  Freie Presse zamie­
szczała najfantastyczniejsze telegramy swego 
tutejszego spółpracownika. Inny znów dzien­
nik puszcza w świat wiadomość, że poseł ros- 
syjski przy Watykanie, p. Mikołaj Czarykow, 
przeniesiony będzie do Belgradu, kiedy 
tymczasem p. Czarykow pozostaje nadal w 
Rzymie. Nawet i wiadomość, podana przez 
niektóre niemieckie gazety, jakoby cesarstwo 
niemieccy mieli przyjechać w kwietniu do 
Rzymu, w drodze do Egiptu, okazuje się być 
fałszywą pogłoską. W ogóle nie można być 
dość ostrożnym co do -wiadomości watykań­
skich, pojawiających się w dziennikach libe­
ralnych.

Karnawał tutejszy upływa dotąd dość 
cicho i bez zapowiedzi wielkiego ożywienia. 
Jak dotąd, jeden tylko wieczór u hr. Heleny 
Miero woj zgromadził arystokratyczne towa­
rzystwo rzymskie. W ambasadzie austryackiej 
przy Kwirynale będzie jedno wielkie przyję­
cie, podczas gdy ambasada przy Watykanie 
spędzi cicho karnawał, gdyż hr. Re v® tera 
jest jeszcze w żałobie, po śmierci żony swej, 
z domu hrabianki Bnturlin.

Odbył się wprawdzie przed dwoma dnia­
mi ślub księżniczki Izabelli Colonna z marki­
zem Chigi-Zondadari z Sjeny, ale wspaniały 
pałac ks. Colonnów otwarł się tylko dla naj­
bliższego kółka rodzinnego. A szkoda, bo ta­
kie) sali balowej i apartamentów’ jak w pa­
łacu głowy rodziny Colonnów, u ks. Marka 
Antoniusza, dziedzicznego assistente al soglio 
papieskiego, niełatwo się znajdzie, tak jak nie 
łatwo się znajdzie równego wspaniałego typu 
rzymianki. jak siostra nowozaśL’bionej, ks. 
Wiktorya Colonna, najpiękniejsza panna w Rzy­
mie. Rozmaite powody złożyły się na to, że 
zaślubiny odbyły się w zamkniętem kółku.

stycznia 1900.

Może trudności zaproszenia razem osób z to­
warzystwa b i a ł e g o  (trzymającego się Kwiry- 
nału) i czarnego (ze sfer klerykalnych, waty­
kańskich) a może też i wzgląd, że ks. Marek 
Ant. Colonna rozwiedziony jest z żoną, księ­
żniczką Caraeciolo—Sant’ Arpino i że ta przy­
była z Anglii, na uroczystość rodzinną....

Telegramy doniosły już o katastrofie w 
Amalfi, gdzie część skał panujących nad uro- 
czem miasteczkiem, położonem pomiędzy Nea­
polem a Salemem , zwaliła się i zburzyła 
dwa hotele przeznaczone dla turystów, z któ­
rych też kilku zos!ało zmiażdżonych, pomię­
dzy nimi córka deputowanego angielskiego 
p. Galloway-Weir, która tam dla zdrowia ba­
wiła, z osobą przydaną sobie do towarzystvea. 
Amalfi jest najcieplejszym kątem we Wło­
szech południowych, z wyjątkiem oczywiście 
Sycylii. Znają Amalfi nasi turyści, zwłaszcza 
malarze polscy, gdyż czarujące położenie nad 
morzem ściąga tam wielu podróżnych Samo 
miasteczko nie jest zajmującem, ale posiada 
wspaniałą katedrę z XI wieku, cacko archi­
tektury lombardzko-normandzkiej. jakiego w 
takim zakątku trudnoby się spodziewać. Z tem 
wszystkiera, pomimo cudownego położenia, 
ślicznych wycieczek, bliskości Neapolu, Saler- 
na i Pestum, kto wie, czy katastrofa ober­
wania się skał nad miasteczkiem, nie będzie 
dlań wyrokiem śmierci, gdyż istnieje obawa, 
że skaliste pagórki i nadal osuwać się będą, 
a w takim razie cudzoziemcy przeniosą się 
albo do Salerna, albo do Sorrenta, wreszcie 
do Yietri. Jest jakaś widocznie fatalność, cią­
żąca nad zatoką neapolitańską, bo i pobliska 
Ischia dwukrotnie nawiedzoną została przed 
laty strasznem trzęsieniem ziemi.

Z Padwy donoszą mi, iż Tadeusz Po­
piel, który tak chlubnie zapisał tam swe imię 
freskami w polskiej kaplicy, otrzymał zlece­
nie ubrania malowidłami ścian kaplicy ho­
lenderskiej, a prócz tego otrzymał jeszcze ob- 
stalunki w okolicy. D.

Budżet rossyjski.

(Telegram).
Petersburg, 13Jstycznia.

Minister skarbu Witte przedłożył caro­
wi UińA-i7-2?.. o budżecie państwowym na rok 
bieżący. Budżet w jkJZ fi;' w,.d o c h o d a c h  
zwyczajnych 1,598,745.680 rublij w ńadżTJf^ 
czajnych 8 miliony rubli, w rentach państwo­
wych 160,641.423 rub li; w y d a t k i  zwyczaj­
ne wynoszą 1,564,441.679 rubli, nadzwyczaj­
ne 192,945,424 rubli.

Memoryał ministra kończy się następu- 
cemi uwagami: Wyłuszczywszy waszej cesar­
skiej mości w szczegółowy sposób, jak zapa­
truję się na pewne kierunki życia ekonomi­
cznego państwa, uważam za swój obowiązek 
dotknąć także innych jeszcze kwestyj, a mia­
nowicie braku pieniędzy i podrożenia kapita­
łu na targach pieniężnych. Zjawisko to, bar­
dzo szkodliwe dla rozwoju wszystkich krajów, 
wytworzyło rozmaite stosunki ekonomicznej 
natury i zajścia w południowej Afryce, a je­
szcze więcej, bliżej nie określone obawy przed 
nowemi politycznemi zawikłaniami. Wszelkie 
upominania i wszelkie zabiegi, celem przeciw­
działania temu, nie odnoszą żadnego skutku. 
Najlepszym atoli środkiem usunięcia tych o- 
baw byłoby to, gdyby kierujące sfery i opi­
nia publiczna zagranicą zechciały w swych 
zapatrywaniach kierować się temi ideami, 
któremi kieruje się monarcha, dzierżący berło 
nad 130 milionami wiernych poddanych.

KKOI I KA

Lwów, 13 stycznia.

— Biura Redaltcyi i Adm inlstracyi 
„Gazety Lwowskiej", oraz F ilii c. k. 
Biura tel. korespoadencyjnego przenie­
sione zostały do don n  przy ul. Czarnie­
ckiego nr. 12, II piętro.

— Order Krzyża gwiaździstego. We­
dług zestawienia kaneelaryi rzeczonego orderu, 
zmarły w ciągu ubiegłego roku następujące damy 
orderu Krzyża gwiaździstego:

Najd. Arcyksiężna Marya Immaculata, uro­
dzona Księżniczka obojga Sycylii; dalej Anna hr. 
Wallis, z domu hr. Hompesch-Bollheim; Amelia 
bar. Hornstein, z domu hr. Seilern-Aspang; Kle­
mentyna hr. Liitzow, z domu hr. Kollonitz; Ewe­
lina bar. Mattencloit, z domu Stoclnnanns; Ma­
rya hr. Des Enffans d;Avernas, z domu hr. 
Brandis; Berta hr. Kuenburg, z domu hr. Ru- 
merskirch; Luiza hr. Czirńky, z domu hr. De- 
zassę; Róża hr. Bolesta-Koziebrodzka, z domu 
hr. Wallis; Zofia ks. Lowenstein-Wertheim-Ro­
senberg, z domu ks. Liechtenstein; Klotylda hr. 
Clam-Gallas. z domu hr. Dietrichstein; Gabryela 
bar. Andrian-Werburg, c. ik . dama Dworu; Ru- 
dolfina hr. Bellegarde, z domu hr. Kinsky.

— fa n i Marszałkowa hrabina Bada­
niowa powróciła wczoraj z Wiednia do Lwowa.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Odznaczeni : ks. Józef Borczyk,
proboszcz w Humniskach, expositorio cano- 
nicali; ks. Franciszek Wolski, proboszcz w 
Przysietnicy, privilegio rochetti et mantolet- 
ti. — Przeniesieni: ks. Jan Jakubowski, a- 
dministrator w Pantalowicach, na posadę koope- 
ratora do Pniowa; ks. Michał Szajer ze Stobierny 
do Majdanu; ks. Władysław Kędra z Pniowa do 
Odrzykonia; ks. Józef Ohwatowicz z Odrzykonia 
do Lutczy; ks. Jan Nikodemowicz, koop. w Maj­
danie, został wysłany na kurs śpiewu kościelnego 
do Regensburga. — Instytuowany na probostwo 
w Siennowie ks. Andrzej Jarosz, proboszcz w 
Chłopicach.

Zmarł ks. Franciszek Zając, wikary w 
Zarszynie, w 50 roku życia a 21 "roku kapłań­
stwa.

—  Konkurs. W służbie politycznej Po- 
brzeża jest do rozdania kilka adjutów w wyso­
kości 500 zł. rocznie. Podania, należycie udo­
kumentowane, wnosić należy po dzień 15 lutego 
1900 r. do Prezydyum c. k. Namiestnictwa w 
Tryeście.

—  P. W ładysław Orkan odczyta jutro, 
w niedzielę, w sali Towarzystwa muzycznego o 
godzinie 6 wieczorem wyjątki ze swych utworów, 
a mianowicie z dramatu „Skapany świat" i po­
wieści „W roztokach".

— Sekcya lwowska Towarzystwa le­
karzy galicyjskich zebrała się wczoraj na swe 
doroczne walne zgromadzenie. Przewodniczący 
zgromadzenia, ustępujący prezes prof. dr. Antoni 
Gluziński, zdając sprawę z czynności zarządu w 
ubiegłym roku, dał inieyatywę do założenia w 
łonie sekcyi całego szeregu komisyj ze ściśle okre­
ślonym planem działania, a to w tym celu, aby 
działalność sekeyi była w ogóle wydatniejsza. 
Inicyator proponuje zorganizować na razie: ko- 
misyę dla popierania przemysłu krajowego w 
dziale wyrobów, mających zastosowanie w medy­
cynie; dalej komisyę, któraby popierała kąpiele 
i zdrojowiska krajowe, a wreszcie komisyę dla 
omawiania spraw naukowych, jak n. p. lekar­
skiej terminologii polskiej.

Projekt prof. Gluzińskiego wywołał oży­
wioną dyskusyę i spotkał się z wielkiem uzna­
niem wszystkich, poczem przystąpiono do wyboru 
zarządu na rok 1900. Wybrano : prezesem dr. 
Sielskiego, wiceprezesem prof. dr. Becka, a se­
kretarzem dr. Krzyszkowskiego.

Po walnem zgromadzeniu oojbyła się wspólna,

rozpoczął ustępujący prezes prof. dr. Gluziński. 
Toast „kochajmy się", który zakończył miłe ze­
branie, wzniósł prof. dr. Mars. W uczcie wzięło 
udział około 100 lekarzy.

— Nadanie stypendyum. JE. P. F i­
lip Zaleski, na mocy przysługującego mu w myśl 
aktu fundacyjnego prawa, nadał stypendyum ro­
cznych 500 koron z fundacyi Zygmunta Weisera, 
Ignacemu Łobosowi, uczniowi IV roku c. k. pań­
stwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie.

— „O udziale Austryi w  wystawie 
paryskiej" wygłosił na czwartkowem posiedze­
niu lwowskiego Tow. prawniczego kraj. inspe­
ktor szkolny radca Dworu J. N. Franke intere­
sujący odczyt.

Budynek, w którym wystawa Austryi bę­
dzie pomieszczoną, znajduje się po prawej stronie 
Sekwany, a miejsce nań uzyskano w ten sposób, 
że dawny „palais de 1’Industrie" zburzono i wy­
stawiono w tem miejscu cały szereg ogromnych 
budynków, z których jeden przeznaczouy został 
na wystawę przemysłu artystycznego, jego zaś 
część oddaną została austryackiej komisyi wysta­
wowej. Część ta urządzona jest w ten sposób, że 
jej środek zajmie wielka sala, otoczoua 8 mniej­
szymi pokoikami.

W jednym z takich pokoików znajdować 
się będzie pawilon, a właściwie interieur Galicji.

Interieur to zapowiada się bardzo dobrze. 
Plany do niego rysował dyrektor szkoły prze­
mysłu drzewnego w Zakopanem, znany zaszczy­
tnie z pięknych prac architektonicznych, archi­
tekt p. Kovacs. Pawilon ten pojęty jest w kształ­
cie prostokąta z małą nyżą u tylnej części. Dłu­
gość jego wynosi 7-30 m., szerokość 5 m. i 
oprócz szklanego dachu, którym jest cały budy­
nek pokryty, zaopatrzony on został w drugi, niżej 
się znajdujący dach szklany, tworzący rodzaj 
oszklonego sufitu. lnUriewr to jest w kształtach 
bardzo oryginalne, bo wykonane jest całe w spo­
sobie zakopańskim.

Wewnątrz urządzone jest interieur tak, 
że jedna jego część przedstawiać będzie artysty­
cznie, gustownie i me po bazarowemu ułożony 
zbiór wyrobów w stylu luaowym, druga zaś 
pięknie i gusńwnie urządzony pokój jakiegoś 
uaprzykład amatora wyrobów przemysłu arty­
stycznego Z jednej części do drugiej prowadzić 
będą dwa stopnie. Wszystkie ściany okryte bę­
dą bogatą rzeźbą w sposobie górali zakopaó- 
skich. Obok nyży znajdować się będzie kominek 
huculski, który wypracowuje obecnie fabryka 
Lewińskiego we Lwowie, w samej nyży kana­
pa, okryta bogatym kilimem, wyrobu szkoły 
tkackiej w Glinianach, a nad nią wspaniała 
makata, z warstatu Oskara hr. Potockiego w 
Buczaczu, jedyna może na świecie, gdyż makat 
takich nigdzie indziej nie wyrabiają. Nad drzwia­
mi pomieszczony zostanie Orzeł austryacki, ro­
biony w Zakopanem, poniżej herb galicyjski,
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ażeby zaś zachować narodowy charakter wysta- 

. wy, znajdą się na bocznych ścianach grubo w 
złocie haftowane herby czterech województw 
Polski, które się złożyły na dzisiejszą Galicję, 
a mianowicie herby województwa krakowskiego, 
sandomierskiego, podolskiego i halickiego, a 
wreszcie herby miasta Lwowa i Krakowa. U wej­
ścia do interieur zaznaczone zostaną właściwe 
chatom wieśniaczym schodki kute od ręki w 
warstaeie Góreckiego w Krakowie, i okryte ki­
limami gliniańskimi, na bocznych zaś galeryj­
kach pomieszczony zostanie biust Mickiewicza, 
według portretu Horowitza i biust Kopernika 
według Thorwaldsena. Po przeciwnej stronie, 
obok dwu zwierciadeł, staną dwie postacie lu­
dowe, które wykonał rzeźbiarz Brzega w Zako­
panem, a mianowicie, młody góral oparty o par­
kan swego domu i drugi góral, pracujący kosiarz.

Na kominku i na stoliku pomieszczone 
będą drobniejsze wyroby gliniane. U jednej z 
bocznych ścian zajmie miejsce szafa i dwa krze­
sełka w stylu huculskim, wyrób szkoły prze­
mysłu drzewnego w Kołomyi, po przeciwnej zaś 
stronie stolik zakopański, a nad nim Matka 
Boska Częstochowska, zdjęta przez p. Kovacsa z 
oryginału w Częstochowie. Na półeczkach wre­
szcie staną cacka gliniane, nad któremi pracuje 
obecnie kierownik stacji doświadczalnej dla wy­
robów ceramicznych we Lwowie, p. Krzen. Przed 
obrazem M. Boskiej zawiśnie ampułka srebrna 
wyrobu firmy „Jakubowski i Jarra“ w Krako­
wie, która to firma pracuje także nad wykoń­
czeniem srebrnej tacy w stylu ruskim, butelki 
i kubków na wino.

Całe inHrieur oświetlono będzie światłem 
elektryeznem, za pomocą kutego od ręki i nad­

zwyczaj gustownego pająka, który zwieszać się 
będzie od środka sufitu

Publiczność lwowska będzie miała sposo­
bność oglądać pawilon galicyjski w oryginale, 
gdyż od 23 lub 24 b. m. umieszczonym on bę­
dzie, na 8 lub 10 dni, w osobnym budynku, 
który obecnie budują na podwórzu pałacu Bie- 
siadeekich. W Paryża musi się znajdować pa­
wilon, zupełnie ukończony, najpóźniej 28 lu­
tego.

— Kronika karnawałowa. Wieczór z 
tańcami „akademickiego klubu cyklistów" odbę­
dzie się 24 b. m. Zaproszenia na ten wieczorek 
otrzymać można w lokalu klubu przy ul. Ma­
łeckiego 7, za zgłoszeniem się ustnem lub pi- 
semnem. Dochód z zabawy przeznaczony jest na 
budowę sanatoryum dla piersiowo chorych.

Wieczór z tańcami urządza Tow. Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej dnia 
17 b. m. w 6alaCa •'KASyna miejskiego. Bilety 
na J,?..hawę nabywać można" w lokalu Czytelni 
akademickiej.

— W „Skale “ prof, Michał Lityński 
wygłosi w niedzielę, d. 14 b. m.. rzecz p. t.: 
„Ż dziejów sztuki11. Początek o godzinie pół do
6. WTstęp wolny.

Po odczycie wieczornica dla członków z 
rodzinami i gości.

W sobotę, dnia 20 b. m., pierwszy wie­
czór karnawałowy „Skały".

— Loterya Matejkowska. W obec cią­
głych zgłaszań sie i zapytań o wynik ciągnie­
nia tomboli artystycznej na dochód Domu Ma­
tejki, komitet Tow. im. Jana Matejki podaje po 
raz drugi do publicznej wiadomości, że termin 
ciągnienia pomienionej tomboli odłożony został 
na dzień 31 grudnia 1900 roku, a zarazem 
prosi wszystkich posiadaczy losów o cierpliwość 
i skuteczniejsze, niż dotąd, poparcie starań i za­
biegów komitetu około rozwoju tak doniosłej in­
stytucji narodowej i artystycznej.

—  „Jasełka11, obraz sceniczny w 3 aktach, 
odbyły się w sobotę, dnia 13 b. m., o godzinie 
4 po południu w szkole żeńskiej im. Maryi Ma­
gdaleny na dochód istniejących przy szkołach 
miejskich „Domów opieki11 ubogiej dziatwy szkol­
nej. Wydział Tow. „Związek rodzicielski" składa 
serdeczne podziękowanie gronu nauczycielskiemu 
tamtejszej szkoły za trud, podjęty około zasile­
nia funduszów Towarzystwa.

—  Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Wilhelma Kur Szaprowskiego, złożył na zakład 
Brata Alberta kierownik ekspozytury policyjnej 
na głównym dworcu p. komisarz Kropaezek 12 zł.

—  Dla głodnych dzieci. P. Marya 
Zagórska, właścicielka zakłada wychowa wczo- 
naukowego, złożyła imieniem swoich uczenie na 
rzecz Towarzystwa przyjaciół uczącej się mło­
dzieży, oprócz poprzednio wymienionych 80 ko­
ron, jeszcze 120 koron, razem więc 200 koron.

Za ten hojny dar wydział Towarzystwa 
najszczersze składa podziękowanie i przezacnej 
przełożonej szkoły i wszystkim jej wychowankom, 
które ucząc się same w wygodach, pamiętają 
także o biednych swych koleżankach, pracujących
0 chłodzie i głodzie. Oby ten piękny przykład 
jak najwięcej znalazł naśladowców, zwłaszcza 
obecnie, kiedy w porze zimowej setki biednych
1 głodnych dzieci (niestety, tylko cząstka tych, 
które takiej pomocy potrzebują) za staraniem To­
warzystwa przyjaciół młodzieży otrzymuje ciepłe 
i pożywne obiady.

Z  w ydziału  Toioarzystwa przyjaciół 
uczącej się młodzieży.

—  W sprawie zamachu samobój­
czego dr. Krattera donosi Czas jeszcze na­
stępujące szczegóły:

„W Nowym Jorku powodziło się bardzo 
źle Kratterowi i ostatecznie postanowił powrócić 
do Lwowa. Wyjechał zatem z nowego Jorku do 
Hamburga, zkąd po tygodniowym pobycie pu­
ścił się w podróż do Lwowa, kupiwszy sobie 
za ostatnie pieniądze kartę kolejową z Hambur­
ga do Krakowa. Z Hamburga wyjechał onegdaj, 
przedwczoraj raś rano przesiadł się w Bogumi- 
nie do pociągu błyskawicznego.

W  wagonie poznali go towarzysze podró­
ży, między którymi było kilka osób z Krakowa 
i Lwowa. Od osób tych dowiadujemy się, że 
Kratter, nieszczególnie ubrany, zapytywał się. 
gdzie krzyżują się pociągi błyskawiczne, i że 
już między Krzeszowicami a Łobzowem okazy­
wał wielki niepokój. Podobno próbował w peł­
nym biegu pociągu otworzyć drzwi wagonu i 
kilka minut ruszał klamkami, spuszczał szybę, 
wychylał się. Z tego zachowania się Krattora 
w pociągu, powstało u towarzyszy podróży przy­
puszczenie, że zamierzał on spełnić zamach sa­
mobójczy jeszcze przed Krakowem.

Zaraz po przybyciu pociągu błyskawi­
cznego do Krakowa, rozeszła się od przyjez­
dnych osób wiadomość, że Fryderyk Kratter 
przyjechał. Doszła ona także do p. Kostrzew- 
skiego, komisarza policyi, pełniącego służbę na 
dworcu. Podobno zamierzał on zobaczyć Krat­
tera i zapytać go o list żelazny, tymczasem nie 
mógł go nigdzie dostrzedz. Kratter bowiem, 
zaraz po zatrzymaniu się pociągu wyszedł z wa­
gonu restauracyjnego i udał się na przód po­
ciągu do miejsca ustępowego w wagonie I kla­
sy. Gdy pociąg miał już ruszać w dalszą dro­
gę do Lwowa, służba kolejowa spostrzegła Krat­
tera osuniętego na ziemię, z rewolwerem w rę­
ku. Wyniesiono go z wagonu i złożono w sali 
III klasy. Komisarz policji odebrał rewolwer, z 
którego Kratter strzelił do siebie; broczył on 
krwią i ręce miał krwią powalane, wezwano 
więc Towarzystwo ratunkowe. Kratter już wtedy 
ubolewał, że się nie zabił i mówił, że strzelił 
do siebie trzy razy.

Bardzo szybko przybyło pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego i udzieliło rannemu po- 
moey, a następnio odwiozło go do oddziału chi­
rurgicznego szpitala św. Łazarza, gdzie pryma- 
ryusz prof. dr. Trzebicky udzielił rannemu po­
mocy i zbadał rany. Ran tych, o ozem już do­
nosiliśmy, jest trzy, z tych dwie lekkie, a trze­
cia groźniejsza, bo przeszła prawdopodobnie 
przez płuco. Z powodu tej trzeciej rany nie wy­
kluczone są komplikacye.

W szpitalu pomieszczono Krattera na II 
klasie. I tu wyrażał on niezadowolenie z powodu 
chybionego zam&ohu, przypisując to złemu re­
wolwerowi. Kratter doznaje wielkiego bolu w 
piersiach, mimo to rozmawiał chętnie z leka­
rzami, którym dał przedewszystkiem zapewnie­
nie, że w szpitalu nie powtórzy zamachu samo­
bójczego; opowiadał dalej, że już w Hamburgu 
usiłował pozbawić się życia i zażywał w tym 
zelu truciznę (strophantus). Na zapytanie, dla­
czego usiłował sobie życie odebrać, Kratter nie 
daje wyraźnej odpowiedzi; mówi tylko ogólni­
kowo, że życie nie ma dla niego żadnej war­
tości.

Noc przepędził Kratter spokojnie; onsgdaj 
był bardzo rozstrojony, a wczoraj odzyskał pe­
wną równowagę. W nocy kaszlał kilka razy, a 
wtedy plwociny jego były zabarwione krwią, co 
potwierdza przypuszczenie, że lewe płuco jest 
kulą skaleczone ; gorączka nie pojawiła się zu­
pełnie. Za kilka dni, jeżeli nie zajdą koinplika- 
cye, Kratter będzie mógł opuścić szpital i udać 
się w dalszą drogę do lawowa.

== Dwaj agenci policyjni przyareszto- 
wali dnia wczorajszego Aleksandra Z. pod za­
rzutem zbrodniczej kradzieży, popełnionej na 
szkodę tutejszego sądu apelacyjnego, przyczem 
zakwestyonowali u niego wiele rzeczy, mogących 
pochodzić z rozmaitych kradzieży, popełnianych 
na szkodę rozmaitych osób. Rzeczy złożono w 
Dyrekeyi policyi, gdzie mogą być rozpoznane.

=  Ogień kom inowy wybuchł wczoraj 
o godzinie pół do 8 wieczorem w tutejszym 
szpitalu garnizonowym, który straż pożarna 
wkrótce ugasiła.

=  Niewiadom i sprawcy skradli dzi­
siejszej nocy z lokalu Towarzystwa ślusarzy pod 
i. 1 przy ul. Blacharskiej kasę wertheimowską 
z zawartością dwustu kilkudziesięciu koron. Do­
chodzenia wdrożono.

— Pożar. W nocy z 1 na 2 b. m. wy­
buchł groźny pożar w Zabłotowie w domu Arona 
Rabina, i zniszczył doszczętnie cztery sąsiednie 
obejścia i dach kamienicy, w której mieszczą się 
biura sądu powiatowego. Szkoda ubezpieczona w 
krakowskiem Towarzystwie i w „Feniksie", wy­
nosi 24.000 koron. Przyczyna pożaru niewia­
doma.

Z muzyki. (I I . koncert M ichałow skiego. 
Opera). D rug i koncert M ichałow skiego b y ł da l­
szym ciągiem  tryum fów  znakom itego p ian isty , 
podejmowanego i żegnanego z entuzyazm em  u 
nas dotychczas praw ie niebyw ałym . Od num eru 
do num eru  rósł zapał publiczności i w zm agało

się natarczywe żądanie naddatków, których było 
tyle, że możnaby z nich złożyć wnet program 
drugiego koncertu.

Michałowski grał wspaniale. Tym, którzy 
nie ze wszystkiem może godzili się na wykona­
nie ściśle klasycznych utworów w pierwszym 
koncercie, wytrącił we środę doborem programu 
broń z ręki i zmusił do przyznania, że to co 
grał, można pojmować odmiennie i grać inaczej, 
ale nie lepiej. Dla mnie należały do najpiękniej 
odegranych „Larghetto11 z koncertu Chopina, etuda 
cis-moll i dodany nad program noeturn g-moll, 
wreszcie polonez fis-moll, ten genialny, pomimo 
pozornej formy tańcowej jeden z najwspanial­
szych i najgłębszych utworów Chopina. Nieska­
zitelną znów techniką olśniewało wykonanie ka­
prysu Gloeka, „Pastorale" Searlottego i węgier­
skiej fantazyi Liszta. Michałowski dowiódł, że 
nie ma oddziału techniki, któregoby nie dopro­
wadził do doskonałości. Giętkie, to śpiewne, to 
znów energiczne odczucie przy najdzwyczajnej 
zdolności do modulowania tonu, passaże toczące 
się równiutko i gładziuchno jak szeregi pereł, 
niezawodzące nigdy oktawy i akordy w najszyb- 
szem nawet tempie, wreszcie nader inteligentne, 
nie dorywcze, lecz widocznie z góry obmyślane 
użycie pedału : wszystko to są w gruncie rzeczy 
środki techniczne, ale doprowadzone do tej do­
skonałości, wkraczają już w dziedzinę duchowej 
interpretacyi i łączą się z nią nierozdzielnie.

Michałowskiego, który w niezwykłej swej 
skromności dotychczas nie ruszał się prawie z 
Warszawy, poznaliśmy względnie późno, ale za 
to spodziewamy się, że dwa jego doroczne kon- 
eerta staną się odtąd stałym punktem naszych 
sezonów koncertowych i czekać będziemy na nie 
co roku z niecierpliwością, jak na należną nam 
już biesiadę artystyczną.

Sezon operowy zainaugurowano we czwar­
tek „Strasznym Dworem" Moniuszki. Z wyjąt­
kiem Jadwigi pozostała dawna obsada niezmie­
nioną. Niezmienionymi w dobrych swych i zna­
nych już partyach panie Bohussówna i Kaspro- 
wiezowa i panowie Myszuga, Jeromin, Szymań 
ski, Kiczman i Malawski, niezmienionym w swej 
mniej dobrej miejscami robocie chór, niezmie­
nionym w szczególności (o czem przed przedsta­
wieniem szeptano sobie do ucha różne wielce 
tajemnicze odkrycia) piękny głos p. Myszngi, 
który, jak zwykle, powtarzać musiał aryę z ku­
rantami.

Jadwigę śpiewała debiutantka p. Zdzisła­
wa Zawiłowska czysto i poprawnie, głosem sym- 
patyc^ym, a w średnicy wcale już nawet peł­
nym i wyrobionym. To, jak na debiut, wystar­
cza zupełnie, reszta jest rzeczą dalszych stu- 
dyów i praktyki scenicznej.

Dyrekcja sprawiła do drugiego aktu no 
wą dekoraeyę. Było to bardzo na czasie, bo 
stara była już istotnie nieco za starą. Ale zkąd 
bierze się sala rococco w dworze polskiego 
szlachcica w czasach odsieczy Wiednia? I to w 
dworze, zbudowanym, jak zapewnia miecznik, 
jeszcze przed stu laty, którego właściciel na do­
miar nie cierpi wszelkiej francuzczyzny ?

A jeżeli już mowa o „sprawianiu", do 
czego rozpoczynający się ostatni w starym tea­
trze sezon daje dobrą sposobność, to pozwolę so­
bie podnieść jeszcze dwie rzeczy, które nie po­
winny się dostać w spadku nowemu gmachowi. 
Pierwszy jest chór kobiecy, który też w sopra­
nach, jak i w altach wymaga koniecznie odświe- 
żenią.

Drugą — a co do tej nie wiem już, czy 
należy do dyrekcji, czy też ze względu na nowy 
teatr do Rady miejskiej — sprawienie nowych 
instrumentów dętych, zwłaszcza blaszanych. Jest 
ono nieodraczalną koniecznością, a dowiodła tego 
świeżo fantazya węgierska w koncercie Micha­
łowskiego, której pierwsza część brzmiała w or­
kiestrze, dzięki instrumentom dętym, wprost fa­
talnie. Seioeryn Berson.

Pani Melba wystąpi dnia 19 b. m. raz
jeden w Operze wiedeńskiej w „Traviacie“. Na 
zakończenie odśpiewa wielką scenę obłąkania z 
„Ł ucy i" .

Repertuar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w sobotę po południu o pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej „Król Lear", tragedya w 5 a- 
ktach Szekspira.

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
pierwszy w tym sezonie „Ifaust", wielka opera 
w 5 aktach Gounoda.

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„Debiutantka", sztuka w 4 aktach z epilogiem, 
Ludwika Hellera.

. W niedzielę o pół do 8 -mej wieczorem 
„Lalka", operetka w 3 aktach Edm. Audrana 
z panią Kliszewską w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz drugi „Oolinetta", 
komedya w 4 aktach Jjenótre i G. Martin, z pa­
nią Zapolska w roli tytułowej.

We wtorek „Trubadur", wielka opera w 
5 aktach Verdiego. Pierwszy występ Teresy Ar- 
klowej i Wandy Radkiewicz oraz występ Ale­
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

We środę przedstawienie amatorskie na 
cel dobroczynny.

We czwartek 25- letnie jubileuszowe przed­
stawienie Amalii Kasprowieżowej „Halka" opera

narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki, 
z udziałem pp. Myszugi, Jeromina i Szymań­
skiego.

W piątek po raz pierwszy] „Wielkie Fi­
gury", komedya w 3 aktach Adolfa Walew­
skiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Król Lear", tragedya w 5 
aktach Szekspira.

W sobotę wieczorem o pół do ósmej {„Aida", 
wielka opera w 5 aktacli Verdiego. Występ Te­
resy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Aleksandra 
Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań­
skiego.

W niedzielę po południu o pół do 4 dla 
uczczenia rocznicy styczniowej „Kościuszko pod 
Racławicami", obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 odsłonach Wł. Anczyea.

Z TEATRU.
(„Colinette", komedya w 4 aktach Juliusza Le- 
n&tre i Gabryela Martin, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej dnia 12 b. m., w

przekładzie Zygmunta Sarneckiego).

Jużto pp. Lenótre i Martin nie są ła­
skawi na staroszlacheekie stronnictwo francu­
skie, które, wierne monarchicznym zasadom, 
otoczyło wprawdzie tron Ludwika XVIII, gdy 
po pogromie Napoleona zajął stolicę przodków 
pod opieką Wellingtona, —- lecz oburzało sie 
na „liberalizm" króla i usiłowało popchnąć go 
do surowych, represyjnych środków. Spółka 
francuska przedstawia to stronnictwo tak, jakby 
wyłącznie chodziło mu tylko o branie synekur i 
własne familijne in teresaaw  sprawie monar- 
chizmu upatrywało jedynie własną „kre- 
scytywę". Mamy więc starego idyotę-mazgaja, 
księcia de Rouvray i nie lepszą siostrę jego 
hrabinę de Cintray, mamy szefa tajnej poli­
cji królewskiej, p. d’Albarede, złośliwego nie­
dołęgę, mamy przebiegłego młodzieniaszka, 
ćwiczącego się w służbie szpiegowskiej, Filipa 
de Cintray i brata jego nieszkodliwego lekko- 
ducha Henryka, mamy wreszcie żebraka-ary- 
stokratę, marnego pieczeniarza, p. de Puygi- 
ron, patrzącego chciwie na okruchy, spadające 
z pańskiego stołu. - Tu samolubstwo, złośli­
wość, przebiegłość niezręczna, idjotyzm, zami­
łowanie form bez treści i próżność, docho­
dząca do występku;— tu same cienie. Po dru­
giej stronie same blaski: to zwalczeni i prze­
śladowani natenczas bonapartyści. Po tej jasnej 
stronie znajduje się jedyny „wyrodek", monar­
chistów, syn ks. de Rouvray, margrabia Jakób, 
napoleoński pułkownik, któremu restauracya 
pozostawiła szlify, lecz pozbawiła władzy, ode­
brała dowództwo. Jest on inny, niż całe otocze­
nie jego ,— jest dzielny, śmiały, do poświęceń 
zdolny. Przetworzył go ogień bohaterskich 
walk Napoleona i — żona Colinetta, wcale 
nie księżniczka, lecz poślubiona z miłości ubo­
ga plebeuszka. Co też się ona nie nacierpi 
wśród arystokratycznej rodziny męża! Ale Co­
linetta z uśmiechem znosi złośliwe docinki, 
dobrocią zaś i łagodnością a zarazem z nie­
zwykłym sprytem umie zdobywać, jeśli nie ser­
ca, to przynajmniej jakie takie względy du­
mnej rodziny. — Wkrótce też ona nietylko 
tolerować będzie Colinettę jako złe konie­
czne, lecz ją otoczy niezwykłemi łaskami i uzna­
niem. Oto Ludwik XVIII. ujrzawszy raz Coli­
nettę zachwycił się jej urodą i napisał na 
cześć jej wierszyk. Szef tajnej policyi, D’Alba- 
rede, wpada wówczas na szczęśliwą myśl... Już 
oddawna, wie on, że nie posiada łask królew­
skich ; Ludwik traktuje go z lekceważeniem 
i pogardą. Aby zdobyć zaufanie monarsze, po­
trzeba śmiałego czynu : albo wykryć spisek i 
oddać hersztów w ręce króla, — albo dać 
mu miłą rozrywkę, — zastąpić dawną, usu­
niętą faworytę hr. de Caylla, młodszą i pię­
kniejszą. Śledząc tedy pilnie ukrywających 
się bonapartystów, a zwłaszcza generała Col- 
lieres, — d’Albarede poczyna zabiegi około 
Colinetty. Partya zdaje mu się bardzo łatwą 
do wygrania: wyrobi jej stanowisko damy 
dworu następczyni tronu i poufną posadę 
lektorki króla.... Ciąg dalszy sam przez się na­
stąpi.

Ostrożnie proponuje to Oolinecie i o, 
dziwo, propozycja przyjęta! Trzeba tylko od­
dalić męża, — powiada olśniona świetnymi 
widokami piękna pani. — Oddalić męża? — 
Nic łatwiejszego. — Każemy mu jechać w 
imieniu króla, niby w misyi tajnej, do Wie­
dnia. Gdy powróci, zastanie sytuacyę — usta­
loną... Ale jedna trudność. Aby wyjechać z 
Paryża, będącego w ustawicznym stanie oblę­
żenia, potrzeba mieć pasport, opatrzony pod­
pisem ministra policyi.... jakże taki pasport 
otrzymać? — D’Albarede i na to ma sposób. 
Posiada blankiety pasportowe już podpisane, 
tylko umieścić nazwisko....

Oolinetta tak samą propozycyę, jak i 
ów pasportowy podstęp przyjmuje z radością. 
A do tej radości ma powód ważny. Oto od 
dni kilku ukrywa się w pałacu jej męża, za 
jego zezwoleniem a pod jej opieką, przyja 
ciel serdeczny pułkownika, poszukiwany pil­
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nie przez d’Albareda, generał bonaparty- 
stowski, Oollieres. Ukryć sie długo nie po­
trafi; potrzeba go wyprawić koniecznie, co 
zdaje sie rzeczą niemożebną, gdy ów pasport, 
proponowany przez d’Albareda, wszystko uła­
twia. Colinetta dyktuje mu sama rysopis, zgo­
dny z powierzchownością generała i przyrze­
ka święcie, że za tym pasportem wyjadzie 
jej mąż do Wiednia, gdy ona tymczasem 
pójdzie z rodziną na obiad dworski, gdzie 
ma nastąpić pierwsze zbliżenie się nowej da­
my dworu z królem....

Oczywiście w świecie Rouvrayów i Cin- 
trayów wszyscy wiedzą, czem ma zostać Co­
linetta i nikt się nie oburza; przeciwnie, ona, 
która dotychczas była przedmiotem pocisków 
złośliwych, odbiera już zawczasu hołdy zni- 
kczemniałych monarchistów i prośby o pro- 
tekcyę.

Godzina obiadu dworskiego nadchodzi, 
wszyscy w uroczystym nastroju czekają, gdy 
nagle Colinetta dostaje tak gwałtownej mi­
greny, że jechać nie może. Napróżno oburza 
się książę, daremnie nalega hrabina, — mi­
grena okrutna pomieszała szyki. Opóźniać się 
dłużej na obiad dworski niepodobna, — wy­
jeżdżają tedy wszyscy, a Colinetta uszczęśli­
wiona zostaje sama z małżonkiem, który oczy­
wiście nie ruszył się z Paryża, lecz za owym 
pasportem wyprawił generała Oolliferes__

Czułą, scenę między małżonkami prze­
rywa nagle gwałtowne pukanie do drzwi. 
JPAlharede. który dzięki przebiegłości młode­
go Filipa de Cintray, wpadł wreszcie na trop 
podejścia Colinetty i ucieczki generała Collić- 
res, przybywa aresztować Jakóba, podejrzane­
go o udział w tym spisku; w posiadaniu zaś 
jego znajduje mocno kompromitujące papiery, 
pozostawione mu do przechowania przez zbie­
głego generała. — Nie ma rad y ! Jakób idzie 
do więzienia, a Colinetta upada na ziemię 
zemdlona. D’Albarćde Gyumfuje : stracił wpra­
wdzie piękną lektorke dla króla, — lecz ma 
spisek i spiskowców.... Pewny jest odzyskania 
łask monarszych....

Ta w streszczeniu przedstawiona dotych­
czas akeya, wypełnia trzy odsłony sztuki. Wy­
pełnia niezbyt szczelnie i nie budzi wielkie­
go zajęcia. Ani ucieczka generała Oollieres, 
ani przebiegłość Colinetty, ani idyotyczny 
d’Albarkde, ani szablonowe i jednostajne ty­
py monarchistów, nie poruszają widza, który 
pozostaje nietylko obojętny, lecz nawet znu­
dzony. — Akt czwarty dopiero na prawdę 
zajmuje, a to dzięki doskonale schwyconej 
postaci Ludwika XVIII. Najbardziej z braci 
wykształcony, mający zachcianki literackie i 
pretensyę do poetycznego polotu, w gruncie 
dobry i wspaniałomyślny, szczerze pragnący 
dotrzymać proklamowanej karty konstytucyj­
nej, król z Bożej łaski, marzący o pogo­
dzeniu tradycyj dawnych z zasadami oby­
watelskiej wolności — występuje w po­
bieżnym, epizodycznym szkicu, lecz dość 
wiernie i bardzo sympatycznie. Ładną, 
prawdziwie ładną jest scena posłuchania Oo- 
linetty, która przychodzi błagać króla o łaskę 
dla męża, a zarazem odkrywa tajną grę d’Al- 
bareda. Oczywiście Ludwik o zamachu na 
cnotę Colinetty zupełnie nie wiedział; obie­
tnice stanowiska u dworu, czynione były przez 
d’Albareda na własną rękę, w nadziei, że 
króla usidlą wdzięki pięknej pani.... Oburzę 
nie króla na nikczemnych doradców nie ma 
granic, — ale na razie ułaskawić Jakóba nie 
może, cóż bowiem powiedzianoby o powodach 
takiej łaski ? — cnota Colinetty padłaby ofiarą. 
Król pozwala jej tylko pożegnać się z mężem 
bez świadków, sam zaś przywołuje d’Alba- 
reda i księcia de' Bouyray. W  ich obecności 
patrzy z nietajonyoi uśmiechem, gdy z przy­
ległego pokoju przebrany w suknie swej żony 
wychodzi Jakób i mepoznany przez szefa taj­
nej policyi bezpiecznie umyka. Za chwilę też 
oczom zdumionego d’Albareda ukazuje się Co­
linetta, przyodziana w _ mundur oficerski mał­
żonka, a król się śmieje i szydzi z niedołę­
żnych doradców, niszcząc dowód winy Jakóba, 
owe znalezione przy nim papiery. D’Albarede 
usiłuje jeszcze się ratować. Oto donoszą mu 
właśnie, że gen. Oollieres schwytany.... Król 
brwi marszczy; Czy znaleziono przy nim jakie 
kompromitujące papiery ?j — pyta. — Ża­
dnych, tylko pasport! Ludwik bierze ten pas­
port do ręki. — A! — mówi —- widzę tu 
podpis autentyczny mego ministra policyi 
i twój własny dopisek, panie d’Albared e.... 
Kompromitować cię nie mogę.... Oddaj że ten 
pasport generałowi i przeproś, żeś go śmiał 
zatrzymać w drodze a pamiętaj, że nie masz 
już miejsca u dworu. — Serdeczny pocału­
nek Colinetty, złożony na ustach króla, na 
jego żądanie, jest jedyną nagrodą wspaniało­
myślnej dobroci. Sztuka" się kończy, pozosta­
wiając widza pod miłem wrażeniem ostatniej, 
bardzo zręcznie napisanej, odsłony.

Colinettę odegrano na scenie naszej bar­
dzo poprawnie co do gry, a bardzo ładnie pod 
dekoracyjnym względem. Przedstawicielką głó­
wnej postaci była pani Zapolska, jak zawsze 
wytworna i stylowa w stroju, a wyglądająca 
młodo i pięknie. Gra jej, dość oryginalnie po­
jęta, była utrzymana w tonie do końca. W wy­
konaniu tern Colinetta nie wyglądała wpraw­
dzie na taką, która niesfornem zachowaniem 
się burzy etykietą dworską, nie była niczein 
zbliżona do pokrewnego typu Madame Sans-

Gene; była filuterną, niemal naiwną, pieszczo­
tliwą i figlarną strojnisią, która ze zbytku fi- 
luteryi i pieszezotliwości, mówiła nawet cza­
sem niewyraźnie, — ale w tem pojęciu od 
początku do końca pozostała bardzo dobrą i 
sympatyczną. Na pierwszy plan wysunął się 
p. Chmieliński jako Ludwik XVIII.; stworzył 
postać żywą. szlachetną, pełną naturalności 
i prawdy; jestto jedna z najlepszych kreacyj 
utalentowanego artysty. Z roli przebiegłego a 
niedołężnego szefa tajnej policyi dA lbereda, 
wywiązał się bardzo dobrze p. Zejdowski; był 
w tonie i stworzył postać typową. W innych 
rolach, mniej dających pola do popisu, grali 
zupełnie dobrze i starannie, tworząc całość 
bez zarzutu panie Cichocka, Modzelewska i 
Różańska oraz pp. Kwiatkiewicz, Hierowski, 
Kliszewski, Feldman, Walewski, Nowacki i 
Wysocki.

Zaznaczyć wypada wyborny, prawdziwie 
literacki przekład tej sztuki, dokonany przez 
p. Zygmunta Sarneckiego. ***

BOSPODARSTWOIHAHDEL

Assicurazioni General! w Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  
i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu grudniu 1899 u. r: w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Gene- 
rali podano 1105 wniosków na sumę 7,732.661 
koron i 39 h. w. a., a wystawiono 1047 polio 
na sumę 7,398.186 koron 05 h.

Od dnia 1 stycznia do 31 grudnia r. u. 
wniesiono 11.408 wniosków na sumę 84,600.332 
Kor. 53 h., a wystawiono w tymże czasie 9594 
połic na sumę 72,256.406 Kor. 89 h. w. a.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia do 31go grudnia r. u. wynoszą 5,369.056 
Kor. 28 h. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1898 roku 
449,227.817 koron 22 h. w kapitałach, i 509.315 
Kor. 66 h. w rentach, na 70.409 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 114,696.582 Koron 
69 h.

Zapłacono szkody w r. 1898 w dziale ży­
ciowym wynoszą 6,336211 koron 8 li., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 633,488.400 Kor. 86 h. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 Koron bez do­
płaty jakąkolwiek premii.

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj P. Mini­
stra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskie go 
na osobnej audyencyi.

Dr. Koerber odbył wczoraj dłuższą kon­
ferencję z P. Ministrem spraw zagranicznych 
h r. Gołuchowskim.

Według dzienników, posłowie Kaizl, Pa- 
cak i Żaczek zaproszeni byli wczoraj na na­
radę do dr. Koerbera.

Dzisiaj po południu, jak donosi Neue 
Freie Presse, odbędzie się poufna konferen- 
cya przywódców stronnictw niemieckich. Przed­
miotem obrad ma być okreś lenie stanowiska 
tych stronnictw w sprawie powołania niemie­
ckiego ministra bez teki.

Prager Abendblatt donosi, że wszelkie 
doniesienia o składzie nowego gabinetu są 
nieprawdziwe, gdyż dotąd nie przedsięwzięto 
żadnych stanowczych kroków. Tak sarno ma 
się rzecz z terminem zwołania Rady państwa, 
gdyż i w tym kierunku nie ma żadnych au­
tentycznych wiadomości.

Według Czasu, w kołach delegacyj- 
nych uporczywie krążyła wczoraj pogłoska, że 
ostatecznie prezesem przyszłego gabinetu bę­
dzie br. Gautsch.

Politische Corr. zaprzecza wiadomość 
podanej przez berlińską Germanię, jakoby 
msgr. Tarnassi miał się już wkrótce udać do 
Petersburga i jakoby jego misya, polegająca 
rzekomo na urządzeniu nuncyatury papieskiej 
w Petersburgu, rozbiła się. Polit. Corr. po­
wiada, że wprawdzie w kołach watykańskich 
rozważają możliwość podróży ks. Tarnassiego 
do Petersburga, nieprawdą jest wszakże, aby 
to miało nastąpić już w najbliższym czasie; 
błędnem jest również doniesienie, jakoby głó­
wnym celem misyi msgr. Tarnassiego miało 
być urządzenie nuncyatury w Petersburgu,

gdyż Stolica Apostolska wcale do tego nie 
dąży.

Car i carowa przybyli wczoraj z Car­
skiego Sioła na pobyt zimowy do Peters­
burga.

Z Konstantynopola donoszą prywatnie 
o aresztowania tam dwóch z Kaukazu przy­
byłych Mahometan podejrzanych o usiłowa- 
ny zamach.

Na granicy turecko-perskiej miał zajść 
onegdaj jakiś poważny zatarg pomiędzy Tur­
kami i Persami. Brak jednak jeszcze bliż­
szych szczegółów w tej sprawie.

Deroulede, jak wiadomo, stracił mandat 
poselski w skutek wyroku trybunału państwa, 
na jego miejsce kandyduje poeta Coppee. Co 
do legii honorowej, było to rzeczą rady orde­
rowej uznać, czy Deroulede utracił prawo no­
szenia legii czy nie. Otóż na posiedzeniu ra ­
dy pod przewodnictwem w. kanclerza orderu 
generała Duvouit większością dwóch głosów 
zdecydowano nie wymazać Derouleda z listy 
kawalerów legii honorowej, którą otrzymał 
jako żołnierz w kampanii roku 1870.

W Izbie deputowanych objął przewo­
dnictwo na przed wczoraj szem posiedzeniu pre­
zydent Deshanel i podziękował kolegom za 
wybór. Wskazał na ostatnie rozruchy w kra­
ju, które dowodzą, że Francuzi umieją dla 
idei zapalać się; teraz jednakże należy zająć 
się zagadnieniami na polu ekonornicznem, 
finansowem i administracyjnem, a zwłaszcza 
na polu szkolnictwa.

Interpelacja w sprawie bezrobocia w St. 
Etienne została na żądanie prezydenta mini­
strów Waldeeka-Rousseau odroczoną, podjęcie 
rozpraw budżetowych oznaczono na posiedze­
nie najbliższe.

Z Madrytu donoszą do Kol. Ztg., że po­
głoski o przemycaniu wielkiej ilości broni na 
granicy francuskiej sprawdzają się. Dotąd wy­
kryto i skonfiskowano 10.000 naboi, 300 ka­
rabinów i znaczną ilość, bagnetów. Uwięzione 
osoby przyznały, że projektowano powstanie 
karlistowskie i że broń ta była dla niego prze­
znaczoną.

Sytuacya wewnętrzna.

Wiedeń, 13 stycznia. Mimo, iż dzien­
niki spodziewają się' utworzenia nowego ga­
binetu dopiero po skończeniu sesyi Delogacyj, 
niektóre z nich ogłaszają formalne szczegó­
łowe listy nowego gabinetu, które jednakże 
uważane być mogą tylko jako dowolne kom­
binacje, Autentycznych wiadomości bowiem 
brak.

W iedeń, 13 stycznia. Dr. Koerber od­
bywa w dalszym ciągu bez przerwy konfe- 
reneye z rozmaitemi politycznemi osobisto­
ściami. Według N. Fr. Presse, dr. Koerber 
we wszystkich swych konferencyach zazna­
cza to, że nie jest on przedstawicielem m i­
syi utworzenia nowego Rządu, lecz tylko ma 
poinformować się o sposobie zapatrywań stron­
nictw. Wspomniane pismo podnosi, że gabi­
net dr. Witteka jest jeszcze w pełni urzędo­
wania, nie ma więe mowy o fonnalnem two­
rzeniu nowego gabinetu, można tylko mówić 
o rokowaniach przedwstępnych, zmierzających 
do tego celu. Mimo to ogłasza to pismo for­
malną listę przyszłego gabinetu, która nie 
zgadza się z listą, ogłoszoną przez inne dzien­
niki. Naturalnie mogą być one uważane tylko 
jako dowolne kombinacje, gdyż zmianę ga­
binetu przepowiadają dzienniki zgodnie nie 
prędzej, aż po zamknięciu sesyi Delegacyj.

Wiedeń, 13 stycznia. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. kierownik Ministerstwa oświaty 
zamianował Jana N a l b o r c z y k a  nauczy­
cielem w IX. klasie rangi w zawodowej szkole 
przemysłu drzewnego w Zakopanem.

W iedeń, 13 stycznia. Neue Freie Presse 
donosi, że generalny gubernator Banku au- 
stro-węgierskiego, Kautz, miał bezpośrednio 
po walnem zgromadzeniu w dniu 5 lutego 
ustąpić. Jako następcę jego wymienia wspo­
mniane pismo p. Bilińskiego — i dodaje, że 
Węgrzy przeciw niemu nic nie będą mieli. 
Wiadomości autentycznych brak.

Praga, 13 stycznia. Prager Abendblatt 
donosi, że do podania przez praski związek 
przemysłowców wniesionego a domagającego 
się od Rządu i posłów akcyi w kierunku jak 
najrychlejszego porozumienia między obu n a­
rodowościami w Czechach, przyłączyło się 
teraz około 3.000 przemysłowców z popar­
ciem tych życzeń.

Petersburg, 13 stycznia. Carowa wdo­
wa wraz w. ks. następcą tronu i w. ks. Olgą 
Aleksandrówną przeniosły się z Gatczyny na 
pobyt do Petersburga,

Paryż, 13 stycznia. Intransigeant do­
nosi, że 211 oficerów francuskich udało się do 
Transvaalu.

Paryż, 13 stycznia. M alin  podaje sen­
sacyjną wiadomość, jakoby władze angielskie 
otwierały listy dyplomatyczne państw obcych, 
pochodzące z południowej Afryki i czyniły 
w tych listach rozmaite poprawki.

P a ry ż , 13 stycznia. Na wczorąjszem 
posiedzeniu Izby deputowanych socyalista 
Breton postawił wniosek zniesienia ceł od wę­
gla, żelaza i stali, ażeby w ten sposób zmniej­
szyć przesilenie, grożące przemysłowi. Za 
zgodą rządu przekazano ten wniosek komisji 
cłowej, poczem rozpoczęła się dalsza dysku­
s ja  budżetowa.

Londyn, 13 stycznia. Attache przy au- 
stro-węgierskiej ambasadzie, Trauttmannsdorff- 
Weinsberg, spadł wczoraj przy polowaniu na 
lisa z konia, przyczem doznał kontuzyi i zra­
nił sobie twarz.

Nowy Jork, 13 stycznia. Okręt „Bue­
nos Ayies“ zabiera milion dolarów złota do 
Europy. __________

Anglia i Tramaal.

Londyn, 13 stycznia. Urzędownie do­
noszą, że pod Ladysmith w d. 6 b. m. pa­
dło prócz oficerów 135 ludzi, a 244 jest ran ­
nych.

Londyn, 13 stycznia. Urzędowo zaprze­
czają tu wiadomości, podanej przez p-sma 
brukselskie, jakoby wojskom Boerów udało się 
opanować pagórki w otoczeniu Ladysmith.

Londyn, 13 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo Marąuez : Jak słychać, li­
czne uzbrojone tłumy szczepu Swazów wtar­
gnęły w granice Transvaalu i wybiły wielką 
ilość Kafrów.

Londyn, 13 stycznia. Lady Methuen 
zaprzecza stanowczo pogłoskom, jakoby jej mąż 
był chory lub spadł z konia.

Dzisiaj wyrusza do południowej Afryki 
500 ochotników (Oity-volunteers); ochotnikom 
nadano wczoraj obywatelstwo miejskie; tłum 
zgromadzony w okolicy Guild-Hall urządził 
ochotnikom entuzyastyczną owację.

Londyn, 13 stycznia. Telegram gene­
rała Bullera z Stringfield pod datą wczoraj­
szą opiewa : Obsadziłem dziś rano południo­
wy brzeg rzeki Tugela koło Potgieters-Drift 
i zająłem most. Rzeka przybiera. Nieprzyja­
ciel znajduje się w oddaleniu około 4 1/. mil 
na północ od rzeki i ma silne stanowisko,

Londyn, 13 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Masaru pod datą 8 b. m. Wśród 
Boerów Stanu Oranje, których entuzyazm zda­
wał się słabnąć, objawia się nowy zapał wo­
jenny. Czynią oni największe usiłowania, aby 
wszystkich ludzi zdolnych do broni, wysłać 
na plac boju.

Londyn, 13 stycznia. Według urzędo­
wych doniesień, stracili Anglicy w bitwie 
pod Ladysmith 6 b. m. w oficerach 14 za­
bitych, 27 rannych.

B erlin, 13 stycznia. Norddeutschs Allg. 
Ztg. omawia podaną przez niektóre dzienniki 
wiadomość o zamówienia armat w fabryce 
Kruppa w Essen dla Anglii. Pismo to donosi, 
że natychmiast po ogłoszeniu tej wiadomości 
rząd niemiecki zwrócił się do zarządu fabryki 
Kruppa z prośbą, ażeby zamówień tych nie 
przyjął, albowiem nie zgadza się to ze stano­
wiskiem neutralnem państwa niemieckiego.

Wiedeń, 13 stycznia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 233*60, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 186’— , 
Akcye Anglobanku 124-75, Akcye Unionban- 
kn 153-—, Akcye Landerbanku 115-— , Akcye 
Bankvereinu 136- —, Akcye Bodencredit 244.— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 175"— , 
Akcye Kolei państwowych 132-90, Akcye Ko­
lei Południowej 24.50, Akcye Tramway A ) 
148-50, Akcye Tramway B ) 143-25, Akcye 
Akcye Kolei Elbethal 124-— , Akcye Kolei 
Północnej 286'80, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 139 50, Akcye Alpiny 273'— , Akcye 
Rima Muranyi 335-75, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 608"—, Akcye Fabryki broni 
185-—, Akcye Tureckie tytoniowe 136-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-60, 
Renta majowa 99-20, Austryacka Renta koro­
nowa 98 95, W ęgierska Renta koron. 94-85, 
50 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92*70, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95-50, 47* pt'c.
I. Listy Banku krajowego 99-— , 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 91*—, F j2 prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 97-50, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893- 94-—, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 128-— , 
Marki 118.05, Ruble 254-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam  Krechowiecki.



Nadesłane.

SpecyaUsta chorób żołądka, nerek 1 pęcherza
Dr». 13. Wallach

wykonuje ehemiezno-mikroskopijne badania treści 
tychże organów, w godzinach ordynacyjnych (9—10 
i 3—4) przy ul. T eatralnej 23 (gmach hr. Skarbka).

In sty tu t d e n ty s ty c z n y
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy u l. Kopernika 1. 4  Tis-k-ris W. p. 

Mikolascha.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
hez boln, sztnczne zęby według najnowszego syste- 

‘ mu, nadto leczy się choroby jamy nstnej, nosa, gar­
d ła  i  uszu. Instytut otwarty przez cały dzień.

Mowy środek żywności. Che­
mikom królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą poźywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w każdem gospo­

darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liehe dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego |i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat.

Firm a Ignocy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż.

ii
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prow incji wykonywujemy 
odwrotną, pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji.

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y .  Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici eomp., przyrządzono 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr., 70 kr. i  i  11. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 stycznia 1900 

H O T E L  I M P E R I A L
PP. A Wodzieki z Olejowa, Z. Lewakawski 

z Sanoka, S Jędrzejowicz z Jasionkka, L. Orliko­
wski z Podola ross., W. Dordyński z Podola ross., 
F . Gąsiorowski z Warszawy, W. Chrząstowiez z Pa­
ryża, W. Knihowitz z Odessy, Z. Masalski z Krze­
mieńca.

Wystawy i Muzea.
M e u s tą ją e s  W ystaua zjednoesonego 

rowaraystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Bacha 1. 10, pierw­
szo piętro, jest otwarta codziennie od godziny

10 przed południem do ^-dzmjr 5 popołudniu, 
W Jet. od osoby kosztuje w m e-fa lty  15 ot,
•p cisie ;>■!>“ et. —  DN członków

& dx«iuu pT aem ysłow e m ie jsk ie  o-
twarte eusMennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny Ś po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 1.0 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka mnze&ln* 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południa (w  niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —- Wstęp w dnie 
powszednia 20 et., w niedziele wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe

Lwów, dnia 13. stycznia 1900.

I. Akoye za 100 Loron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń. Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonow w Sanom  przed­

tem Lipińskiegopo 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2o0 zł.(400 k.)

ZZ. L i s t y  Z3iflt3iWU@ za> 100 K. 
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. “  

» „4V /»  „ los. w 50 1. . ®
» ,  4°/0 „ „ 60 1. po 200 K. I
„ kraj. i 1/,0 0 w. a. los w 51 1.

„ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^  
Tow. kred. gal. ziem.4°/0 (pierwsza

e m i s y a ) ................................
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0

los w 41‘,'j la t . . . .  3 
4°/o los w 56 lat . . . e

nz. O b lig i  za 100 K. p.
Gal. funduszu propinac. 4'70 w. a. c  
Buków, funduszu propin. 5°/o wa. M 
Komunalne Banku kr 5% (2em.) « 

» » „4 ,/s7o(3em.) ®
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ „ 4%  po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
ZV. Losy.

M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .....................
SO f r a n k ó w k a ...........................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . . •

p łacą żądają 
waluta koron 
K.

175 —

97 50 

99 85

137 40

100  -  

104 -

109 —
98 -
91 30
99 80 
95 50

94 -

94 -
92 60

97 50 
101 50 
100 30 
100  —  

96 -  
95 — 

103 —

94 50 
92 —

57 60 
116 -

11 32 
19 10 
52 -

254 -  
117 70

K. h.
180 —

98 50

100 85

138 70
90 —

101 —

105 —

109 70
08 70
92 —

100 50
96 20

94 70

94 70
93 30

98 20

101 _
100 70l
96 70?
95 70

95 20
92 70

60 —

11 52
19 30

260 —
256 —
118 40

zadają
163.—
137.50 
159.25
201.50 
20u.50

102.50 104.—

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158 25

„ 1864 po 100 zł. . . .  200.50
„ „ 18o4 po 50 zł. . . .  199.50

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre .......................................

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 97.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.95 99.15

C. O b lig a cy e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 209 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ................................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 t or. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .  100,25 100.75

O b lig a cy e  p ie r w sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 103.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 111.— " —, —

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................  97.75 98.25

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................  97.60 98.20

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400
 ̂ kor. 4 p r ..............................................  96.40 97.—

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r .........................................  98.50 99.—

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 2b0 kor. 4 p r................................ 97.40 98.

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gat) za 400 marek 4 pr. . . .

97.90

96.70

96.80 

123.50

97.80

98.05

98.50 

97.30 

97.40

124.20

98.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p rop .zr. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
* Pr...........................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za sOO frank.

(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 3 0 1.41/2pr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr, 
„ » „ los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10pr. prem. los5 pr. 
„ „ „ v los. 50 lat 41/2 pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat. 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

„ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/2 pr. 511̂  lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

-Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. i 1!, pr. 

Banku kraj. losy 571/2 J. za 2 Okr. 4 pr.
„ „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 . lat los. 4 p r.t 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. f

97.40

9 9 . -  - . -
D . B ła g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 98.— 98.15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. stycznia 1900.

A . O g ó ln y  d ła g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.— 99.20
lu ty -sierp ień   ................................ 99.— 99.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 98.80 99.—
kw iecień-październ ik  . . . .  98.65 99.05

za 100 zł. 4 pr. 
w wal. kor za 200

kor. 4 p r...............................................94.90
obi. prop. za 100 zł. 4 ’/2 pr- 98.90 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 137.25 
poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 160.25 

„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 160.25
E . O b lig a cy e  indenmizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 93.40

F . In n e p u b lic zn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r..................................................—.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .............................. —.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 prc.  ..................... 102.—

95.10
99.50

1 3 8 -
161.25
161.25

95.50
94.20

108.50

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z!896 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em .zr 1886 4 pr.

„ „ „ 1887 4pr.
n « „ ,, » 1888 4pr.
„ „ „ „ » 18914pr.

Kol. Lwów Czer.-Jassyz r .l8 8 iz a 8 0 0
to. 4 p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .....................

Gal. Kol. lok. wsohodn za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em 1870 za 200 zł 3 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J . L c s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. 1 p. 100 z ł . . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . . 
Palffy 40 zł. mk. . ' . . . . . . 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płacą żądają

94.—
97.50

94.50
9 8 . -

91.40 91.90

73.50
124.75

75)50
125.75

i listy dłużne

9L — 9 7 )-

10.150
95.—

109.—
98.—

103)75 
95.40 

I lu .— 
98.50

91.— 
94 25 
94.75 
94.— 
92.00

92.— 
94,75 
95.25 
94.50 
92.sO

99.50 100.50

100.50 101.—

100.—
95.50
95.—

96.50
96.—

98.75 99.75

wa zalOOzł.nom'

104.— 
92.25 
98 60 

100.— 
98 50 
98.60

105.50 
93.- - 
99.40 

100.80
99.20
99.20

88.20 89.—

95.60 96.20 I

105)75
10 i.20
97.30

106.25 
105.80 
97.80 1

13.20
392.—
128.—

6 5 . -
50.50

14.20 
3 9 4 .-  
129 — 

67 — 
58,50 |

129 50 
41.—

13l)— f 
4 2 . - S

płacą żądają
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 20.75 21.75
Losy fund. arc. Sudolfa 10 zł. . . 55.— 56.—
8alma 40 zł. mk. . . .  . . .  177.— 179.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61.— 63.—
St. Genois 40 zł. mk .....................  174.— 177.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.— —.—

„ „ TryestulOO złmk4Vspr. 370.— —.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. — —.—

W aldstein 20 zł. mk. • . . . . 180.— 192.—
K . A k c y e  banków (za sztukę). 

Banku Ariglo-austr. 240 koron . . 124 25 
Peszt banku bandl 500 zł. . . . 278.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 233 80 
Węg. banku kredyt 200 zł. . . . 186.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  175.— 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 115 35

„ Austro-węg. 600 z ł........................ 130.40
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 154.75

Czesk banku zwią/k. 100 zł. . . 130.— 
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  131.—

124.75 
279 — 
23410
186.50 
145 —
175.50

115'. 65 
131.20 
155.25 
131.—
131.50

L . A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
101.- —Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł ,

„ „ „ akcye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.mk . 
Kołomyj kol. lok. (akc pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsehodn.-galie.-lokaln 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 zł. . .
„ węg. galic I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

7 3 -
287.50

138.— 
98.—

104.50
7 2 . -

288 50

138.50
100 . -

105.—
72.60

M. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 391.— 392.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 205.— 206.50 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 274.25 274.75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 607.— 609.—
Schodmey 500 kor................................ 372.— 376 —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 136.50 137.—
Tiifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 299.— 303.—

N.  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 118.25 118.35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242 35 242.55
Paryż za 100 fran ................................. 96.10 96.25
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . —.— —.—
Niemieckie b a n k i ................................—.— —.—
Włoskie b a n k i .....................................  89.55 89.75
Francuskie b a n k i ................................—.— —.—
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.40 95.60

O. W A L U T Y .
Dukat c e sa r sk i............................................ 11.44 11.48
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — —.—
ż O -fra n k ó w k a ................................

Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e .....................................................

19.19
23.66

118*25
89.60
2.55

19.23
23.74

118.40
89.80
2.56

A n ę u n t  S c h « U e x e . f e e r g > I  M j m

•f-wB® fea«ik©wy i kasatom wymiany 
w a  Lwcurl®, uS, Ludwika? I. L

K u p u je  i sprzedaje w poniższym spisie 
kursyw notowane papiery wartościowe

Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 

na prowincyi zł. 1.80 z dm*jsoą.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A. 291/99 (1). (10528 1 —3)

0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaje 
3o wiadomości, że Iwan Daciów, syn Wasyla, 
im&rł dnia 19. marca 1899 w Olehoweu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
M y miejsce pobytu Mateja Daciów nie jest 
manem, wzywa się go, aby w przeciągu roku, 
icząc od daty U go edyktu, zgłosił się w Są- 
Izie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
[obiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
furkiem Wołoszczukiem z Olchowca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 18. września 1899.

L. cz. IV. 200[96 (7). (10524 1—3)
Anastazyę Mielnik zs mężną Berwida 

i miejsca pobytu i życia nieznaną, zawiadamia 
się, że Paweł Żywiecki z Gródka tamże dnia
28. stycznia 1896 bez pozostawienia ostatniej 
woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spadku 
wzywa się Anastazyę Berwida, ażeby do roku 
tym pewniej w tut. Sądzie się zgłosiła i swe 
jświadczenie do spadku po śp. Pawle Źywie- 
•kim wniosła, gdyż w przeciwnym razie spa­

dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami ; posiadacza wekslu, aby takowy w ciągu 45 
i ustanowionym dla niej kuratorem Janem j dni od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu tu- 
Mielnikiem przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 27. maja 1899.

L. cz. E. 140)99 (16). (10515 1 —3)
O. k. Eąd obwodowy w Przemyślu usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Kazimierzowi Zerygiewiczowi pto 718 zł. 
7 et. w. a. i t. d. dla nieznanych z miejsca 
pobytu Kazimierza Zerygiewicza i Tadeusza 
Jadowskiego, a to dla pierwszego kuratora 
w osobie adw. Dr. Glanza, dla drugiego w o- 
osobie adw. Dr. Goldfarba w Przemyślu.

Przemyśl, 14. grudnia 1899.

L. cz. T. 13/99 1 (10550 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wdraża na wniosek Mai-yi Waschkowej z No­
wego Sącza postępowanie amortyzacyjne zagu­
bionego wekslu z daty Nowy Sącz dcia 12. 
marca 1899 płatnego w Nowym Sączu w dniu
12. września 189'- na kwotę 45 ) zł. a. w. opie­
wającego, przez Maryę Waschkową wystawio­
nego a przez Zofię Merkling’ rową i Karola 
Merklingera przyjętego, wzywając obecnego |

tejszemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej po 
upływie tego czasokresu za umorzony uznany 
będzie.

Nowy Sącz, dnia 16. grudnia 1899.

L. cz. firm. dz. 293/99 (10466 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy wia­

domo czyni, że w roku 19<:0 będzie ogłaszać 
wszelkie wpisy w rejestrze handlowym w7 
„Gszecie lwowskiej“ w „Wiener Zeitung“ i 
w miesięcznikach „Przegląd prawa i admi- 
nistracyi” i „Reforma sądowa1*, wpisy zaś w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przeważnie li w „Gazecie lwowskiej" 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23. grudn a 1899.

L. cz. tab. 553/99. ( i 0531)
W sprawie hip. Maryanny z Wiewio- 

rów Barcikowej w Eychwałdku toczącej się 
przed c. k. Sądem powiatowym w Ślemieniu 
za uwiadomieniem Wojciecha Folęgę z Ry- 
chwałdku o zaintabulowanie prawa zastawu 
dla sumy 660 koron w staniebiernym czę­
ści realności lwh. 86, 89, 90. 91, 92, 93, 
94, 95, 96, 163 i 172 w Eychwałdku tua 
być doręczoną uchwała z dnia 29. paździer­

nika 1899 liczba tab. 55^| 99, którą tą uchwa­
łą d ozwolono zaintabulowanie.

Ponieważ Wojciech Folęg* odjechał do 
Ameryki, ustanawia się, w celu strzeżenia 
tegoż praw, kuratora w osobie Pana Wojcie­
cha Pyclika, wójta Eychwałdku.

ten że  kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Folęgę w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział III.
Siemień, dnia 12. grudnia 1899.

L. cz. 239 Zalasowa. (10533)
Nieobecnej Annie z Maligów Swinia- 

noga, przedtem w Zalasowy, ma być doręczoną 
uchwała tabularna z 6. września” 1899 L. hip. 
7 19/99 dotycząca realności w Zalasowy wykaz 
239, którą dozwolono wpisu prawa własności 
na rzecz tomasza Fudymy.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Auny 
Swinianoga kuratorem Józef Bardo w Zala­
sowy, będzie ja zastępy wał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 21. listopada 1899.



*•%' !*/
L. cz. E. 600, »9 ( i)  (208 3 - 8 )

Dnia 31. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są­
du tutejszego, licytacya realności w Kamion­
ce stumilowej, wyk. hip. 522 z przynależy- 
tościmi.

Dom z przynależytościami oceniono na 
445 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie»astąpi, wynosi 2225 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kuĘnta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w urze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicwcya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
s i ło  sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodiju co do samej nieruchomości nie rno- 
głjy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięiry ua powyższej nieruchomości bądź 
obęjie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
maiicytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą t> dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wycenionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełrpmocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaoDszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., d. 12. grudnia 1899.

L. a. E. 357)98 (6) (10342 3 - 3 )
Na żądanie Elkune Schachta i tow., za- 

stąponych przez adw. dr. Ozeszera, odbędzie 
się dnia 29. stycznia 1 - OD o godzinie 11. 
przed połudn. w sądzie niżej wymienionym, 
w łiurze Nr. 21. licytacya dobrowolna dóbr 
Zbudów whl. 449 tus. ks, gr. dla większych 
posiadłości objętych wraz z przynależnościami, 
składadającemi się z inwentarza żywego i 
martwego.

Nieruchomość ta, dobrowolnie wysta­
wiona na licytaycę, jest ocenioną na 125000 
zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 11500 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny i inwentarz), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądz'e niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 2. grudnia '899.

L cz. E. 548 99 (5) (2 9 2 ... 3 i
Na żądanie Banku krajowego Króle­

stwa Galicji i Lodomeryi z Wjelkiem Księ­
stwem Krakowskiem zastąpionego prz*-z adw. 
dr. Tilla we Lwowie, odbędze się dnia 81. 
stycznia 1900 o godz. 10 przed południ-m, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
III., licytacya realności lwh. 31 ks. gr. gm. 
Kurowice, Petra Borsuka i lwh. 7 7 ks. gr.gm. 
.kat. tejże samej Katarzyny z Jóźwów Kowal 
własnych, wraz z przynależnościami, nahżą- 
cemi do realności lwh. 31 ks. gr., skladają- 
cemi się z 1 pary koni, 1 cielęca, 10 kóp psze­
nicy, 6 kóp ięrzmienia, 4 kóp owsa, 50 korny 
kartofli. 1 wozu kut-go, 2 bron, i pługa, i 
sieczkarni zaś do lwh. 787 ks. gr. kr.s-.--y, 
2 jałóws-b, 1 pary koni, 5 kóp pszenicy, 5 
kóp żyta, 6 kóp jęczmienia, 4 kurny kari; tli, 
1 wozu kut go, 2 bron, 1 pługa-

Nierucńoiriuśc1, lwh. 31 i 7 7 ks. gr. 
gm. Kurowice wystawione na Jicytacyę. są 
ocenione: lwh. ;il ks. gr. na 14V) zł., z-;ś 
lwh. 787 ks. gr. na 70 zł., przynależności 
zaś lwh. 3 : ks. gr. na .297 zł. zaś lwh. 787 
ks. gr. na 42 -i zł.

Najniższa cena wynosi: lwb.. 31 księgi 
gr. z przynależnościami 1151 zł., zaś lwh. 
787 ks. gr. z przynależnościami 330 zł., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas’ godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, Nr. 'III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gliniany, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. E. 8 3 4 /9 ^ (6 ) (9890 3—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku. odbędzie się dnia 7. lutego 1900 
roku o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw licytacya 
realności lwh. 167, 95, 7, połowy realności 
lwh. 129 1|3 części realności lwh. 9 i 1/4 
części realności lwh. 11 ks. gr. gm. Cząstko- 
wice objętych wraz z przynależytościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione: a) realność lwh. 167 
na 180 zł., b) realność lwh. 95 na 1758 zł. 
82 ct., c) połowa lwh. 129 na 77 zł. 77V, 
ct., d) przynależności realności lwh. 95 i po­
łowy lwh. 129 na 207 zł., e) realność lwh. 
7 na 2412 zł. 50 ct., f) 1|3 część realno­
ści lwh. 9 na 20 zł., g) 1/4 cżęść realności 
11 na 12 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 120 zł., 
ad b) 1172 zł. 55 ct., ad c) 51 zł. 85 ct., 
ad d) 138 zł., ad e) 1608 zł. 34 ct., ad L 
13 zł. 34 ct., ad g) 8 zł. 3 4 -ct., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec który eh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia; jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 26 września 1899.

L. cz. E. 1219|99 (3) (144 2 - 3 )
Dnia 7. lutego 1900 o godz. 11 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya realności 
objętej lwh. 126 ks. gr. dla gm. kat. Pietuice.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1641 zł., przynależności brak.

Najniższa cena wynosi 10=4 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

arunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg Katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżęj wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyiacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sc.mej nPruehomości nie mogły­
by być .już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jai-ie prawa lub 
cię/ary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, i-ąiź w toku postępowa 
ni* lii-yia-*yjn-go powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych w-darzi-nia-h tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie ua tab l icy  sąd o 
w ęj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał go.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 16. grudnia 1899.

L. cz. E. 103(98 (59) (225 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hi pot we Lwowie zastępowanego przez 
dr. Józefa Kaufinanna adwokata w Krakowie, 
względnie Jana Fischera zastępowanego przez 
dr. Guńkiewicza, adw. w Krakowie, po myśli 
§- 188 ord. egz. odbędzie się dnia 5. lutego 
1900 roku o godziuie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22, ponownie dozwolona tut. sąd. uchwałą z 
dnia 16 kwietnia 1898 1. cz. E. 103J98 (I),  
licytacya dóbr tabularnych Pawlikowice, Roż­
nowa i Taszyce lwh. 801, 815 i 82 i ks. tao. 
krakowskiej objętych, wraz z przynależnościa­
mi, składającemu się z inwentarza żywego i 
martwego, w protokole opisania i ocenienia 
z dnia 26 marca 1898 1. cz. E. lo3 98 (2), 
bliżej wyszczególnionego tudzież fabryki ma­
szynowej dachówek i cegieł w protokole opi­
sania i ocenienia z dnia 4 grudnia lc99  1,

cz. E. 103/98 (58) od poz. 1 do 18 włącznie 
wymienionej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione, wedle wartości przy­
jętej przez Ban hipoteczny we Lwowie przy 
udzieleniu pożyczki na b-640 > zł. aw., czyli 
172800 koron, przynależności zaś na 35231 
zł. 50 ct. aw. czyli 70463 koron.

Najniższa cena wynosi 81087 zł. 66 ct. 
aw. czyli 162.175 koron 30 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Gdy dobra Pawlikowice stanowią z Boż- 
nową i Taszyearai jedną całość gospodarczą, 
przeto takowe łącznie sprzedane będą.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dobr dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub eiężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręezeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. E. 120|99 (7) (245 2—3)
Dnia 9. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5. są­
du tutejszego, licytacya realności lwh. 56 
i 59 ks. gr. gm. Borek szlachecki.

Realność lwh. 56 oceniono na 186 zł. 
52 ct., zaś realność lwh. 59, & to dom z o- 
grodem na 2631 zł. 16 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do realności lwh. 56 kwo­
tę 124 zł. 34 ct., zaś co do realności lwh 
59 kwotę 1624 zł. 94 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licyta -yjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 11. grudnia 1899.

L. cz. E. IIP 2197 99 4 (10575 1 — 3)
Na żądanie gal. Kasy Oszczędn-ści we 

Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Pawła Dą­
browskiego, odbędzie się dnia !2. lutego 1900 
o g<,dz. i 0 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rolpraw Nr. 1 licyta­
cya realu śni pud 1. k. (i59 1 4 we Lwowie
położonej lwh. 5s7jlV. ks. gr. gm. rn. Lwo­
wa obje ej. Ka.-imierza i Bronisławy Krzyża­
nowskich własnej wraz z przyual-żnościa-ni, 
sifładająeemi się z okien i drzwi podwójny- h. 
kluczy, storów, śiu etmka, budy, ław e< dre­
wnianych i ż lazuych, stolika i dzwonków e- 
lektryezaycb.

Nieuichomość powyższa, wystawiania n« 
licytacyę, jest oceniona na i 7.-*56 zł., przyna­
leżności zaś na 159 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 9057 zł. 75 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n eruchomości dokumenta i wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może, każdy mający ehę« kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nah-ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższą nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 5. grudnia 1899.

L. cz. E. 756199 (2) (281 1 - 8 )
Dnia 8 lutego 1900 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze nr. 6, odbędzie się publiczna licytacya 
realności wyk. hip. 1. 105 i 6/16 części re­
alności lwh. 474 ks. gr. gm. Wieprz objętej, 
Tomasza, Anny, Franciszka Piotrowskich i Ro­
zalii Żabińskiej własnych wraz z przynależno­
ściami .

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na kwotę 3030 zł. 87 
7*ct., przynależności zaś na kwotę 104 złr. 
50 ct.

Najniższa cena wynosi 2090 zł. 25 ct.
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 22. listopada 1899.

L. cz. E. III. 79[ 99 (4), E. III. 196/99 (4)
(247)

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 6. 
lutego 1900 od godziny 9 — 10 przed połu­
dniem, licytacya posiadłości w Bruckenthalu 
lwh. 135, ocenionej wraz z przynależnościami 
na 1172 zł. 74 ct. i realności w Nowosiół­
kach kardynalskich lwh. 77, ocenionej na 98 
zł. 55 et.

Najniższa cena wynosi a) whl. 135 gm. 
Bruekenthal 781 zł. 83 ct., bj whl. 77 gm. 
Nowosiółki kardynalskie 65 zł. 70 ct. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 10. grudnia 1899.

L. cz. E. 2404//98 (9) (10247)
Na żądanie Natana Rezlera, kupca w Do­

linie, odbędzie się dnia 13. lutego 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8. licytacya połowy 
posiadłości objętej whl. 124 ks. gr. gminy 
kat. Dolina dz. V.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeeniona na 950 zł.

Najniższa cena wynosi 633 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obi-c których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co o samej nierucboinuśei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

IV osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru hoiności bądź 
obe.cnK już istni -ją, b dź w toku postępowa- 
wania le-yia •yjneg i powstaną, zawiadamiane 
będą O dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a n i a  ie.i(vme prz-z przybicie na tabhcy są- 
dow-j, j-śL mc mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i n i e  wskażą temuż sądowi 
pe iiomocniks. do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(J. k. 8ą i powiatowy, (PjKuił Ul.
D-,lma, dma 30. h to pa da 1899.

L. cz. E. 976 99 C-') (279 1 - 3 )
Na żąda,nie Leiba Sterna z Limanowy, 

odbędzie się dnia 12 lutego 1900 o godz. 
11 rano, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Limanowej, licytacya całych 
realności whl. 5 i 6 gra. kat.- zisielówka, 
Jana Golonki własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 450 zł.

Przynależności nie ma żadnych.
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki Licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 5. stycznia 1900,

Srasota Lwowska Nr. 10 % dnia 14 stycznia 1900.
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L. cz. B. 777/99 (3) (277) j
Dnia 81 stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
4 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
624 ks. gr. gm. Krządka.

Dom oceniono na 400 zł. parcelę budo­
wlaną na 100 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 266 zł. 66 et.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
śić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 7 listopada 1899.

L. cz. E. 63,99 (7) (276 1 - 3 )
Na żądanie Maurycego Rothsteina, Kse­

ni Stolarczyk i Maryi Harlender odbędzie się 
dnia 31 stycznia 1900 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 w Jarosławiu licytacya realno­
ści lwh. 2515 ks. gr. gm. Jarosław, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z przybo- 
rów do gaszenia ognia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1294 zł. 50 et , przynale­
żność zaś na 2 zł. 85 ct.

Najniższa cena wynosi 864 zł. 90 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi-- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 13 listopada 1899.

L. cz. E. 705)99 (3) (281)
Dnia 12. lutego 1900 o godz. 9 przed 

połndniem odbędzie się w biurze Nr. 9. są­
du tutejszego licytacya realności lwh. 128 ks. 
gr. gm. kat. Maruszyna z przynależytościami.

Powyższą rsalność z przynależytościami 
oceniono na 1020 zł. 92 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 680 zł. 60 ct.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
mentu. przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 15 grudnia 1899.

L. cz. E. 722/99 (4) (10000)
Dnia 15. grudnia 1899 o godzinie o 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 21 
tutejszego sądu licytacya połowy realności 
lwh. 788 i połowy realności lwh. 877 z przy­
należnością w Wadowicach Franciszki Tar­
gosz własnych.

Dom i stodołę wraz z parcelami bud. i 
przynależnością ocenieno na 350 złr. 50ct., 
grunta V* realn. lwh. 7s8 na 763 zł. 12 ct. 
zaś grunta połowy realności lwh. 877 na 97

zł. 59 ct., oraz przynależność tych gruntów 
na 15 zł.

Na'niższa cena, niżej której sprzedaż 
połowy realności lwh. 78 i nie nastąpi wynosi 
508 zł. 74 ct., zaś połowy realności lwh 877 
wynosi 808 zł. 72 ct.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta przejrzeć można w sądzie tut. w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, 13. listopada 1899.

L. cz. E. 862|99 (3) (282 =
Dnia 12. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 2/12 części realności lwh. 
57 i 2,6 części realności lwh. 58 ks. gr. gm. 
Zaskale.

Powyższe części realności oceniono na 
106 zł. 66 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 71 zł. 10 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niż-j wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 15 grudnia 1899.

L. cz. E. 177199 (6) (240 1—3)
Na żądanie Banku dla handlu i prze­

mysłu w Maryampolu, zastąpionego przez dr. 
Gelehrtera, adwokata w Stanisławowie, odbę­
dzie się dnia 12 lutego 1900 o godzinie 97* 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności lwh. 
422 ks. gr. Medueha.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1165 zł.

Najniższa cena wynosi 776 zł. 661/a ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia itd.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do są,du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, 28 grudnia 1899.

L. cz. E. 1111(99 (4) (1^420)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej, działającej przez adwokata dr. Rosnera 
w Białej, odbędzie się dnia 11. lutego 19 0 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya real­
ności Ik. 79 (lwh. 79) gm. Komorowice, wraz 
przynależnościami, składającemi się z mło­
ckarni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8000 zł., przynależność zaś 
aa 100 zł.

Najniższa cena wynosi 54^0 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej-

szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- ’ 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny , ! 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą te nuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 11. grudnia 1899.

L. cz. E. XVI 889/99 (14) (8739)
Duia lL  lutego 19<J0 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. I sądu tu­
tejszego licytacya połowy realności pod 1. k. 
589% A. i. wyk. hip. 1. 997 II Lwów obję­
tej z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
6277 zł. 65 ct., ogród i rolę z przynaieżyto- 
ściami na 96 zł. 59 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 31-7 zł. 07Y2 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć możaa w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
~ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu'1' 
ciężary na p o w y ż sz e j nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w*okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 26 października 1899.

L. cz. E. 808:99 (4) (278 >
Dnia 31 stycznia 1900 o godz. 9 prze., 

południem odbędzie się w tutejszym sądzie w 
biurze Nr. 4, licytacya realności 1. wyk. hip. 
•359 gm. Cinolas objętej i połowy realności 1. 
wyk. hip. 360 tejże gm. objętej.

Nieruchomości, powyższe, wystawione r.a 
licytacyę są ocenione na 490 zł.

Najniższa cena wynosi 326 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tpgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Di- 
żąj wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 18 grudnia 1899.

L. cz. E. 531(98 (16) (236)
Na żądanie Izaaka Finka w Dębicy od­

będzie się dnia 9. lutego 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Dębicy relicytacya połowy re­
alności lwh. 152 gm. Dębica i połowy real­
ności lwh. 316 gm. Dębica objętych, wraz z 
p rzy należ a ościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę. są ocenione, na 9ż3 zł. 20 ct.

Najniższa cena wynosi 461 zł. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia Jął. grudnia 1899.

L. cz. E. 929(99 (5 | (269)
Na żądanie p. Eliakima Weissa, prywa­

tnego  w Gorlicach, odbędzie się dnia 7 lute­
go 900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licy­
tacya połowy realności lwh. 125, całej real­

ności lwh. 173 i realności lwh. 225 ks. gr. 
gm. kat. Lipinki objętych, Wojciecha Ślusa­
rza własnych, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się ze zboża oraz narzędzi gospodar­
czych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: połowa realności lwh. 125 ks. 
gr. gm. kat. Lipinki na 3423 zł. 45 ct., lwh. 
173 na 4826 zł. 70 ct., zaś lwh 2 5 na 404 
zł. 10 ct., przynależności zaś na 43 zł. 95 ct.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 2311 zł. 60 ct., co do drugiej 3217 
zł. 80 ct., co do trzeciej 269 zł. 40 ct,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 4.

Takie prawa, w obec którcch niniejsza 
licytacya byłaby n'>d ’puszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
że i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 28. listopada 1899.

L. cz. E. 19:99 (5) (284)
Dnia 6. lutego 1900 o godz. 9 przed po­

łudniem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 w Stareminieście, licytacya 
realności obj. wyk. hip. 1. Iu62 ks. gr. gm. 
kat. Staremiasto.

Nieruchomość powyższa oceniono na 
63.933 zł

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 31966 zł. 59 ct.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach Ngo postępowania, je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienić 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Staremiasto, dnia 15. grudnia 1899.

L. cz. E. 1386/99 (5) (10005)
Dnia 16 lutego 1900, 8 rano, odbędzia 

się w sali 8 licytacya realności lwh. 576, 392 
604 gminy Bochnia.

Ocenienia: 105 zł. 60 ct., 272 zł., 291 
zł. 50 et.

Najniższa oferta: 701 zł., 181 zł. 50 
ct., 194 ct. '84 ct., niżej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne inne dokumenta do 
przejrzenia biuro 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 16. listopada 1899.

L. cz. E. 1459/99 (5) (234)
Dnia 9. lutego 1900, 8 rano, sala 8, 

odbędzie się licytacya 2/5 części realności 
lwh. 25 gm. Łazy, Sebastyana Lulka wła­
snych, ocenionych z przynależnościami na 
906 zł. 40 ct.

Najniższa cena 604 zł. 27 ct.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do przejrzenia biuro l2.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 10. grudnia 1 ■- 99.

L. cz. E. 1348 99 (9) (233)
Na żądanie miejskiej Kasy oszczędności 

w Bochni, odbędzie się dnia 9. lutego l ‘-00 
o godz. 11 przed po’udmem, sala. 8, licyta­
cya realności lwh. 97 gm. Łapczyca z (to­
mem mieszkalnym, stajnią, spichlerzem i 
stodołą, ocenionej na 2507 zł.

Najniższa cena wynosi 1671 zł. 33 ct., 
poniżej takowej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do przejrzenia biuro 12.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 16. grudnia 1899.
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L. 54)900. (289)

Obwieszczenie.
Główna składownia tytoniu w Brzesku 

będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
reneyi. Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotyehezasowein miejscu lub w do­
mach odpowiednich w śródmieściu położo­
nych.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do e. k. Maga­
zynu tytoniowego w Tarnowie i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
76. trafi kantów tytoniowych. Główna składo­
wnia połączona jest z trafiką składową. Skła- 
downik jest obowiązany do sprzedaży znacz­
ków stemplowych, blankietów wekslowych
1 listów przewozowych, tudzież znaczków 
pocztowych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1899 do
31. grudnia 1899 pobrano dla tej skłsdowni 
materyał tytoniowy w wartości 107696 k.
02 h.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym czasie 
1992 k. 70 h., sprzedaż znaczków stemplo­
wych, listów przewozowych i blankietów we­
kslowych 20.502 k. 52 h . ; od drobnej sprze­
daży tych znaczków wartościowych przyznaną 
będzie składownikowi prowizya w wysokości 
l-5»/t od ich wartości. Znaczki stemplowe, 
blankiety wekslowe i listy przewozowe mają 
być pobierane w c. k. Urzędzie podatkowym 
w Brzesku.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jako też wszelkie inne wydatki połą­
czone z prowadzeniem składowni.

Zawiadowstwo składowni należy objąć 
w dniu 5. marca 1900.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instaneyi i w nadzorach straży 
skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie: stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego, rocznuj kwoty żądanego ryczałtu 
prowizyjnego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 8. lutego 1900 do godziny 1. popo­
łudniu u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie.

Wadyum wynosi 540 k., i ma być zło­
żone w e. k. Urzędzie cłowym w Tarnowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. E. 977/99 (4) (241 1 - 3 )
Na żądanie Herscha La Eger a w Lima­

nowej, odbędzie się dnia 12. lutego 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w Limanowej, li- 
cytaeya 1 |8  części realności lwh. 51 gminy 
Rzeki, Jana Kasprzyka własnej, 2/8 części 
tejże realności, Jana Piechnika własnych i 1/6 
części realności lwh. 55 tejże gminy, Wojcie­
cha Wilczka własnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione na 1000 zł. (tysiąc zł.)

Najniższa cena wynosi 667 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) moż® każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 7. grudnia 1899.

L. cz. E. 1121| 99 (3) (211 1 - 3 )
Na żądanie Maryi Domiter, zastąpionej 

przez Józefa Kitę z Laskowy, odbędzie się 
dnia 12. lutego 1900 o godzinie 9 rano, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Limanowy, licytacya 2/3 części realności 
lwh. 287 ks. gr. gm. kat. Lakow ej, Jana 
Domitra z Ostrawy polskiej własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 309 zł. 16 ct., przynależno­
ści nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 20. grudnia 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 10 z

U. en. E. 1118/98 4 (285)
Ha nonspane Gomoro ponHHHoro Kpe- 

,a,HTHoro 3aBeg,enji pjin EanHHHHH h ByicoBii- 
hh  b axiKBHg,an;Hi y  JIsoBi, BipSype en 29. 
ciuHn 1900 nepeg, nojiypneis. o 9 rog,. b hhs- 
me osHaueniii cypp, KojinaTa u. II. b Co.to- 
tbhh i nepeTopr peanBHoeTH o6hutoó bhk. 
riu. u. 337 kh. rp. rpoM. Kai. Upupica.

npogaTH cn Marona HegBuacHMicTŁ e 
on/iHena Ha 250 3Ji.

HaHHH3ma nogaua bhhochtti 167 3n. 
nOHH3tnc to ! k so th  He mpóypa en npogaac.

YcnoBin nepeTopry i rpaMOTU, Bi^Ho- 
caui CH ,3,0 Hê BKaCHMOCTH (bethi: riuoTe 
UHH&, BHTnr KaTacTpannHHfi, npoaoKonH o- 
nTHgHn i t, / ( )  aoryT t Ti, mp MaioTB oxoTy 
KynoBaTK, nepernHHyTjK b mamne 03HaneHiM 
cygi KOMHaTa u. II. nignac ro/ipH ypngoBitn.

npaB a KOTpión npoga.as boójłth  Hego- 
nyei'HMOio HanencHTt Hannisninine Ha ,a/mi 
ey^oBiM BHSHaHeaiM po nepeTOpry nepeg; ne- 
pcToproM 3ronocHTH b cvgi 6o HHaKme m ° 
g,o HegBuacHMocTH caMoi Bace óinme ne Mo­
ryTB 6yTH nigHomeni.

O g;anBmHx Biman,Kax nocTynoBann ne- 
peToproBoro yBigoMJinTH cn 6ype ocoóh, p&R 
kotdbx niz, to ć  nac mp pp Ee^BnacHKOCTH 
nsicL npaBa a6o Tnrapi cyTL ycTaHOBJiem, 
a6o b TOicy rrocTynoBann nepeToproBoro y- 
CTaHOBneai óygyTB b Hm Bunagicy tŁtbko 
irpHÓHTeM b oypi hk 6ii orni aHi He Mennca- 
jih b oó.iacTH HH3me o3HaneHoro cj p j  aHi 
He BCKa3anH nóisreHHO HOBHoB.nacTpn pjin po- 
pyneHL MemKaronoro b MicnpBocrH cyp j .

II/. k. HOBiTOBHh cyg, Eiggln II. 
ConoTBHHa, gHn 16. rpygnn 1899.

H. cn E. 1133|98 3 (286)
Ha HOHHpaHe Gomoro pinHauo Kpega- 

TOBoro SaBegenn pjia. EananaHn BynoBHHH, 
Big,6y/i,e cn 29. ciunn 1800 nepe,ą nonyg/i-ieM 
o 9 roAHHf b HEsme 03HaueHiM cy.ai", KOMHa­
Ta h. II  y  CojiOTBirai, neperopr peanaocTH 
oÓHHTofi bk. rin, h. 1208 rpoui. KaT. Cono- 
TBHHa gOBacHHHKH, H acri 3 3a3ynnaKiB pl,a- 
peBnHKa Bnacnoił

npógaTH cn naroua He^BHKCH.uicT e o- 
ptaeHa Ha 220 snp.

HafiHHsma nogana bhhochtb 147 3 n p , 
H0HE3me toI kboth He mpoypo ca npog;aao.

YcnoBin nepeTopry i rpaMOTH, Bigeo- 
cnni cn po HegEHacHiiocTH (BHTnr rinoTO- 
TeHHHft, BHTnr KaTaCTpadBHHH, npOTOKOHH 
opiHeHn i t .  p ) MoryTB Ti, m° mbjotł oxo- 
Ty KynoB&TH, nepernnHyTH b HH3me 03Ha- 
ueniłi c jp i  KOMHaTa n. II. niyuac rogun y- 
pn/i;0BHx.

npaBa, KOTpi 6h npoganc pofiana He- 
^onycTiSMOio, HaneacHTB Hanniseifime Ha pnn  
cygoBiii, BH3HaHeaiM po nepeTopry, nepeg 
nepeToproM 3ronocHTH b cygT, 6o HHaicme 
mo po H6ĄBB®HM0CTH OBMOl BSKe Ói.IBme H6 
MoryTB 6yTH nig/HomeHi.

O g,anBmHx BHna^Kas nooTynoBann 
nepeToproBoro yBi^OMnnTH cn 6ype ocoóh, 
g,na KOTpms Big to h  nae mo g :) negBHacHMO- 
oth nicici. npaBa »6o Tnrapi cytf, ycTaaoBneHi 
a6o b TOKy HocTynoBaHH nepeToproBoro y- 
CTaHOBneni óygjTB, b Hm Bimagicy Hnao 
npHÓHTeM b cygi, nic 6h ohh aal He Meimca- 
Jiu b oónacTH HH3 ue o3HaneHoro cygy, aai 
He BCKaaanH noiMeHHO HóBHOB.iacTu;n gnn 
gopyneHB, MemKaronoro b MicueBOCTH cygy.

If. K. HOBLTOB2H cyg, BiggŁl II. 
ConoTBHHa, gHH 16. rp y g n a  1899.

f % y i i n n r ^ i L
L. 10. (219 3—3)

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Przy e. k. Państwowej Szkole przemy­

słowej we Lwowie, jest do obsadzenia posada 
stałego sługi szkolnego.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe w wysokości 625 K. rocznie i 60 K. 
ekwiwalentu na mundur służbowy.

Po odbyciu sześciomiesięcznego czasu 
próbnego, nastąpić może stabilizacya na zaj­
mowanej posadzie, a w razie nieudolności do 
pracy, po upływie co najmniej 10 lat niena­
gannej służby, ma prawo sługa szkolny do 
otrzymania ustawami przepisanej prowizyi.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają przedłożyć na ręce podpisanej Dyrekcyi 
najpóźniej do dnia 6. lutego 1900 r. podanie, 
wystosowane do c. k. Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie, zaopatrzone w markę stemplową 
na 1 koronę tudzież metrykę urodzenia, świa­
dectwa szkolne lub dowód, że władają dosta­
tecznie językiem polskim w mowie i piśmie, 
świadectwo zdrowia, krótki opis przebiegu ży­
cia, z dołączeniem wszystkich świadectw słu­
żbowych, wreszcie świadectwo moralności, wy­
stawione przez odnośne władze kościelne, a 
potwierdzone przez władze gminne.

Lwów, dnia 9. stycznia 1900.
Dyrekeya e. k. państw. Szkoły przemysłowej.

L. 129938 (221 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
stałego sługi katedry budownictwa lądowego 
i architektury w c. k.j szkole politechnicznej 
we Lwowie, ogłasza; e. k. Namiestnictwo ni-

,ia 14 stycznia 1900.

niejszem konkurs, wyznaczając termin do wno­
szenia podań do końca lutego 1900 r.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa 800 K., dodatek aktywalny 240 K., 
wynagrodzenie za ubranie służbowe rocznych 
60 K. a w miarę możności wolne mieszkanie 
w budynku szkolnym, w którym to razie atoli 
otrzyma sługa tylko połowę dodatku akty- 
walnego t. j. kwotę 120 K.

Do obowiązków sługi' przy tej katedrze 
należy oprócz zwykłych obowiązków sługi 
szkolnego tudzież ścisłego stosowania się do 
przepisów wydanych dla służby w c. k. szkole 
politechnicznej, w szczególności także utrzy­
manie lokalnośei należących do wymienionej 
katedry w należytej czystości.

Obok ogólnych warunków prawem prze­
pisanych to jest nieprzekroczonego wieku 
normalnego, obywatelstwa austryackiego i fi­
zycznego uzdolnienia, winni kandydaci! wy­
kazać znajomość zwdtfych! obowiązków sługi 
szkolnego, tudzież znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie.

Kandydaci mają wykazać wiek swój 
metryką urodzenia, uzdolnienie fizyczne do 
pełnienia obowiązków sługi szkolnego świa­
dectwem c. k. lekarza rządowego, a zacho. 
wanie się świadectwem moralności wystawio- 
nem przez właściwą władzę.

Podania mają być wystosowane do c. k. 
Namiestnictwa a wnoszone przez Rektorat 
szkoły politechnicznej i to za pośrednictwem 
przełożonej władzy kandydata, jeżeli kandydat 
jest w służbie publicznej.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 będą przed innymi 
kandydatami uwzględnieni wysłużeni podofi­
cerowie posiadający wymaganą kwalifikaeyę 
i certyfikat władzy wojskowej, uprawniający 
ich do ubiegania się o posadę w służbie cy­
wilnej w braku takich kandydatów mogą być 
uwzględnieni także inni należycie/ ukwalifi- 
kowani korapetenci.

Wrazie potrzeby będzie nowomianowany 
sługa obowiązany poddać się sześcio miesię­
cznej próbnej praktyce a po zadowalniającem 
odbyciu tej próby może być] na tej posadzie 
stabilizowany.

Podczas próbnej praktyki przysłużą za­
mianowanemu słudze prawo pobierania peł­
nych poborów służbowych z wyjątkiem ry­
czałtu na ubranie służbowe, do którego na­
będzie prawo dopiero po stabilizacji.

Lwów, dnia 4. stycznia 1900.

L. 5057|99 (252 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Otllem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego w Ujściu solnem, rozpisuje 
się niniejszem konkurs:

Okrąg sanitarny Ujście solne obej­
muje 28 dmin, z ludnością 11.400 głów.

W arunki:
1) Dyplom doktorski z wszech na­

uk lekarskich, uzyskany na jednym z 
uniwersytetów austryackich.

2) 2 letnia przynajmniej praktyka 
lekarska w  jednym ze szpitali krajo­
wych.

8) świadectwo fizycznego uzdol­
nienia.

4) zobowiązanie się do utrzymy wa- 
niaapteki domowej.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna 1200 koron, oraz ryczałt 
na podróże urzędowe 600 K. rocznie.

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 1. marca 1900.

Posada ma być objętą od 1. kwiet­
nia 1900 r.

Z Wydziału powiatowego.
Bochnia, 8. stycznia 1900.

L. 147. (251 2 - 3 )
K o n k u r s .

„Odnośnie do konkursu w Nr. 9 Gazety 
Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego oznaj­
mia się, że konkurs celem obsadzenia opró­
żnionej posady zarządcy przy c. k. Zakładzie 
kary dla mężczyzn we Lwowie ewentualnie 
opróżnić sic mogącej takiej samej posady przy 
c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w Stani­
sławowie z rangą i poborami IX. klasy, ewen­
tualnie też opróżnić się mogącej przy c. k. 
Zakładzie kary dla mężczyzn we Lwowie lub 
w Stanisławowie posady kontrolora z rangą 
i poborami X. klasy, wreszcie opróżnić się 
mogącej posady adjunkta przy c. k. Zakładzie 
kary dla mężczyzn we Lwowie lub w Stani­
sławowie z rangą i poborami XI. klasy, z 
dniem 28. stycznia 1900 upływa, 

i Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, dnia 10. stycznia 1900.

L. 1948/99 (88 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w skutek 
przeniesienia e. k. notaryusza Edwarda Su- 
chardy z Ohodorowa do Radymna posady no­

taryusza w Ohodorowie rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do dnia 30. stycznia 1900.

Ubiegający się o tę posadę lub w razie 
obsadzenia jej w drodze przeniesienia o po­
sadę wskutek tego opróżnić się mającą, winni 
do tego czasu swe należycie udokumentowane 
podania kompetencyjne wnieść w przepisanej 
drodze do podpisanej e. k. Izby notaryalaej.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 30 grudnia 1899.

L. 18162|pr. 99 (253 2—3)
K o n k u r s .

W eelu obsadzenia jednej posady e. k. 
weterynarza powiatowego z systemizowanymi 
poborami XI. klasy rangi, rozpisuje się ni­
niejszem ronkurs z terminem do 10 lutego 
1990.

Kandydaci winni wnieść swe podania, 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi po myśli 
rozporządzenia ministeryalnego z 21. marca 
1873 r. Dz. p. p. Nr. 37, oraz w dowody 
znajomości języków krajowych do Prezydyum 
e. k. Namiestnictwa w wyznaczonym terminie 
a mianowicie kompetenei będący w służbie 
państwowej w przepisanej drodze służbowej 
a inni przez właściwe c. k. Starostwa we Lwo­
wie i w Krakowie zaś przez c. k. Dyrekcyę 
policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. stycznia 1900.

L. ez. L. 3 98 7 (164 2 - 3 )
Iwan Zaskocki Jakóba z Burakówki za 

marnotrawcę uznany i dla niego Stefan Sob- 
czuk z Burakówki kuratorem ustanowiony 
został.

Tłuste, dnia 28. grudnia 1898.

L. cz. IY. 206/869 1 (151 2— 3)
W miejsce zmarłego Denysa Agres, 

kuratora umysłowo chorego Wasyla Rute- 
ekiego z Krasnosielee, ustanawia się kurato­
rem Uka Tełewiaka.

Zbaraż 27. listopada 1899.

L. cz. L. 1198 7 (150 2—3)
Hafia Ługowa z Uścieezka uznaną zo­

stała marnotrawczynią a kuratorem tejże u- 
staaowiono Mikołaja Bezkorowajnego, naczel­
nika gminy w Uścieezku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 30. listopada 1899.

L. ez. P. 119/99 1 (56 2—3)
O. k. Sąd powiatowy cywilny Śekeya

II. we Lwowie zawiadamia niniejszem, że 
Anna Kulpa z Żyrawki uznana za umysłowo 
niedołężną, a kuratorem jej Wasyl Tuezyp 
w Żyrawee.

Lwów, dnia 3. grudnia 1899.

L. ez. A. 616/99 9 P. 587/99 (.<42 2 - 3 )
Eugeniusz Ważeński, syn Franciszka, z 

Tarnowa uznanym został umysłowo chorym 
i kuratorem dlań Adolard Ossoliński z Bochni 
ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. grudnia 1899.

L. ez. A. 247/98 5 (77 2 - 3 )
MagdalenaKobylarezzykówna z Gronkowa 

została uznana umysłowo niedołężną, a kura­
torem jej ustanowiono Józefa Wilczka z Gron­
kowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 20. października 1899.

L. cz. L. 1 5 |98 3 (78 2 - 3 )
Antoni Dzierżęga z Poronina został u- 

znany umysłowo niedołężnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Franciszka Czernika z Po­
ronina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 2. października 1899.

L. cz. IY. 172/97 6 (80 2 - 3 )
Maryanna 1-śl. Barnaś, 2-śl. Pańszczyk 

Kasprowa z Białego Dunajca oddana pod ku­
ratelę z powodu marnotrawstwa, kuratorem 
jej Michał Oleś z Białego Dunajca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 12. października 1899.

L. cz. L. 1,99 9 (119 2—3)
Jędrzej Adamczyk z Mazurów, obecnie 

z miejsca pobytu niewiadomy, uznany mar­
notrawcą, Kuratorem jego ustanowiony Józef 
Skwira z Mazurów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, 23. grudnia 1899.
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L. cz. L. 3[ 98 5 (57 2 - 8 )
Jan Kijowiec ze Zniesienia uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Jan Horodecki ze 
Zniesienia.

0. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział I. 
Lwów, dnia 18. grudnia 1899.

L. cz. VII. 594/96 8 (76 2 - 3 )
Sebastyan Gał z Leśnicy oddany pod 

kuratelę z powodu niedołęstwa umysłowego, 
kuratorem jego Michał Kasperek ze Szaflar.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30 października 1899.

L. cz. L. 8[98 12 (210 1 - 3 )
Wasyla Michaszezyszyna i Zofię Micha- 

szczyszyn z Płotyczy uznaje się za marno­
trawców i ustanawia się dla nich kuratorem 
Hryńka Swytaka z Płotyczy.

0. k. Sąd .powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 29. maja 1899.

L. cz. L. 6/99 4 (237 1— 3)
Piotr Katyński z Katyna szlacheckiej 

został uznany umysłowo chorym a kuratorem 
jego ustanowiono Mikołaja Suczyńskiego z 
Katyny szlacheckiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. L. IV. 744/93 3 (287)
Iwan Kupicki z Turynki, który ts. u- 

chwałą z 28. maja 1895 1. 1181 pod kura­
telę z powodu marnotrawstwa oddanym zo­
stał, został z pod takowej wypuszczonym.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. Prez 20200 5 Z./99 (195)
OBWIESZCZENIE.

0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
postanowił wedle §. 24 ustawy z dnia 18. 
lutego 1878 Nr. 30 Dz. p. p., na wniosek 
c. k. Namiestnictwa, zamianować na rok 
1900 następujących znawców dla ocenienia 
przedmiotów wywłaszczenia na rzecz kolei 
żelaznych:

A. Z zawodu gospodarstwa w iejskiego:
1. Witolda Niezabitowskiego, właścicie­

la dóbr w Lankach górnych (pow. Bobrka).
2. Tadeusza Linka, zarządcę dóbr w 

Ohodorowie (pow. Ohodorów).
3. Tomasza Schweinera, zarządcę dóbr 

państwa Łysieć (pow. Bohorodczany).
4) Karola Groglera, zarządcę dóbr pań­

stwa Sołotwina (pow. Sołotwina).
5. Artura Schnella, właściciela dóbr 

Stare Brody (pow. Brody).
6. Józefa Kopystyńskiego, dzierżawcę 

dóbr w Potutorach (pow. Brzeżany).
7. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę 

dóbr w Kozowie (pow. Kozowa).
8. Kazimierza Traczewskiego, dzierża­

wcę dóbr w Hinowicach (pow. Brzeżany).
9. Zdzisława Madejskiego, właść. dóbr 

w Jabłonicy ruskiej (pow. Bircza).
10. Albina Słoneekiego, właść. dóbr 

w Zadurowie (pow. Monasterzyska).
11. Ignacego Wackowicza, dzierżawcę 

dóbr w Trybuchowcach (pow. Buczacz).
12. Tytusa Artura Zarzyckiego, właść. 

dóbr w Chotylubie (pow. Cieszanów).
13. Józefa Nowosieleckiego, współwłaśó. 

dóbr w Wojtkowie (pow. Bircza).
14. Józefa Petrego, c. k. zarządcę dóbr 

w Bolechowie (pow. Bolechów).
15. Henryka Głowackiego, właść. dóbr 

w Leśniowicach (pow. Gródek).
16. Jana Bertemiliana Breuera, właść. 

dóbr w Suchej woli (pow. Gródek) zamieszk. 
we Lwowie.

17. Ludomira Oieńskiego, właść. dóbr 
Okn; (pow. Horodenka).

18. Gustawa Strawińskiego, właść. dóbr 
w Szydłowcu (pow. Husiatyn).

19. Adama Bieleckiego, przełożonego 
obszaru dworskiego w Olchowczyku (pow. 
Husiatyn).

20. Zdzisława Liskowackiego dzierżawcę 
dóbr w Nahaczowie (pow. Krakowiec).

21. Klemensa Torosiewicza, właść. dóbr 
w Busiłowie (pow. Busk).

22. Stanisława Łodyńskiego, właść. 
dóbr w Nahorcach małych (pow. Kamionka).

23. Walerego Łysakowskiego, właść. 
dóbr w Korszowie (pow. Kołomyja).

24. Franciszka Markesa, zarządcę dóbr 
w Jasionowie górnym (pow. Kosów).

25. Jana Zatorskiego, właść. dóbr w 
Myczkowie (pow. Baligród).

26. Adama br. Horocha, właść. dóbr 
Winniczki (pow. Winniki).

27. Aleksandra Boloffa, właść. dóbr w 
Czyżykowie (pow. Winniki).

28. Bomualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemn. pomocy urzędników 
prywatnych we Lwowie.

29. Adolfa Grochowalskiego, oceniciela 
sądowego we Lwowie.

30. Andrzeja Broniewskiego, c. k. lu­
stratora lasów i dóbr skarbowych we Lwo­
wie.

31. Stanisława hr. Stadnickiego, właść. 
dób' w Krysowicach (pow. Mościska).

32. Bomana Kosakiewicza, zarządcę dóbr 
w Majdanie średnim (pow. Delatyn).

33. Dra Jana Walewskiego, właść. dóbr 
w Nosowie (pow. Podhajce).

34. Edwina Hohendorfa, właść. dóbr 
w Horożance (pow. Podhajce).

35., Adolfa Ebenbergera, dzierżawcę 
dóbr w Żurawicy (pow. Przemyśl).

36. Hipolita Bohdana, właść. dóbr w 
Zadwurzu (pow. Przemyślany) zamieszk. we 
Lwowie.

37. Wiktora Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Kuropatnikach ,(P0W- Bursztyn).

38. Wincentego Żelechowskiego, właść. 
dóbr w nrehorowie (pow. Bohatyn).

39. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, właść. 
dóbr w Martynowie (pow. Bursztyn).

40. Feliksa Barańskiego, dzierżawcę 
dóbr w Koszarkach ad Tatarynów (pow. Ko- 
marno).

41. Ludwika Balickiego, właść. dóbr, 
w Wykotach (pow. Sambor).

42. Wojciecha Wasilewskiego, właść. 
dóbr w Siemuszowej (pow. Sanok).

43. Antoniego Oegłeckiego, właść. dóbr 
w Krasnem (pow. Grzymałów).

44. Stefana Moysę Bosohackiego, właść. 
dóbr w Budnikach (pow. Zabłotów).

45. Włodzimierza Zagórskiego, właść. 
dóbr w Dzurowie (pow. Zabłotów).

46. Feliksa Obertyńskiego, właść. dóbr 
w Sawczynie (pow. Sokal).

47. Wacława Fabiańskiego, zarządcę 
dóbr w Poturzycach (pow. Sokal).

48. Józefa Czadeka, zarządcę dóbr w 
Tuturkowicach (pow. Sokal).

49. Jana Burzyńskiego, właść. dóbr w 
Uhrynowie górnym (pow. Stanisławów).

50. Stanisława Agopsowicza, właść. dóbr 
w Błożwi górnej (pow. Starasól).

51. Aleksandra Stojałowskiego, właść. 
realności w Stryju.

52. Tadeusza Lachmanna, zarządcę dóbr 
w Mikulińcach (pow. Mikulińce).

53. Dra Ludwika Brudzińskiego, dzier 
żawcę dóbr w Woli mazowieckiej (pow. Mi­
kulińce).

54. Budolfa Neuhausa, właść. dóbr w 
Zakrzewcach (pow. Tyśmienica).

55. Franciszka Wojnarowskiego, właść. 
dóbr w Boryczówce (pow. Trembowla).

56. Franciszka Pawłowicza, rządcę dóbr 
w Polhajczykach justynowych (pow. Trem­
bowla).

57. Maryana Kemplicza, współwłaść. 
dóbr. w Myszkowie (pow. Zaleszczyki).

58. Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę 
dóbr w Czerwonogrodzie (pow. Tłuste).

59. Tadeusza Bosinkiewicza, przełożo­
nego obszaru dworskiego w Szczytowcach 
(pow. Za^szczyki).

60. Franciszka Czerniakowskiego, właść. 
dóbr w Klimkowcach (pow. Nowe sioło).

61. Bronisława Ujejskiego, właść. dóbr 
w Sewerynce (pow. Olesko).

62. Leona Wikarskiego, właść. dóbr 
w Krasnosielcach (pow. Złoczów).

63. Mieczysława Mniszka, właść. dóbr 
w Skarzawie nowej, (pow. Żółkiew).

64. Stanisława Pawlikowskiego, właść. 
dóbr Bereźnicy królewskiej (pow. Zydaczów).

B. Z zawodu leśnictw a.
1. Budolfa Prevosta, leśniczego w Ba- 

bińcach ad Krzywcze (pow. Mielnica).
2. Jana Kosinę, c. k. zarządcę lasów 

w Berehach dolnych (pow. Ustrzyki).
3. Józefa Petrego, c. k. zarządcę lasów 

w Bolechowie.
4. Emanuela Mascheka, emer. nadle­

śniczego zamieszkałego w Wełdzirzu (pow. 
Dolina).

5. Konstantego Linderskiego, leśniczego 
w Jaworowie.

6. Stanisława Dąbrowskiego, c. k. za­
rządcę lasów w Niebyłowie (pow. Kałusz).

7. Alojzego Swobodę, c. k. zarządcę la­
sów w Wisłowej (pow. Kałusz).

8. Artura Gretsehla, nadleśniczego w 
Busku.

9. Walentego Tomaszewskiego, c. k. za­
rządcę dóbr państw, w Berehach dolnych 
(pow. Ustrzyki).

10. Antoniego Bomańskiego, przełożo­
nego obszaru dworskiego w Winnikach.

11. Andrzeja Broniewskiego, c. k. lu­
stratora lasów we Lwowie.

12. Bomualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych we Lwowie.

13. Floryana Stormkego, leśnika i wła­
ściciela dóbr w Lipowcach (pow. Gliniany).

14. Jana Figurę, nadleśniczego w Ja- 
śliskach (pow. Bymanów).

15. Bronisława Bozwadowskiego, właść. 
dóbr w Turuwce (pow. Skałat).

16. Antoniego Oichlarza, zarządcę dóbr 
w Spasie (pow. Staremiasto).

17. Jana Kołopajdę, samoistnego gospo­
darza lasowego w Młyniskach (pow. Budza- 
nów).

18. Aleksandra Błażyńskiego, nadleśni­
czego w Trembowli.

19. Tadeusza Bosinkiewicza, przełożo­
nego obszaru dworskiego w Szczytowcach 
(pow. Zaleszczyki).

20. Franciszka Tichego, właść. realn. 
w Sieniawie (pow. Zbazaż).

C. Z zawodu budownictwa.
1. Michała Wiszniewskiego, budowni­

czego w Brzeżanach.
2. Stanisława Butkowskiego, budowni­

czego w Jarosławiu.
3. Juliana Cybulskiego, budowniczego 

we Lwowie.
4. Adolfa Kuhna, architektę i budowni­

czego we Lwowie.
5. Ludwika Bamulta, budowniczego we 

Lwowie.
6. Ludwika Badwańskiego, autor, inży­

niera cywilnego we Lwowie.
7. Zygmunta Kędzierskiego, radcę bu­

downictwa, autor, inżyniera cywilnego we 
Lwowie.

8. Wincentego Bawskiego, autor, archi­
tektę we Lwowie.

9) Juliusza Beinigera, architektę autor, 
inżyniera cywilnego w Przemyślu.

10. Michała Zajączkowskiego, budowni­
czego miejskiego w Przemyślu.

11. Stanisława Grzegorzewskiego, autor, 
inżyniera w Borszczowie.

12. Józefa Jaegermana, autor, inżyniera 
cywilnego w Stanisławowie.

13. Józefa Ulmana, inżyniera Wydziału 
powiatowego w Stryju.

14. Karola Negrusza, budownicz. miej­
skiego w Samborze.

15. Jana Zakrzewskiego, budowniczego 
miejskiego w Tarnopolu

16. Bomualda Winiarskiego, budowni­
czego miejskiego w Trembowli.

I). Z zawodu fabrykantów.
1) Lubina Biskupskiego, właściciela fa­

bryki narzędzi rolniczych w Kołomyi.
2. Franciszka Vinzenza, byłego właść. 

destylarni nafty w Sopowie (pow. Kołomyja).
3. Juliusza Mikolascha, był. właść. fa­

bryki spirytusu we Lwowie.
4. Józefa Baczewskiego, właść. fabryki 

spirytusu we Lwowie.
5. Zygmunta Begenstreifa, właść. dóbr, 

przemysłowca w Stanisławowie.

E. Z zawodu górnictwa.
1. Leona Syroezyńskiego, profesora gór­

nictwa c. k. szkoły politechnicznej we Lwo­
wie.

2. Józefa Wyczyńskiego, inżyniera gór­
niczego w Truskawcu (pow. Drohobycz).

Z Prezydyum
c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 30. grudnia 1899.

(10333 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Adwokat dr. Jan Lityński przesiedlił 
się 26. października 1899 ze Lwowa do Ha­
licza.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 18 listopada 1899.

lenze kurator zastępywac będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 21. listopada 1899.

L. dz. hip. 5091)99 (10334 2—3)
0. k. Sąd powiatowy S. II. Oddział IV. 

we Lwowie wzywa osoby, któreby rościły so­
bie jakie pretensye do sumy 300 zł. Mk. 
z 5 prc. odsetkami od dnia 2. listopada 1837, 
intabulowanej na rzecz Jakóba Lautersteina 
na podstawie inskrypcyi kompromisarskiej z 20. 
listopada 1836 i wyroku kompromisarskiego z 
dnia 21. listopada 1836 w wstanie biernym lji 
realności pod lk. 102 w Zniesieniu położonej 
wyk. hipot. 144 i 283, by roszczenia te swo­
je w przeciągu jednego roku, to jest do dnia
31. grudnia 1900, w sądzie tut. zgłosiły, w 
przeciwnym bowiem razie amortyzacya i wy­
kreślenie tej wierzytelności hipotecznej zosta­
nie dozwoloną.

Lwów, dnia 30. listopada 1899.

L. cz. IV. 300)97 (2). (10369 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie o- 

znajmia, że dnia 6. września 1894 w Mana- 
sterczanach zmarła Justyna Marczuk bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
a gdy pobyt powołanej do jej spadku usta­
wowej spadkobierczyni Hanusi Marczuk jest 
nieznany, przeto wzywa się ją, by w prze­
ciągu jednego roku, od dnia ogłoszenia 
edyktu, w tut. Sądzie się zgłosiła i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe przeprowadzi 
się z oświadczonymi spadkobiercami i usta­
nowionym dla niej kuratorem Ołeksą Krica- 
kiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 29. września 1899.

L. cz. Ow. 49054/45 8074|VII. (10378 2 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sad krajowy we Lwowie dla spraw 
cywilnych Oddział VII. zawiadamia niewiado­
mych z miejsca pobytu Gustawa Głogowskie­
go, Longina Wierzbickiego, Jakóba Kreuzego, 
Feliksa Ebenbergera i Jakóba Dekera, że za­
padłą dnia 25. listopada 1899 do 1. czynności 
49054/45 3074 VII uchwałą w sprawie roz­
działu ceny kupna dóbr Lubaczów 14. sierp­
nia 1855 egzekucyjnie sprzedanych, doręczono 
adw. dr. Korytce we Lwowie jako kuratorowi 
dla nich mianowanemu.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 25. listopada 1899.

(10332 2 - 3 )
Obwieszczenie.

P. Dr. Ohaim Ozyasz dw. im. Fleeker 
wpisany został z dniem 18. listopada 1899 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 18. listopada 1899.

L. cz. IV. 269)56 (3) (10188 2 - 3 )
W sprawie spadkowej po ś. p. Pańku 

Garbowskim w Grąziowej złożona jest w tus. 
depozycie na rzecz Anny Garbowskiej, żony 
ś. p. Pańka Garbowskiego kwota 20 zł. 39 ct. 
a na rzecz Michała Garbowskiego syna Pańka 
Garbowskiego, kwota 23 zł. 40 ct.

Ponieważ Anna i Michał Garbowski od 
kilkunastu lat niewiadomego z życia i miejsca 
oobytu są, przeto wzywa się takowych lub 
tychże spadkobierców, ażeby do roku i 6 ty­
godni tern pewniej do podjęcia tych kwot 
w tutejszym sądzie się zgłosili, gdyż w prze­
ciwnym razie kwoty te wysokiemu Skarbowi 
wydane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. 0. II. 107/99 4 (10321 2 - 3 )
P. Pawłowi Przybyłowiczowi, gospoda­

rzowi w Bieczu, w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Bieczu o wła­
sność gruntu whl. 80 ks. gr. gm. kat. Biecz, 
ma być doręczony wyrok z dnia 22. września 
1899 1. cz. 0. II. 107/99 3, którym pozwany 
Paweł Przybyłowicz skazany został na oddanie 
w posiadanie powódce Kunegundzie Bochnio- 
wej wspomnianego gruntu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
Paweł Przybyłowicz przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. Gabryela Orzakiewicza, c. k. notaryusza 
w Bieczu.

L. cz. A. 128/98 (3). (10365 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy oddział III. w Mo­

stach wielkich podaje do wiadomości, że Pe- 
tronela Słoniowska zmarła dnia 16. grudnia 
1895, zaś córka jej Anna ze Słoniowskich 
Potyiicba dnia 10. kwietnia 1898 w Wolicy, 
nie pozostawiając żadnego ostatniej woli roz­
porządzenia.

Gdy miejsce pobytu Katarzyny Słonio- 
wskiej nie jest znanem, wzywa się ją przeto, 
aby w przeciągu roku, licząc o d " daty tego 
edyktu, zgłosiła się w sądzie i wniosła oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewród spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dlań kuratorem Panem Janem 
Gigiem.

Mosty wielkie, dnia 15. lipca 1899.

L. cz. IV. 185)88 (6) (10276 3—3)
Celem doręczenia uchwał w sprawie 

spadkowej po błgp. Gitli Lei Gartter dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Jakóba Wolfa 
Sussmana i Tauby Etie Gartter," przedtem w 
Stryju mieszkających, przeznaczonych, usta­
nawia się kuratora w osobie adw. dra Aich- 
mullera w Stryju.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jakóba 
Wolfa Sussmana i Tauby Eti Gartter kura­
tor będzie ich zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie usta­
nowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, 24. sierpnia 1899.

L. cz. A. 540/98 (7) (10323 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bursztynie jako 

władza spadkowa wzywa niniejszem Bartka 
Denegę, niewiadomego z miejsca pobytu, by 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł oświadcze­
nie do spadku po ś. p. Onyśce Unickiej, 
zmarłej w Lipicy dolnej dnia 5. lipca 1896 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i z kuratorem nieo­
becnego Piotrem Turzańskim.

Bursztyn, dnia 9. grudnia 1899.
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L. cz. Nc, XVI. 70 ij99 (2) ^10279 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy cywilny Oddział 

XVI. w Krakowie na prośbę Arona Rothber- 
ga poleca każdemu, kto by znajdował się w 
posiadaniu zaginionej prywatnej kartki zasta­
wniczej, napisanej w hebrajskim języku, pod­
pisanej przez Jud^B irabaum r, z daty Kra­
ków 3. listopada 1.897, którą wystawca Izaak 
Btrabaom potwierdza odbiór depozytu J 200 
zł. dla narzeczonych Mordehaji Kantrowieza 
i Siissli Rothberg z tem, że d- pozyt zostanie 
zwrócony za zwrotem dwóch kartek depozy­
towych, ażeby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu, 
kartkę tę tutejszemu a. k. Sadowi low atow e­
mu tern pewniej przedłożyli, ile że w prze­
ciwnym razie dokument ten będzie za niewa­
żny uważany, a wystawieiel nie będzie obo­
wiązany za niego odpowiadać.

Kraków, dnia 2 sierpnia >899.

L. 124 (288.
Obwieszczenie

C. k. Ministerstwo Skarbu zarządziło 
reskryptem z dnia 29. grudnia • 899 Dz. u. 
p. 1. 273, aby będące obecnie w obiegu, a nie 
użyte blankiety wekslowe emisyi z r. 1898, 
na których wydrukowana jest cyfra 18 . . . .  
dla oznaczenia roku wystawienia wekslu wy­
mieniano na nowe urzędowe blankiety wek­
slowe z wydrukowaną w wspomnianym celu 
cyfrą. 1 . . . .

Wymiana ta będzie się odbywać bez­
płatnie aż do odwołania w tych c. k. Urzę­
dach, które mają na składzie urzędowe blan­
kiety wekslowe, lub którym sprzedaż ich jest 
poruczoną.

Odnośne podania stron są wolne od 
stempla.

Jeżeli chodzi o wymianę większej ilości 
blankietów wekslowych, należy je przedłożyć 
do wymiany poukładane osobno wedle war­
tości.

Wspomnianych blankietów wekslowych 
z cyfrą : 8 . . . . nie można przesyłać do wy­
miany pocztą; pocztowych przesyłek z takimi 
blankietami Urzędy nie będą przyjmowały.

Przyjmować do wymiany może tylko od­
powiedzialny urzędnik, który przedłożony do 
wymiany materyał przeliczy i sprawdzi, czy 
wymiana może nastąpić. Jeżeli ten urzędnik 
uzna, że nie można zaraz wymieniać i da 
wskazówkę, w jaki sposób strona ma się po­
starać o wymianę, natenczas należy zastoso­
wać się do tej wskazówki.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. IV. 147177 (1) (272)
Agacie Dziękowej, rolniczce, ostatnimi 

czasy w Górze lootycznej przebywającej, w 
sprawie toczącej się przed o. k. sądem po­
wiatowym w Dębicy względem, sporządzenia 
działu gruntu w spadku po Janie Piękosiu 
z Góry motyczn-i ma być doręczona uchwała 
z dnia 15. grudnia U 9 9  1. cz. IV 147|77 M) 
którą wyznaczono termin na dzień 11. sty­
cznia U 00 roku do przesłuchania spadko­
bierców.

Ponieważ niewiadomo gdzie, Agata Dzię- 
kowa przebywa, ustanawia się jej, w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
Franciszka Śzydaka wójta z Góry m o tycznej.

Tenże kurator zastępywać będzie Agatę 
Dziękową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

" 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 15. grudnia 1899.

L. ez. 0. I. 192/99 (1) (273)
Przeciw Bolesławowi Bieńkowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Piotra Hartmana pozew o 
103 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31. sty­
cznia 1900 o gcdz. 9 rano do powyższego 
sądu biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Bolesława Bień­
kowskiego, ustanawia się pana Michała Tu- 
stanowskiego w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nią 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 18. grudnia 1889.

L. cz. Firm. 2587 stów. II. i81. ( i 0497/ 
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd kraiowy jafo  handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Bank parctdacyjny, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“, zostało dnia 3. listopada 1899 wpi­
saną w handlowym r<j°strze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, i że przy tem 
uwidoczniono, że zakład jest we Lwowie, że 
przedsiębiorstwo opiera się na .statucie stowa­
rzyszenia z dnia 4. września 899 a przed­
miotem przedsiębiorstwa jest popieranie za­
robku i gospodarstwa członków swomh, przez

j organizowanie i przeprowadzanie parcelacyi, 
to jest rozsprzedaży między członków swoich 

s majątków' ziemskich, będących własnością sto- 
! warzyszenia lub jego członków, czas trwania 
i przedsiębiorstwa jest nieograniczony, przeło- 

żeństwo tworzą trzej dyrektorowie i trzej ich 
zastępcy wybrani przez Radę nadzorczą na 
przeciąg trzech lat, którzy zastępują i podpi­
sują stowarzyszenie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy dwaj członkowie dyrekcyi 
swoje własnoręczne podpisy umieszczają, że 
ogłoszenia towarzystwa następują przez umiesz­
czenie w jednym z dzienników lwowskich, że 
odpowiedzialność członków jest ograniczona 
do deklarowanego udziału i kwoty temnż się 
równającej, że wreszcie udział pojedynczy 
członka wynosi 50 koron i może być wpłaco 
ny zaraz w całości albo wkładkami miesięcz- 
nemi po 2 korony, że dalej 20. b. m. uwi­
doczniono, że na posiedzeniu Rady nadzorczej 
z 26. września 189-* wybrano P p .: Dra Jana 
Deskura. Józefa Strzyżowskiego i Zygmunta 
Poznańskiego dyrektorami zaś P o .: Ignacego 
Krzyszkowskiego. Dra Maksymiliana Liptaya 
i Dra Wiktora Narkiewicza Jodko zastępcami 
dyrektorów s owarzyszenia, że wreszcie dnia 
dzisiejszego uwidoczniono, że na walnem zgro­
madzeniu 16. grudnia 1899 uchwalone zostały 
zmiany statutu co do §§. 4, 11, 13, 19, 25, 
52, 59 i 60 a w szczególności co do wyboru 
dyrekcyi postanowiono tę zmianę, że jednego 
z dyrektorów wybiera rada nadzorcza w myśl 
propozycyi Banku krajowego jak długo tenże 
Bank będzie członkiem stowarzyszenia z udzia­
łem co najmniej 20.000 koron.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27. grudnia 1899.

L. cz. 0. IV. 3QQ|99 (275)
Przeciw nieobecnemu Łukaszowi Koza­

kowi przedtem w Zboiskach, wniósł Marcin 
Kozak w Zboiskach skargę o 349 zł. 61 et. 
a. w. z pn.

Pierwsza audyencya odbędzie się 6. lu­
tego 1900 godz. 97s przedpołudniem w biu­
rze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem dr. Agatstein adw. w Dukli 
będzie go zastępy wał, do pokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 30. grudnia 1899.

L. cz. Firm. 326 99. (10406)
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 28. kwietnia 189h 
wpisaną została do rejestru dla firm zarobko­
wych i gospodarczych, firma handlowa Towa­
rzystwo kredytowe w Radymnie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poreką, po 
niemiecku Oredit-Verein in Radymno, regi- 
strierte Genossenschaft mit bescbrankter 
Haftung, tudzież:

1) że stowarzyszenie ukonstytuowało się 
na podstawie statutu z daty Przemyśl 11. 
kwietnia 1899;

2) że firma brzmi Towarzystwo kredy­
towe w Radymnie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, w języku nie­
mieckim Credit-Verein in Radymno registrierte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung;

3) że celem stowarzyszenia jest prowa­
dzenie przedsiębiorstwa kredytowego, celem 
dostarczenia członkom na mierny procent 
potrzebnych im do obrotu w handlu, rolni­
ctwie lub rzemiośle pieniędzy, tudzież celem 
ułatwienia im obrotu pieniężnego;

4) że czas trwania stowarzyszenia nie 
jest ograniczony;

5) że stowarzyszenie zarządza samoistnie 
swojemi sprawami, a to za pośrednictwem 
Dyrecyi, Rady nadzorczej i Walnego Zgroma­
dzenia ;

6) że Dyrekcya składa się z dwóch 
Dyrektorów i jednego zastępcy, których wy­
biera się z pośród członków stowarzyszenia 
na 6 lat, i że legitymacya ich stanowi pro­
tokół Walnego Zgromadzenia;

7) że Rada nadzorcza składa się z trzech 
członków, których wybiera się z pośród człon­
ków stowarzyszenia na trzy la ta ;

8) że na Walnem zgromadzeniu z dnia
11. kwietnia 1899 wybrano Dyrektorami pp. 
Abrahama Melona i Nat na Rosenblatta, a za­
stępcą Dyrektora p. Abrahama Teitelbauma;

9) że wszelkie ogłoszenia i uwiadomie­
nia w sprawach stowarzyszenia podpisywane 
będą przez dwóch członków Dyrekcyi a pu­
bliczne ogłoszenia nastąpią plakatami lub 
zostaną umieszczone w jednym z dzienników 
krajowych;

10) że podpis stowarzyszenia uskute­
cznionym będzie ważnie w obec os b trzecich 
tylko w ten. sposób że pod firmą stowarzy­
szenia zamieści swój podpis dwóch członków 
Dyrekcyi;

11) że fundusze stowarzyszenia dzielą 
się n a :

a) właściwy majątek, będący własnością 
ogóiu członków a siu ący jako rezerwa

b) mająt-k członków tj. ich udziały po­
większone zyskami

c) obce lundusze, poruczone stowarzy-

! szeniu przez osoby prywatne lub banki w dro­
dze kredytu;

12) że każdy udział wynosi 50 koron, 
a każdy członek odpowiada za zobowiązania, 
przez stowarzyszenie w obec osób trzecich 
zaciągnięte, o ile majątek spółki nie wystar­
czy, sw; im udziałem i dalszą trzechkrotną 
kwotą takowego, bez względu na to, czy dług 
zaciągnięto przed lub po przystąpieniu odno­
śnego członka do stowarzyszenia.

Przemyśl, dnia 30. września 1899.

L. cz. 0. IL 319/99 (1). (10428)
Przeciw Ferdynandowi Horwathowi i sp. 

w Bukowinie wniósł Sebastyan Mondlak po­
zew o zniesienie współwłasności realności lwh.
1. w Bukowinie przez sprzedaż.

Rozprawa odbędzie się dnia 24. stycznia 
1900 godz. 10 z rana biuro Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. Dr. Zembaty będzie go 
zastępował.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowytarg, dnia 7. grudnia 1899.

L. cz. Firm. 6; 6|99. (10446)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Juda 
Mandel dzierżawca młyna w Zielińcach“. 

Tarnopol, dnia 29. lipca 1899.

L. cz. Firm. 829 (Stow. I. 91). (10354)
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zawiadamia, że wpisano w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe 
wr Mikulińeach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“, że na odbytem w dniu
5. lutego 18>’9 walnem zgromadzeniu tegoż 
towarzystwa wybrani zostali w skład dyrekcyi 
na przeciąg lat trzech następujący panowie: 
Dr. Ludwik Brudziński, Jan Szumski i Ma- 
ryan Pakosz jako dyrektorowie, tudzież W ła­
dysław Miecik, Władysław Krzyszowski i An­
toni Gabryiuk, jako zastępcy dyrektorów.

Tarnopol, dnia 2. grudnia 1899.

L. 12819. (10441)
Obwieszczenie.

Stosownie do §. 46. rozporządzenia Mi- 
nist. Sprawiedl. z 19. listopada 1873 Nr. 152, 
dz. pp. ogłasza się, że Prezydyum S-du kraj. 
wyższego w Krakowie ustanowiło na rok 1900 
na podstawie §. 43. tegoż rozporządzenia 
i rozporządzenia Ministerstwa Sprawiedl. z 16. 
grudnia 1895 L. 8050|94 Nr. 1. -dz. pp. 
przeciętną kwotę kosztów utrzymania jednego 
więźnia przez jeden dzień w czasie odbywania 
kary, przypadającą od skazanego do zwrotu 
Skarbowi Państwa dla Sądu krajowego w Kra­
kowie, tudzież Sądów obwodowych w Jaśle, 
Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wado­
wicach na 62 halerzy, zaś dla Sądów powia­
towych okręgu :
Sądu krajowego w Krakowie na . . 66 h. 

„ obwodowego w Jaśle . . . .  62 „
„ „ w  Nowym Sączu . 62 „
„ „ w  Rzeszowie . . 68 „
„ „ w  Tarnowie . . 66 „
„ „ w  Wadowicach . 64 „

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 20. grudnia 1899.

L. cz. A. 68|98 (7). (10456)
0. k. Sąd powiatowy oddział III. w Mo­

stach wielkich podaje do wiadomości, że An­
drzej Żariko syn Hnata zmarł dnia 7. lutego 
1*98 w Mostach wielkich z pozostawieniem 
kodycylu.

Gdy miejsce pobytu Aleksandry Zańko 
zam. Śliwińskiej, która jest powołaną do 
spadku na podstawie ustawniczego porządku 
dziedziczenia, nie jest znanem, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
togo edyktu, zgłosiła się w Sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze głaszająeymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Janem 
Gigiem w Mostach wielkich.

Mosty wielkie, dnia 25. kwietnia 1899.

G. Z. T. 8/99 (3). (10409 1—3)
K. k. Kreisgericht Abtheilung V. in 

Sambor fordert die gegenwartigen Besifzer 
der in Verlust gerathenen Actien der „Ersten 
Borysl:<ver Petroleum Compagnie in Droho­
bycz u. zw. Nr. 865, 866, 73, *74. 875.
-'01 bis inc. 920. 923, 924, 976 bis incl. 980, 
1046, 2600 u. 2785 sammt Dividenden coupons 
bis incl. 30. Juni t 876, dass sie die besagten 
Actien binnen drei Jahren von dem Tage
der Edictausfertigung so gewiss bei dem 
hiesigen Gerichte* niederzulegen, ais sonst
diese Actien nacb Ablauf der obigen Frist
fur nichtier erklart werden wiirden 

Sambor, den !(). October 1899.

L. cz. A. 192/99 (8). (10419)
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
i Rafała Robaka, aby się do spadku po ś. p. 
Annie Niedźwiedzkicj, zmarłej w Szynwałdzie
4. grudnia 1899 z pozostawieniem kodycylu, 
w przeciągu roku od daty tego edyktu zgło­
sili, deklaracyę wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla nich 
kuratorem, Jakóbem Micką, przeprowadzone 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 29. listopada 1899.

L. cz. T. 34|99 (4). (10499 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę p. Maryi Matuszewskiej 
postępowanie, celem uznania za zmarłego 
Fridolina Wermutba, syna śp. Ksawery z Jaś­
kiewiczów Wermuthowej, urodzonego rzekomo 
w Sicbowie w r. .1841, wzywa wszystkich, 
którzyby cokolwiek o pozostawaniu jego przy 
życiu lub trż jakie ważue szczegóły o miejscu 
j^-go pobytu do wiadom. podać mogli, by o tem 
bądźustanowionemu knratorowi p. adw. Dr. Sta­
nisławowi Korytko we Lwowie, bądź to bez­
pośrednio Sądowi donieśli najdalej w prze­
ciągu roku, od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie lwowskiej", ile 
że po bezskuncznym upiywie tego terminu 
Fridolin Wermuth na ponowną prośbę Maryi 
Matuszewskiej za zmarłego uznany będzie.

Lwów, dnia 18. listopada 1899.

L. cz. 0. III. 386|99 (1) . (270)
Przeciw Maksymowi Świstowi, Iwanowi 

świstowi i spól., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Tobiasza Zie- 
glera pozew o zniesienie współwłasności re­
alności lwh. 79 ks. gr. gm. kat. Skwirtne 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. lu­
tego 1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ma­
ksyma Śwista i Iwana Śwista, ustanawia się 
pana dr. Dziubczyńskiego, adw. w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. 0. II. 350J99 (2) (280)
Przeciw nieobecnej Józefie Deeowskiej, 

właścicielce realności przedtem w Żołyni wnio­
sła Ludwika Decowska w Rzeszowie przez 
adw. dr. Walentego Szpunara w Łańcucie po­
zew o zniesienie wspólnej własności majętności 
lwh. 1231 ks. gr. gm. Żołynia.

Rierwsza rozprawa ustna odbędzie się
15. lutego 1900 godz. 9 rano w biurze .Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem adw. dr. Dymidowicz w Łań­
cucie, będzie ją zastępywał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, 16. grudnia 1899.

L. cz. Ow. II. 2790 99 (1) (263)
Przeciw Pinkasowi Bienenstockowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez powiatowa kasę 
oszczędności w Wieliczce pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej. 360 koron z pn.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Pinkasa Bienen- 
stocka, ustanawia się pana adw. dr. Łepko- 
wskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż- 
rzeczonego Pinkasa Bieneustocka w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. firm. 225|°9 (10410)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia, że wskufik uchwały 
odbytego dni* 1. maja 189 * walnego zgro­
madzenia członków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Turce zarejestro­
wanego stowarzyszenia z ograniczoną poręką 
wpisano do rt-jesty stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w wykazie dotyczącym rze­
czonej firmy zmianę statutu dotychczasowego 
z dnia 13. wr eśnia 18^6 w §§. 1, 2, 4 i 23 
a w szczególności zmianę w składzie zarządu 
i sposobie podpisywania firmy

Sambor, dnia 26. września 1899.



12
L. cz. Firm. 208/99 (I. 65|99 1). (10518)

Obwieszczenie.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firmy: 
„Abraham Eber Schónker przedsiębiorstwo 
przerobu mąki kościanej z siedzibą w Oświę­
cimiu", którą to firmę będzie podpisywał za­
mieszkały w Oświęcimie przedsiębiorca sło­
wami „Abraham Eber Schónker".

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 17. października 1899.

L. cz, 0. XI. 1102[99 10 (87 1— 3)
Sprostowanie.

W obwieszczeniu tus. edyktu z 20. gru­
dnia 1899 1. cz. 0. XI. 1102/99 7 w gazetach 
Nr. 3, 4 i 5 z roku 1900 zaszła myłka o tyle, 
że podano termin do audyencyi na 16. sty­
cznia zamiast na 15. stycznia 1800.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI.
Lwów, dnia 11. stycznia 1900.

Eubina Altera w stanie biernym 2|4 części 
realności wyk. hip. 106 gm. Lisko objętej 
uskutecznionej, że dla strzeżenia ich praw ku 
ratorem ustanowiono adw. dr. Zygmunta Fich- 
m asa w Lisku i że termin do justyfikacyi na 
dzień 31 stycznia 1900 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Lisko, dnia 4. stycznia 1900.

L. cz. O. II 3/00 1 (249)
Przeciw Grzegorzowi Orzechowskiemu 

gospodarzowi z Pańkowiec, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Załoścach przez 
Karola Malinowskiego sługi dworskiego w Pań- 
kowcach pozew o uznanie własności połowy 
ciała hipotecznego whl. 60 ks. gr. gm. Tan­
kowce objętego.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do przeprowadzenia rozprawy na dzień 23 sty­
cznia 1900 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Grzegorza Orze­
chowskiego, ustanawia się pana Gustawa Bo- 
rysiewieza w Załoścach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Grze­
gorza Orzechowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załośce, dnia 5. stycznia 1900.

L. cz. O. I. 97J99 2 (238)
Przeciw nieobecnej Katarzynie Bułaś 

przedtem w Wysokiej, wniósł Ludwik Bzą«a 
z Wysokiej skargę o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 284 w Wysokiej.

Rozprawa odbędzie się 14 lutego 1900 
o godzinie 9*/,, w sali Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Wawrzyniec Kamiński z Wy­
sokiej zastępy wał ją będzie, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Głogów, 29. grudnia 1899.

L. cz. Nc. V. 150/99 (2) (10415 1— 3)
Na żądanie Sabiny Leuchter wdraża 

się postępowanie] amortyzacyjne co do zagi­
nionego dnia] 1. września 1899 w Rokszy- 
cach blankietu wekslowego, wypełnionego na 
sumę 1000 koron i zaopatrzonego podpisem 
„Sabina Leuchter11.

Wzywa się wszystkich, którzy by ten 
blankiet w rękach mieli, aby w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni, 3 dni licząc od dnia ostat­
niego ogłoszenia edyktu tut. sądowi przedło­
żyli, ile że inaczej po bezskutecznym upły­
wie tego czasu blankiet ten za nieważny u- 
znany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 27. października 1899.

(10413)L. cz. firm. 856/99
OBWIESZCZENIE.

Niniejszem czyni się wiadomość, że na 
podstawie reskryptu Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie z dnia 4. grudnia 
1899 1. 12l24 |pr. ogłaszane będą w roku 
1800 przez tutejszy sąd wpisy do rejestru dla 
firm handlowych w urzędowej „Gazecie lwo­
wskiej i wiedeńskiej" tudzież w miesięczniku 
lwowskim „Przeglądu prawa i administracyi* 
zaś wpisy dotyczące stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych tylko w „Gazecie 
lwowskiej".

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Tarnopol, 10. grudnia 1899.

U. <j)ipM. 103 ctob. II. 370 (9816)
II] k  Cyfl oicpyacHHH hko raHfljiFOBłm 

b CTamcjiaBOBi orojiomae m;o piBHOuaciro 
iKmejiiBae ca  Bmieane b peecTpi ąjik ctobe- 
pHmeHB 3apoÓKOBHx h rocnoflapnHX m,o Ha 
aarajiLHHX 3Óopax ujremB o^óyTOM ppsi 21. 
anpi./ra 1899 3aTBepp,KceH0 ,a;oKOHaHH uepe3 
pa^y Ha^anpaioHy ąhh 10. anpiaa 1899 bh- 
6ip Ha 2 Jii-ra naemB flupeKifin t .  e. O. icpn- 
aomaHHHa CeBepnHa TopoHLCKoro, lisan a  
^oaLHHn/Koro, 3auemKajnix b CkraHicJiaBOBi 

E[. K. CJĄ  OICpySKHBH IhKO raHflJHOBHH,
B i^ ia  II.

CTaHicaaBiB, ąhh  24. cepnHH 1899

L. cz. dz. hip. 4/00 (242)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku, zswia- 

damia z życia, pobytu i zarrńesz' ani< niewia­
domych Fisehla Str ngera, B rla Frenkla i 
Rubina Alfi-ra, iż Naftali Doff z Li-ka WDiósł 
prośbę o wykreślenie nieusprawiedliwionej pre- 
notacyi prawa zastawu dla sumy 259 zł. 4 
ct. mon. kon. czyli 271 zł. 6 <-t. tu 'zież sumy 
243 zł. 36 ct. mon. kon. zyii 26-5 zł. 25 ct. 
na rzecz Fisehla Strengera, dla sumy 986 
zł. 2 ct. wal. wied. czyli 394 zł. 40 ct. na 
rzecz Berła Frenkla i dla sumy 110 zł. 32 
ct. mon. kon. czyli 115 zł. 66 ct n* rzecz

Wyroki prasowe,
L. cz. Pr. III. 7/00. (292)

O. k. Sąd krajowy jako prasowy w Kra­
kowie na wniosek c. k. Prokuratora Państwa 
po myśli §. 493 pk. orzekł: Ze zamieszczony 
w Nr. ! czasopisma „Zycie" z dnia 1. sty­
cznia 1900, 1 artyku: pod tytiPem „De pro- 
fundis, Stanisław Przybyszewski4' str. 27. d> 
38 włącznie; 2 ryciny Wojciecha Weissa, 
„wiosna" str. 27, d lej rycina na str. 29, 
wreszcie rycina Wojciecha Weissa, przedsta­
wiająca nagiego chłopca, zawierają znamiona 
występku z §. 516, że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu względnie ryciny. 

Kraków, 9. stycznia 1900.

Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

Obwieszczenie.

D o r o c i z :  l e

A kcyonaryuszów

Lwsłiep akoyjnep MM11 zastawniczego
odbędzie się 27. stycznia b . r. o godz. 5 po południu w lo­
kalu Zakładu, ul. Karola Ludwika 3 I. piętro, z następu­

jącym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Zarządu i komisyi rewizyjnej z czynności 
po koniec r. 1899 i przedłożenie bilansu.

2) Rozdział zysku.
3) Wybór członków Zarządu i komisyi rewizyjnej,
4) Wnioski członków.

P. T. Akcyonaryusze, którzy na tem Zgromadzeniu osobiście lub 
przez pełnomocników zechcą udział wziąć, winni akcye swoje na 8 
dni przedtem w biurze Zarządu złożyć, w zamian czego otrzymają 
karty legitymacyjne z wymienieniem ilości głosów.

Lwów, dnia 12. stycznia 1900.

Alfred Dzikowski
członek Zarzadu.

Ludwik W iniarz
członek Zarządu i przewodniczący.

Antoni Ostrowski
D y r e k t o r  z a rz ą d z a j ą c y .

1 ) 0 * 1 o r  y  n p

Lwowska Filia
Banin galkfjsliep fila Min i przemysłu

ulica Jagiel lońska 1. 3
(dawny lokal Banku kredytowego) 

zawiadamia P. T. posiadaczy icsuiće-z--k wftMG owych i asygoat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Gs lic. Banku kredytowego wyda­

wane będa na zadanie, bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4V2% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku gafie, 

dla handlu i  przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 

a kończy się z dniem powszednim, poprzedającym zwrot takowych.
W zakres działania Lwowskiej F ili i  Banku Galie, dla handlu  

i  przem ysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskout weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na  
wyżej w spom niane książeczki oszczędnościowe. 1141

Oddział zastawniczy
Lwowskiej F ilii Banku Galie, dla handlu i przemyśla

udziela pożyczki na wszelkie, kosztowności, jako t o : drogie kam ienie, perły 
złoto i srebro (parter w podwórzu).

W  j p o l s i u
każdy Prenumerator

TY60DHKA ILUSTROWANEGO
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jf-cFn m m  co u n esią  •)

D 1 ’ ■ w h • em • 'ti iu, w yłącznie dla prenum eratorów
Ty-.: ,'Su ita  Sllu-f nnego - -h »> -5 - y  1 -:ie u-»-*cie i m y z podroży, lednem

• " ■ ui t - [{-■-'i-' »<>-« bihl -oteki Sienkie-
" z j <> 1 - - ' tn i u r » v : e,- , *y  •£-«»;<> u-* bardzo dobrym

e p ■ ••• i - ś e t  hist-  r y c z n e jT
Men kie' i za „KRY ŻACY"

t h i . s- i o : s-:OU :

B P-uci, E. O z t - s ż k - A  K- '*h •••» ie- 
ck>« go, A. Gruszecki^jni, W. Reymonta, 

Jor tir, na,
8"kire j 'imJ .ą łn-h-ry A. Rembowskie­

go, M Dur-irckn-go, A. K Ri.ishara.

v ■ I i ■ t, s i . v > ; rocznie przeszło 
1:00 'Ouftifecyi; zna--zu-e poweksznna ilość
• Hf) kol -rowai-ych, wśró-1 k'óry.-h da-
* y 12 ubra im  k<>i.»rnwyeh B \  G-<eibarze- 
wski-- go p i, „Rok io ir i- rz -“ W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy

^granicznych.

u f

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

G łow i EluMfCFa „TyplDite I s t r a i a M p ' '  Lwów Pasaż H a n a ia  9
oraz wszystkie K^ięgarme i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z dodatkiem pow ie­
ściowym w arkuszach i 12 tom am i d zieł Henryka Sienkiewicza.

r  Oaiicyi 1 Bukowinie wraz z przesyłką pocztową:w e Ł, w o w i e :
Kwartalne 
Półrocznie 
Rocznie .

. zł 3 .6 0  

. zł. 7 .2 0  

. zł. 1 4 .4 0

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

zł. 3 . 7 5  
zł. 7 . 5 0

. zł. 1 5 .—
Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 

Sienkiewicza na okładce) dopłacaią zs tom tylko 20 ct., t. j. kwartalnie za 8 tomy 60 
e t ,  półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., którą to należy 
tość prosimy nadsyłać wraz s prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą nabywać nowi prenumeratorowie za opłatą zł. 6-50, w oprawie złr. 8-90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" złr. 
190 ; z przesyłką zł. 2 10,

Nowi prenumeratora wie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

Numera okazowe i prospekta w ysyła gratis : Główna Ekspedycya „Tygodnika"
we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.
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S ł a b o ś ć  M ę s k a
eku i ssezsjóiiiifcj L/iiych graodiów lid G o śd  
orsz innych cadiiśyć nig??**.®;h zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, posuwa jedyuia w 
licznych wydaniach rszpaisezedis* ona ud 
książka ilustrow ana:

l f | . . liBiSeU. ii

y c l i r o E m  w ł a m s
Coca '-vyduaifv ru>L jiego 

Cena wyd?'?:* m o ad ad io r"  z l  
Tysiące sn d a d o  w niej e d a d ń d e
OIwT̂ ifct.j & 15Si M-ś yf.i ’Jru w A s'.u' ?• y i
Saioconej, c: -d tą  r»¥  ̂ sd s  n -jA s  ocizy?5S:.

j:. v i i O - i i ' , ‘0; n.iiOo; v;/!.(Ci; !; 1 ?IW j'.‘o
się k-: ..Cs? w kf-porośó fronko pr , f z -uuyorui: 
H F .  Rłer: ■ ■"■ (vr'dnśi-d. wz?
L-iiSfts:, Kfl - - i i  i"; fv ''■■ dccs-ęaL;).

E p i l e p s i a .
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy­
mać można darmo i opłatoie od Schwa- 
nen. - Apotheke, Frankfurt a. M. 1103

M*

♦o id»

■V.1

ii
I ; .;st:I I

f !
S  i

Ja Anna €siMag“

[ a s z y n y  «l© s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożue od 27 do 65 zł. Ręczne od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczna Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych.

e ś n i c z y  egzaminowany poszukują posady, 
A Julian Prohaska, Ostrów, p. Ropczyce.

k
T a k ż e  

i na spłaty częściowe
bez podwyższenia cen,

fląjfcńszs źródła zakupna
wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder j der na konie

T  v:r

« S 8 fó : ‘:
ze swymi 185 centymetrów długimi włosami olbrzy­
mimi „Loreley“, dostałam je w skutek 14 miesię­
cznego używania przez siebie wynalezionej poma­
dy. — Pomada ta  uznana została przez najsła­
wniejszych lekarzy jako jedyny środek przeciw wy­
padaniu włosów do przyspieszen-a wzrostu i do 
wzmacniania korzeni. — Przyczynia się dla Panów 
do otrzymania silnego wzrostu brody i nadaje już 
po krótkim użyciu włosom na głowie i na brodzie 
naturalny połysk i obfitość, ochrania je przed weze- 

snem posiwieniem aż do najpóźniejszego w ielu.
Cena jednego tygielka 1, 2, 3, 5, z ł.

W ysyłka noeztąII & U £ ŁŁiii CTŁi.:.  ̂J codzieaspfc popm

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i portyer. Wy sortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho- 
tSiików po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i  franco. |  
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
© »  Z a r z ą d u  W i e i e f i s k i e g e  
m u g a z y i i u  „ A .n  L « « v r e “  we
Lwowie, ulica Mykstuska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX. Hahngasse Nr. 33.
995 5

cały świat z fabryki dokąd wszystM t r,a.y. 
wienia przesyłać należy. 

Anna Csillag 
W'i es I., Beikrgasse 5.

IVe Lwowie do nabycia u B. Feina, 
skład towarów modnych, Gr.-,nd Korei.

tironna msiriui
iL o  o w  i  o  ći,

Linimenf. Gapsici eomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie: po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie nlabiocego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Koiwieą“ z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod ziotyie lwem w Pradze.

•V

S iŁ i:

r:J k a

A d o l f  K a m p e l
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, isl. Gródecka I. 3

zastępstwo anstr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenleutgeben. 

Utrzymuje na składzie: Portlaiid-eement, wa­
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty

earbolineum, ru ry  sztajngutowe, po-
szczułko-

izol.
sadzki sztajngu:owe, cementowe, deszczułk 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio­
trwałe, dsehówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie m ateryały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
T e l e f o n  n r .  4 .6 0 . 984

11 z o

C k. Dyrekcya fcolei państwowej w Stanisławowie.
L. 77652/3 1899. ~~ (224 1—2)

lisanie ofert.Rozpi
W drodze konkursu zostaną oddane do wykonania następujące budowy na stacyi Miku- 

lińce- Strusów przy szlaku kolejowym „Tarnopol-Kopyezyńce” a mianowicie:
!) rozszerzenie istniejącego magazynu towarowego;
2) przedłużenie istniejącej ładowni;
3) budowa murowanej ładowni dla nierogacizny;
4) budowa placu dojazdowego.
Cena kosztorysowa wszystkich powyżej wymienionych budowli wynosi w przybliżeniu 

12.000 K.
Rozpoczęcie budowy winno nastąpić z wiosną b. r.
Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytku powyższych budowli wyznacza się 

na dzień 1. września i 900 roku.
Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowanych budowli mogą 

być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze techuiczncm dla utrzymauia i budowy 
kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie gdzie również na żądanie 
odpowiednich wyjaśnień i wzorów ofert się udzieli.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem złożonego 
w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie zakładu w kwocie 600 K., opa­
trzone napisem „Oferta na rozszerzenie stacyi Mikulińce - Strasów" winne być wniesiono 
najdalej do 27. stycznia b. r. 12 godz. w poluduie (cza* miejscowy) do protokołu poda- 
wczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się tegoż samego dnia o godzinie 3 południu (czas miejscowy) 
w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko takich oferentów uwzglę­
dniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jakoteż pod względem techni­
cznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przyjętemu zobowiązaniu podołać potrafią.

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki, lub wniesione bez złożenia przepisa­
nego zakładu, wreszcie nie odpowiadające w zupełności lub w części zasadniczym wymogom, 
nie będą uwzględnione.

Stanisławów, w styczniu 1900.
C. k. D y rek cy a  k o le i p aństw ow ej.

J u ż  J u t r o  c i ą g n i e n i e !

S Główna wygrana a

4 11 11

100.000
20.000

Koron wartości

11 11

które po odciągnięciu 20e/0 gotówką zostają w ypłacone, zostają 
jeszcze w  5 -eiu ciągnieniach

W i e l k i e j  D o b r o c z y n n e j  
=  Ł o t e r y i

15. Stycznia 1900.
na korzyść Towarzystwa poliklinieznego (szpitala) wylosowanych i gra każdy los jeszcze 

we wszystkich 5-ciu ciągnieniach bez dopłaty.
I I .  C i ą g u i e i i i e  nie­

odwołalnie już

Losy tylko po jjjjjSP"* 31 K o r o n i e  ^ g a a o trz y m a ć  można w biu­
rze loteryjnym I. Spiegelgasse 13 i we Lwowie u firm: Kitz i Stoff, dom ban­
kowy; M. Klarfeld, dom bankowy; Karmann i Feigenmann, kantor wymiany; 
Samuely i Landau, dom bankowy; August Schellenberg i Syn, dom bankowy; 
Sokal i Lilien, dom bankowy; M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenbaum, dom 

bankowy, Lwów, ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max.

H. BEYER i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bieli,sny dla 
pań, męźesyzn i d sied ; pończoch, skarpetek 

i innych &rfcvkulów.V

Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

awa słodowa
królewskiego brows.ru v Steifcbrucłm jest najpożywniejszy su ro g a t j .

W yrabiana jest we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego palone jest też sławne i powszechnie łubiane

Goliat- Piwo słodowe
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta we 
Wiedniu i przez Dr. KcranyTgo i Dr. Ketly’ego w Budapeszcie i uży­
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie­
dokrwistości, niestrawzości i ogólnych osłabieniach.

Goliat- Kawa słodowa
est najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą surogat kawą, zamawiać 

można w generalnej reprezen tacji:
Ignaz Land&uer i Syno^ia, Budapeszt

Cioliatłi - Fiw ® słod ow e
zamawia się u jen. zastępcy na A u strię :

Antony Koretz, 110
Wien, XVIII., Stsudgiusse Ar. 13.

Do nabycia we wszysi-ku-h kołouiainycii bana.arb  i składach.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
L. 66.906,3 1899. (223 1 - 2 )

Rozpisanie ofert.
W drodze konkursu zostanie oddane do wykonania rozszerzenie budynku głównego na 

stacyi w Wygnance przy szlaku kolejowym „Stanisławów-Husiatyn“.
Cena kosztorysowa powyższej budowy wynosi w przybliżeniu 12.000 koron.
Rozpoczęcie budowy winno nastąpić z wiosną b. r.
Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytku rozszerzonego budynku głównego 

wyznacza się na dzień 1. września 1900 roku,
Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany, i opisy projektowanej budowy, mogą 

być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem dla utrzymania i budowy 
kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie, gdzie również na żąda­
nie odpowiednich wyjaśnień i wzorów ofert się udzieli.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem złożonego w ka­
sie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie zakładu w kwocie 600 koron, opatrzo­
ne napisem „Oferta na rozszerzenie budynku głównego w Wygnance", winne być wniesione 
najdalej do 27. stycznia 1900 r, 12 godz. w południe (czas miejscowy) do protokołu po- 
dawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż samego dnia o godzinie 3 po południu (czas miejscowy) 
w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko takich oferentów uwzglę­
dniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jakoteż pod względem technicz­
nego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przyjętemu zobowiązaniu podołać potrafią.

Oferty nie opatrzone w wymagane załączniki lub wniesione bez złożenia przepisanego 
zakładu, wreszcie nie odpowiadające w zupełności lub w części zasadniczym wymogom, nie 
będą uwzględnione.

Stanisławów, w styczniu 1900.

C. k, D yrek cya  k o le i p aństw ow ej.
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Woda fiołkowa usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą­
dziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twarz odświeża, ubielą i wydęli-
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giiffli i j 8 ?
TYLKO JEDYNIE U

J. KAPRA LIK A
W LWOWIE 

CENNIKI GRATIS.

B p o h n e  © g g ł o s s e n i s ?
od wyrazu petitem H/s cenią, tłustym 

petitem 2 centy.

Mu ty s a o w ł t s i y  k o n c y p i e n t  notaryalny 
z kilkuletnią praktyką prowineyonalną poszu­

kuje posady. Łaskawe zgłoszenia z podaniem wa­
runków pod „Zmiana posady11, Lwów, główna po­
czta rest. do końca stycznia.

8 5 T T ^  kTgrTkawy sSKS!
matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu L e ­
o n a r d a  S o l e c k i e g o ,  Lwów, ul. Batorego 1.2. 
Pięeiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejscowości.

Przed balami Ie !reyi tańców 
w osobnych godzinach udziela 
Miąezyńska, ul. Słowackiego 8,

naprzeciw  poczty.
Wyżymaczki do bielizny z walcami 
gumowymi po zł. 13.50, 15, 18, ma­

gle pokojowe, po zł. 24 i 35 poleca
R le t i*  O s ra a s i to w & k l

handel iełssay. w? Lwotds. ęJ.ic EAnitnlsy 3
(n a » r  e \ *4edrv ,

F i l  i a : Tarnopol, pl. Sobieskiego.

kaca. —  Cena J zł.

Wachlarze
z gazy, koronek, piór strusich i 
fantazyjne w olbrzymim wyborze 

począwszy od 1.50 do 75 zł.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac MaryacM S.

(róg Hetmańskiej).

J a n  I h n a t o w i c z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Czernioweacli, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzy jsk ich .

Spółka W yd aw n icza  P olska w  K rakow ie
peibca najtańszą ze wszystkich publikacyj perycidycznych

II

a w y najlepsze gatunki o 
smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kii gr.

poleca 1009
handel herbaty 1 ła w y

Edmundai Eiedla, Lirów,
otrzyma łatwy zaro- 
Bek wykazany, nie- 

posiadający nawet fachowych zdolności 
a bardzo się opłacający. Należy pisać pod 
„Rcntabel" do Ekspedycyi anonsów 

II. Schalek, W icn I.

Najtańszy skń»< towarów
optycznych i Mechanicznych 

R K0PE RNIC&IEG0
v o  Lwowie, plac Halicki licsba 1

poleca. po cenach 
najtańszych oku­
lary, ówikieoy, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 

©  kompasy, taśmy 
miernicze! raiscaigi sądzenie dbswonsćw
elektrycznych. Zamówieni?, z prow incji zał^tw is 
punktnaluis odwrotną pocztą. Wszelkie napraw* 

naiw niej i najryehlei. 32

Lwowskie

itiCOll
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia» *- cj

Konstantynopol
Wstęp 10 ct.

c e n n i k
war-zawskiej fabryki

cukrów deserowych
ADOLFA TEEPITZ

Lwów, u!. Kopernika 52.
*/, kilo cukrów deserowych wraz z pu­

dełkiem; . . . zł. 1. -
„ karmelków nadziewanych „ —.5'*
„ herbatników mieszanych . „ —.80
„ samych czekoladek . „ 120

Pr/.ymuje zamówienia na wszelkie wyroby cu­
krowe, załatwiając takowe na oznaczony czas. 

Wyrób własny. F irm a chrześcijańska.

Najwyborniejszych
7» klg. Cukrów deserowych jako to: 

poruadki, czekoladki etc. . zł. 1 0  
7 , klg. Biskwitów angielskich i Herba­

tników ........................................zł. 1 —
’/2 klg. Karmelków mięszanyc-h — 75 

poleca codzitń świeże

H . T R E T E M
•••-/fośeseiel par»W4*J tabri i l  asekolady

i en krów
!p l iw ó w ,  M a - y y a c k i  1. 7  53

: róg fil. Kopernika
|  Kupujmy znakomite wyroby wła- 
|  sue, precz ze sprowadzaną tandetą!

Księgarnia

Br. WŁ M i t o r t i i o  i  M o w i e
poleca dzieła naukowe pedagoga 

R e u s s n e r a  p. t .:

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto­
wnego nauczenia się języków obcych bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­

czem na końcu każdego dzieła:
, ,, P o l s k o  - n i e m i e c k i ,„bamouczek kurs wstępny (u.wmen-

t a r z )  po 15, 80, -52 ct. 
Kurs I. 90 ct., kurs II 2.30 zł. — komplet (oba kursy) 
zł. 3-—.

»  . ,, P o l s k o  f r a n c u s k i .„samouczek *«» j- *  ™
zł. 4'80 — gramatyka Pol­

ko- F rancuska zł. FSO.
„  , „  P o l s k o - a n g i e l s k i ,, hamouezek* i.«»., ^ . ^ 1!

zł. 1'80, komplet zł. 2-62 
Do nabycia także we wszys:kich innych

1027

Co 2 tygodnie zeszyt o objętości 7 arkuszy, m ieści przeważnie niedrukowane dotąd 
prace — najpierwszych pisarzy polskich lub obcych, wre wzorowem tłómaczeniu. 

Druk staranny, czytelny, papier piękny i trw ały.
Pam iętniki, prace historyczne i t. p., są illustrow ane.

Każde dzieło ma własną paginacyę, więc też stanowi osobny tom który oddzielnie 
broszurowany lub oprawiony być może.

Przedpłata  wynosi:
Z przesyłką pocztową w  Austryi: kwartalnie koron 3 50, rocznie kor. 14*—.

W N iem czech: kwartalnie m. 8-50, rocznie mar. 14*—.
W  innych krajach europejskich rocznie franków 24, w Ameryce rocznie dolarów 5.

W tomach, ozdobnie oprawnych, z dwurazową przesyłką: w lipcu i styczniu, tylko rocznie: 
koron 20, z przesyłką koron 22, w Niemczech marek 22.

W roku 1900 zamieści „Biblioteka" następujące prace:
a )  P o w i e ś c i ;  1) Kowerskiej M a r s c y e ie l .  2) Kowerskiej P a m i ę t n i k i  o r n i t o l o ­
g a .  3) Korolenki N i e w i d o m y  m u z y k .  4) Lejkina N. A. P o d  h i s z p a ń s k i m i
n i e b e m ,  opis humorystyczny podróży małżonków Iwanowów do Biarritz w Hiszpanii. —
b )  P a m i ę t n i k i  i  w s p o m n i e n i a :  1) Brodzińskiego P a m i ę t n i k i  (z rycinami). 
2) Kołaczkowskiego Jenerała W s p o m n i e n i a  z czasów powstania 1831 r. (z illustracya- 
mi). — c )  I t z i e l a  t r e ś c i  h i s t o r y c z n e j : 1) Ks. Kalinki Waleryana P i s m a  p o ­
m n i e j s z e ,  część III. (stanowi dla siebie odrębną całość). 2) O. Wacława z Sulgostowa 
T a d e u s z  K o ś c i u s z k o ,  jego żywot i działalność, na podstawie nowych źródeł i doku­
mentów (z licznemi illustracyami), 3) Kościuszki Tadeusza L i s t y  i  p i s m a  obejmujące 
jego prywatną i urzędową korespondencję jak niemniej memoryały, po części po raz pierw­
szy zebrane z archiwów w Waszyngtonie, N. Yorku, Filadelfii, Bostonie, Paryżu, Rapers- 
wylu i prywatnych, przez Wł. M. Kozłowskiego. — d )  R ó ż n e j  t r e ś c i :  1) Tretiaka Jó­
zefa prof. Uniw. S z k i c e  l i t e r a c k i e  z dziejów piśmiennictwa. 2) 0. Ventury P o s ł a n ­
n i c t w o  k a t o l i c k i e j  n i e w i a s t y  od początku chrześcijaństwa do naszych czasów, w 
tłómaczeniu St. Koźmiana. Pierwsze wydanie polskie znakomitej pracy niepospolitego pisarza. 
Osoby, składające z g ó ry  prz«dpłatę na c a ły  r o k ,  mają prawo wyboru d w ó c h  d z ie ł ,  które f r a n c o

dostarczamy jako b e z p ła t n ą  p r e m ię .  — Spis tych dzieł na żądanie dostarozamy.
Z poprzednio wydanych 13 roozników, zwracamy szczególną uwagę na o sta tn ie  dw a ro c z n ik i: 1898 i 

1899, k tó re  za w ie ra ją  w  całości n a s tęp u jące  d z ie ła : Cena katalogowa: brosz.
1. Bąkowski, P osażna panna , p o w ie ś d ..........................................................................koron  2-80
2. Berg, Z ap isk i o po w stan iu  po lsklem  1863 r . ,  3 tomy, z 60 rycinami .
3. Chotkowski, Dzieje zniw eczenia U n i i ...............................................................
4. Gloger, G eografia h is to ry czn a  P o lsk i, z 64 r y c in a m i ................................
5. Kołaczkowski, W spom nienia, 3 tomy z illu s tracy am i.....................................
6. Korolenko, N owele S y lb i r s k i e ...............................................................................
7. Kostomarow, K u d e ja r, powieść h is to r y c z n a .....................................................
8. Kowerska, P o w ie ś c i....................................................................................................
9. Krzyżanowski, P rze ło m  i inne  now ele ..........................................................

10. Mickiewioz, W ybór l i s t ó w .....................................................................................
11. Neumanowa, Legendy wschodu

CHOROBY PIE R SIO W E

SYROP Z PODFOSFORAi WAPNA
pp. GRIMAULT et G18- Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przeż 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników", 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach ; p. Hikoiascha, Wc- 
wiórskle.go, Bsisera, Khrbara, Ruckera i S’»ł<~ 

nińskiugo. 1230

16*—
3*20
5*—
7-20
4 - -
3*60
3-20
2-40
4’-
1-20
gt-lO
9 - -  

10* -  

!• —

opr.
3-60 

1 9 - -
4 - -  
6-— 
9-60 
&■— 
4-60 
4-—
3-20 
5‘—
2-—O.nrt
4 - -  

10 - —  
1 3 -  
1*80

Razem 22, przeważnie większych tomów, okoto 400 arkuszy ścisłego d rufiT T  |Cjjj.«n 7 Q * _ _  QQ»___
z przeszło 200 oryginalnem i i l l u s t r a c y a m i ............................................................. / ' O

N a b y w a j ą c y  t e  3 S  t o m ó w  n a r a z ,  p ł a c ą
zaiuiast k o m o n  * 7 8 , tylko k o p o n  2 4  za broszurowane 

„  3 , 98, , ,  , ,  4 0  , ,  oprawne
Na przesyłkę w obrębie Austryi i Niemiec dołaczye uależy koron  3*—. Na przesyłkę do innych krajów 

europejskich koron  5 ' - .  Na przesyłkę do Ameryki koron 18' .
—w ^ gE T -r-rssą f P ren u m eratę  p rzyjm u je k ażd a  k sięg a rn ia . -■

księgarniach.

„Halifax“ zwykłe po zł. 1.30 — 
z lepszej stali zł. 1 80, niklowane 
zł. 2.50, z szerokiemi ostrzami po­
lerowane zł. 3 .—, niklowane zł 4.50, 
„Halifax“ damskie z rowkami zł. 1 30, 
niklowane zł. 2.40. „H alifai Jackson" 
polerowane zł. 3.25, niklowane zł 5, 
„Merkur" lub I ld re tia "  zł. 2.50, n i­
klowane zł. 4.25, „Jackson Ileynes" 
polerowane zł. 4 25, niklowane zł 5, 
z ostrzami wklęsłemi zł. 6.50, „He­
lios" niklowane zł. 6, „Gazella" ni­

klowane zł. 4.75.
Paski tylne do łyżew para 30 ot. 

poleca

Antoni Malski
handel żelazny,

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

D o P. T. W ła śc ic ie li
Koni l

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywTauówr, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au Leuvre“ 
e Lwowie, 

ulica Sykstuska 
6. albo we 

Wietłuiu IX.
ahngasse Nr. S3. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy.
Cenniki gratis i franko. 990

wszędzie do nabycia w pakietach cało i półfuntowych
(z; p r z s p i s s t m  g o t o w a n i a ) .

J a k o  j p o t ź y  w i e s i i e  d l a  ć l s s i e c i  s
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci nerwówemi, 

kłótliwenji i źle usposobionemu W  czasie ich szybkiego wzrostu po­
trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quaker 
(amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi i silnemi, a tern sa­
mem wyrabia się dobra natura.

W szystkim matkom poleca się do gotowania ten znakomity środek 
spożywczy.

Z drukirai Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 1*2, dom Schelleuborgowej Telefon ar. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


